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C hłopi pracujący  
m eld u ją  Prezydentow i R P  

o swych osiągnięciach
(a) Z im ien iem  Prezydenta 

Bolesława B ie ru ta  wiążą ch ło
pi pracujący swe osiągnie - 
cia w podniesieniu na wyższy 
poziom gospodarki ro lne j i w 
polepszeniu swego bytu. Na ze
b ran iach w  spółdzielniach p ro 
dukcy jn ych  poświęconych zb i
lansow aniu rocznej pracy i po
dz ia łow i dochodu oraz na ze
b ran iach przygotow awczych i  o 
w iosennej akc ji s iewnej zgro
madzeni w yraża ją  podziękow a
n ia  P rezydentow i za św ia tłe  kie 
ro w n ic tw o , za wskazanie jedy
n ie  słusznej drogi do dobroby
tu  wsi. drog i spółdzielczości 
p ro du kcy jne j.

C złonkow ie  rolniczego zespo
łu  im . Bolesława B ie ru ta  w  M i 
lin ie . w o j. w rocław skie , zebra
n i na w a lnym  zgroftiadzeniu 
przesła li do Prezydenta depeszę, 
w  k tó re j piszą: „W yrażam y go
rące podziękowanie za opiekę 
nad naszym zespołem oraz za
pew n iam y Ciebie. O byw ate lu  
Prezydencie, że będziemy jesz
cze w ięcej i g o rliw ie j pracow a
l i  d la  dobra Polski Ludow ej i 
d la  zwycięstwa socja lizm u na 
w s i“ .

„R ok pracy w  gospodarce ze
społowej — piszą m in. w  liś 
cie do Prezydenta członkow ie

ro ln icze j spółdzie ln i w y tw ó r
czej im . Tadeusza Kościuszki 
w  T w orzy janow ie  — dal nam 
pokaźne w y n ik i. W ydajność z 1 
ha zw iększyła się o 50 proc. w 
porów naniu z w yn ika m i r. 1949, 
k iedy p row adziliśm y gospodar
kę indyw idua lna ".

„C h łop i pracu jący w o j. b yd 
goskiego — czytam y m, in. w 
depeszy zebranych na naradzie, 
poświeconej przygotow aniom  
do akc ji siewnej — dołożą 
w szelkich starań, aby siewy w io 
senne w yk o n a ć , te rm inow o  i 
w łaśc iw ie : aby przez podniesie 
nie techn ik i ro ln icze j — zw ięk 
szyć p lony ziem iop łodów  i tym  
samym przyśpieszyć .w ykonan ie 
Planu 6-le tn iego".

W im ien iu  pracu jące j wsi po
znańskiej a k ty w  ro ln iczy tego 
w o jew ództw a zebrany na nara
dzie, zapewnia Prezydenta: „n a 
sze w o jew ództw o, nasza pracu
jąca wieś z honorem wykona 
zadania, ja k ie  w  w iosennej ak 
c ji s iewnej s taw ia przed nami 
P artia  i Rząd“ ,

Depesze podobnej treści prze 
s ła li do Prezydenta przew odn i
czący rad narodowych z woj. 
szczecińskiego i a k ty w  ro ln iczy 
tego w ojew ództw a.

P o w ró t delegacji L ig i K ob ie t 
z sesji Ś D F K  w B e rlin ie

Sekretariat Światowej Rady Pokoju 
obradował nad rozszerzeniem zasięgu 

ruchu obrońców pokoju
Sesja Światowej Rady P oko ju  odbędzie się w B e rlin ie

w dniach 21 — 2 4  lutego
(a) P A R Y Ż  (P A P ). W  dniach 5 i 6 bm. odbyło się posiedze

nie S ek re taria tu  Ś w ia to w ej Rady Pokoju. K o m u n ika t w y d a 
ny po posiedzeniu stw ietdza:

w ro g im  wobec C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej — zm ierzają 
w  p raktyce  do un iem ożliw ien ia  
niezw łocznych rokow ań, m a ją 
cych na celu ookojowe u regu lo
wanie k o n f lik tu  koreańskiego 

, S ekre ta ria t Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju zapoznał się z licznym i, 
przedsięw ziętym i w  różnych 
k ra jach  k rokam i, zm ie rza jący
m i do przygotow ania spotkań 
m iędzynarodow ych, k tó re  m ia 
ły b y  na celu rozważenie p ro -

S ekre ta ria t rozp a tryw a ł k ro 
k i. k tó re  by u m o ż liw iły  p rzy łą 
czenie do w a lk i o pokój — róż
nych p rądów  pokojowych, roz
w ija jących  się nadal w  obliczu 
wzmagającego się niebezpie
czeństwa w o jny . K o m u n ika t 
podkreśla, że niebezpieczeństwo 
w o jn y  w zrosło  jeszcze bardzie j, 
w  zw iązku z faktem , że K o m i
sja P olityczna O NZ poparła  re 
zolucje am erykańskie. Rezolu
cje te o charakterze w yraźn ie

b lem ów  dotyczących w ym iany  
gospodarczej i k u ltu ra ln e j m ie 
dzy narodam i. Tego rodzaju 
k ro k i mogą jedyn ie  sprzyjać o- 
bron ie  pokoju.

Ponadto S ekre ta ria t w y s łu 
cha! sprawozdań o wzm agają
cej się walce przeciw ko re m ili-  
ta ryzac ji N iem iec i Japon ii, a w 
szczególności o walce w  tych 
dwóch k ra jach  przeciw ko re m i
lita ry z a c ji.

W dniach od 21 do 24 lu tego 
Św ia tow a Rada P oko ju  ma od
być sesję, aby om ów ić wszyst

k ie  te sprawy. W  odpowiedzi na 
zaproszenie N iem ieckiego K o
m ite tu  B o jow n ikó w  o Pokój, 
S ek re ta ria t Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  postanow ił, że sesja odbę
dzie sie w  B erlin ie . '

Porządek dzienny, opracowa
ny przez B iu ro  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  w  Genewie, p rzew i
du je  następujące spraw y:

1) pokojowe uregu low anie pro 
blem u niem ieckiego,

2) w ykonan ie  program u op ra 
cowanego przez I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców P oko ju  i za
w artego w  orędziu do ONZ.

Pierwsze we w spó łzaw odn ic tw ie  
p ra cy

Na całym świecie rośnie aktywność 
bojowników o pokoi w walce przeciw 
agresorom i podżegaczom wojennym

(f) W  dn iu  9 bm. pow róciła  
do k ra ju  z b e rliń s k ie j sesji Ra
dy Ś w ia tow e j Dem okratycznej 
Federacji K ob ie t delegacja L i 
gi K ob ie t w  składzie: przewod
nicząca Zarządu G łównego L i 
g i K o b ie t M usia łow a, w iceprze
wodnicząca: O rłow ska, P rag ie ro - 
Wa, Tom czyków na i  k ie ro w n ik  
W ydzia łu zagranicznego L ig i K o 
b ie t — Lubowska.

Przewodnicząca Zarządu G łów  
nego L ig i K ob ie t — A lic ja  M u 
sia łow a podzie liła  się z przed
s taw ic ie lkam i prasy ogólnym i 
w rażen iam i z przebiegu obrad 

' sesji i z pobytu delegacji po l
sk ie j W N iem ieck ie j Republice 
D em okratycznej.

P rzeds taw ic ie lk i kob ie t dem o
k ra tycznych  św iata obradow a ły 
w  ciągu 4 dn i nad zadaniam i 
Ś w ia tow e j D em okratycznej Fe
de rac ji K ob ie t w  św ie tle  uchw a ł 
I i  Św iatow ego Kongresu O broń
ców P oko ju  i B iu ra  Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju , nad wzm ocnie
n iem  jedności o rgan izacyjne j 
św iatowego ruchu  kob ie t w  o-

bron ie  poko ju  oraz nad spra
w a m i obrony dziecka. O brady 
toczyły  się w  atm osferze n ie 
zw yk le  serdecznej i b y ły  m an i
festacją jedności i  jednom yślno
ści kob ie t dem okra tycznych 
św iata w  walce o pokój, prze
c iw ko  zbrodniczym  planom  a- 
m erykańsk ich  podżegaczy w o
jennych.

Liczne p rzedstaw ic ie lk i ko 
b ie t n iem ieckich , w  szczególno
ści z N iem iec zachodnich, pod
k reś la ły  w  swoich przem ów ie
niach. że n ie  pozwolą, aby N iem  
cy s ta ły  się drugą Koreą.

Po sesji odbył się w iec w  
Friedrichspalace, w  k tó ry m  wzię 
ło udzia ł ponad 7 tys. kobiet. 
B y ła  to potężna m anifestacja  
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie
m iec zachodnich, świadcząca o 
gotowości n iem ieckich  kob ie t 
dem okra tycznych do w a lk i o u - 
trzym an ie  pokoju. Zarów no na 
w iecu, ja k  na sesji n ie jedno
k ro tn ie  podkreślano, że g ra n i
ca na Odrze i Nysie jest g ra 
nicą pokoju, jest granicą łączą
ca pokój m iłu ją ce  narody.

6  rocznica w yzwolenia Legnicy  
przez A rm ię  Radziecką

(f) W  przeddzień 6 rocznicy 
w yzw o len ia  Z iem i Legn ick ie j 
przez A rm ie  Radziecką, w  dn iu 
10 bm. odbyła się w  Legn icy u- 
roczysta sesja połączonych M ie j 
sk ie j i  P ow ia tow ej Rad N aro

dowych, a w  godzinach w ie 
czornych odbył się capstrzyk.

W dn iu 11 bm. nastąpi odsło
nięcie Pom nika Wdzięczności 
dla A rm ii Radzieckie j — na 
placu im . J. S ta lina.

Nowe prow okacyjne naruszenie  
granicy Czechosłowacji 

przez sam oloty am erykańskie  
Nota czechosłowacka do rządu USA

(a) P R A G A  (PAP) M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych Re
p u b lik i Czechosłowackiej w rę 
czy ło  9 lu tego br. w ambasadzie 
S tanów Zjednoczonych notę z 
powodu nowego, prow okacy j
nego pogwałcenia gran icy cze
chosłow ackie j przez samoloty 
am erykańskie  w  dn iu 7 lutego 
br. Ustalono również, że 5 lu 
tego br. sam oloty am erykańskie

pogw a łc iły  k ilk a k ro tn ie  g ra n i
ce pow ie trzne Czechosłowacji 

Nota w skazując na p row oka
cy jny  cha rak te r naruszania 
przez sam oloty am erykańskie  
gran icy Czechosłowacji podkre
śla, że całą odpowiedzialność 
za pogwałcenia granicy Czecho
słowacji i za konsekwencje tych 
prow okacyjnych aktów  ponosi 
ca łkow ic ie  rząd Stanów Z jedno
czonych.

K om unista ponow nie wybrany  
sekretarzem  londyńskiej Rady 

Zw iązków  Zawodowych I
LO N D Y N  (PAP). — Na 

dorocznym  p lenarnym  posie
dzeniu lond yńsk ie j rady zw iąz
ków  zawodowych sekretarzem 
rady w yb ran y  został ponowme 
kom unista  Jacobs, k tó ry  s ta 
now isko to p iastu je  ju ż  od 6 
lat. K o m u n is ta  Jack Ryen w y 

b rany  został sekretarzem  lo n 
dyńskiego oddziału zjednoczo
nego zw iązku zawodowego ro 
bo tn ików  budow lanych. O trz y 
m ał on w ięcej głosów, an iże li 
wszyscy jego przec iw n icy  łącz
nie.

Nà radzieck im  Zakarpaciu  
rozpoczęły się prace wiosenne

(f) M O S K W A  (PAP) — w  
kołchozach radzieckiego Z akar- 
Pacia rozpoczęły się prace po l
ne Kołchoźnicy sieją ja re  k u l
tu ry  zbożowe, słonecznik oraz 
sadzą wczesne karto fle .

Kołchozy Zakarpacia przygo
tow a ły  się starannie do w iosen
nych robót polnych W Całym 
obwodzie zakończono rem ont

parku maszynowo -  trak to ro w e  
go. ilość tra k to ró w  wzrosła 2- 
K io tn ie  v  po rów naniu z ro 
kiem  ub Kołchoźnicy zakarpac 
cy w yko rzys tu ją  w  swych p ra
cach bogate doświadczenia przo 
dujących kołchozów radzieckich 
oraz korzysta ją  z osiągnięć m i- 
czurinow sk ie j nauk i agrob io io- 
gicznej.

3  m ilio n y  ko łchoźn ików  
uczęszcza w ZSRR na kursy fachowe

(f) M O S K W A  (PAP) Około 
3.000.000 ko łchoźników  radzie
ck ich  uczęszcza obecnie na k u r 
sy w celu pogłębienia swych 
k w a lif ik a c ji zawodowych W 
każdym  kołchozie kursy takie  
nrają określony program  naucza 
nia. zależny od specjalności da
nego ko lek tyw u  rolniczego Tak 
®P- w  kołchozach up raw ia ją

(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  ca
łe j F ra n c ji pom yśln ie przebiega 
kam pan ia zbierania podpisów 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. W ram ach ple 
b iscytu  ogólnonarodowego w  35 
departam entach F ra n c ji zebra
no dotychczas — ja k  w y n ik a  z 
o fic ja ln ych  danych — 2 m ilio 
ny podpisów. Z pozostałych 55 
departam entów  nie nadesziy je 
szcze o fic ja ln e  dane.

Dokerzy jugosłowiańscy 
odmawiają wyładowania

broni z USA
(f) W IE D E Ń  (PAP). „O ester- 

reichische V o lksstim m e“  donosi, 
że robo tn icy  p o rto w i Spli.tu (Ju- 
gosłowia) od m ó w ili w y ładow a
nia  m a te ria łó w  w o jennych p rzy 
w iezionych przez o k rę ty  am ery
kańskie d la  rządu titow skiego. 
D z ienn ik  podaje rów nież, że w 
szeregu okręgów  w  Jugosław ii 
robotn icy odm aw ia ją  w y łado 
w yw an ia  m ate ria łów , przezna
czonych do budow y różnych u - 
mocnień w o jskow ych.

Społeczeństwo Trizonii 
przeciw wojennej polityce 

Adenaucra
(f) B E R L IN  (PAP). — W  fa b 

rykach  i  zakładach przem ysło
w ych  T r iz o n ii nadal przebiega 
akcja  podpisowa przeciw ko zbro 
jen iom . T ak np. w  w ie lk ich  za
kładach samochodowych w  N o
rym berdze 93 proc. rob o tn ików  
a w  fabryce Boscha w  S tu ttg a r
cie 34 proc. załogi w yp ow ie 
dzia ło  się przeciw ko w o jenne j 
po lityce  Adenauera. Rady za
kładow e przedsięb iorstw  budo
w lanych  w  Essen jednom yśln ie  
poparły  apel h u tn ik ó w  Zagłębia 
R u h ry  w  spraw ie zw o łan ia k o n 
fe re n c ji rob o tn ików  Europy za
chodnie j przeciw ko re m ilita ry 
zacji T rizo n ii.

B y ły  m in is te r ro ln ic tw a  D o l
nej Saksonii — d r Gerecke w y 
pow iedzia ł się na posiedzeniu 
k ie ro w n ic tw a  n iem ieck ie j p a rtii 
społecznej w  Hanowerze  ̂prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

W  ankiecie przeprowadzonej 
przez ko m ite t pokoju w  H am 
burgu 90 proc. kupców  tego m ia 
sta sprzeciw iło  się wsze lk im  pró 
bom wskrzeszenia a rm ii n ie 
m ieckie j.

Przewodniczący fra k c ji SPD 
w  radzie m ie jsk ie j w  Bam bergu 

K re in e r oraz in n i czołow i 
funkc jonariusze  p a r ti i socja lde
m okra tyczne j w  ty m  mieście po
tę p ili p o litykę  Schum achera w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji N ie 
miec.

*
Prezesi Izb  P rzem ysłow o-H an 

d low ych  w  Lubece, Duessełdor- 
fie, Norym berdze, Bohum , D o rt 
m undzie, Ratyzbonie i innych  
m iastach przesła li do Izby P rze
m ysłow o -  H and low ej w  Sak
sonii (NRD) lis ty , wyrażające 
ca łkow ite  poparcie d la  apelu Iz 
by Ludow e j.

C złonkow ie p a r ti i socjaldemo 
k ra tyczne j w  K oburgu przesła li 
Schum acherow i pismo, w zyw a
jące go do podjęcia wszelkich 
starań w celu wszczęcia ogól- 
noniem ieckich rokow ań z przed 
staw ic ie lam i NRD.

Chłop i 14 gm in M ektem bur- 
g ii w piśmie przesłanym  do pa r
lam entu w Bonn s tw ie rdza ją , że 
apel Izby Ludow ej NRD o tw ie  
ra  realne perspektyw y do 
wszczęcia ogólnoniem ieckich ro 
kow ań w  spraw ie zjednoczenia 
k ra ju .

Silna opozycja 
przeciw remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 
w Labour Party

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do
nosi dz ienn ik  „D a ily  Telegraph 
and M orn ing  Post“  w  rządzie 
angie lskim , ja k  rów nież w pa r- 

1 lam en ta rne j fra k c ji Labour

ryza c ji N iem iec zachodnich. 
D zienn ik stw ierdza, że p rzec iw - j 
ko uzb ra jan iu  T r iz o n ii w ystępu
je m in is te r p lanow ania m ie j
skiego i w ie jsk iego Dalton , k tó 
ry  cieszy się poparciem  w ie lu  
posłów labourzystow skich w 
parlam encie angie lskim .

Również dz ienn ik  „D a ily  W or- 
ke r“  stw ierdza, że liczn i człon
kow ie Labour P a rty  so lida ry 
zują się ze stanow isk iem  m in i
stra Daltona i sprzeciw ia ją  się 
wskrzeszaniu a rm ii n iem ieckie j. 
Pismo podkreśla, że na posiedze
niach pa rlam enta rne j fra k c ji 
Labour P a rty , p o lityka  rządu 
angielskiego poddawana jest 
ostre j k ry tyce .

*
W Ham pstead (Londyn) o d b y ł 

się w iec zorganizowany przez 
m ie jscow y K o m ite t O brony Po
koju. Na w iecu p rzem aw ia li p ro 
fesor Berna] i usun ię ty z p a rtii 
konserw atyw ne j za działalność 
w  obronie poko ju  d r Woodard.

Wiec w obronie pokoju 
w Nowym Jorku

(f) NO W Y JO R K (PAP). 8 lu 
tego odby ł się w  N ow ym  Jorku  
w iec członków  zw iązków  zawo
dow ych pod hasłem protestu 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. Na w iecu prze
m a w ia li m. in  przewodnicząca 
K om ite tu  K o b ie t w  O bron ie Po
ko ju  —  Paolone, tw órca nieza
leżnego zw iązku zawodowego 
gońców — B row n, p rzew odni
czący zw iązku zawodowego

przem ysłu fu trza rsk iego  i skó
rzanego — Ben Gold, delegat 
na I I  Ś w ia tow y Kongres O broń
ców P oko ju — Seek, p rzew odni
czący Kongresu S łow ian A m e
rykańsk ich  — K rz y c k i, pisarz 
K ahn i znany uczony m urzyńsk i 
— Dubois.

Przemysłowcy belgijscy 
potępiają zbrojenia 
Europy Zachodniej

(f) B R U K S E LA  (PAP). — Na 
posiedzeniu B e lg ijsk iego Z w iąz
ku Przem ysłowców  przew odni
czący Zw iązku — M in eu r o- 
świadezył, że zbro jen ie  Europy 
zachodniej i stworzenie a rm ii 
a tla n tyck ie j leży w yłącznie w  
interesie A m erykanów .

Uczestnicy posiedzenia p rzy 
ję li rezo lucję pro testu jącą prze
c iw ko  podporządkowanej USA 
po lityce  rządu be lg ijsk iego, k tó 
ra godzi w  gospodarkę be lg ijską .

Apel holenderskiej 
Federacji Kobiet

(f) H A G A  (PAP). — W  zw iąz
ku ze zb liża jącym  się M iędzyna
rodow ym  Dniem  Kob ie t, ho len
derska Federacja K ob ie t og łosi
ła apel, w  k tó ry m  w zyw a wszy
stk ie  kob ie ty  ho lenderskie do 
w a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
T rizo n ii.

Odezwa studentów 
ateńskich

(f) S O F IA  (PAP). —  Jak do
nosi B ułgarska A gencja Tele-

graficzna, agencja E lias Press 
ogłosiła odezwę grupy studen
tów  p o lite ch n ik i ateńskie j. Ode
zwa stw ierdza m. in .: W  G rec ji 
m onarcho-faszystow skie j odby
wa się ty lk o  budow n ic tw o w o
jenne. W iem y — s tw ie rdza ją  
da le j studenci p o lite chn ik i a teń
sk ie j — że w  Z w iązku  Radziec
k im  i w  k ra jach  dem okrac ji lu 
dowej trw a  budow n ic tw o poko
jowe. chociaż nasi w yk ładow cy 
nie m ów ią nam o tym  ani sło
wa. Nie będziemy pacho łkam i 
oprawców. Żądam y poko ju  i 
odbudowy k ra ju . M łodzież grec
ka n igdy nie będzie w a lczy ła  
przeciw ko Z w iązkow i Radziec
kiem u i k ra jo m  de m okra c ji lu 
dowej.

Wręczenie 
międzynarodowych 

nagród pokoju w Paryżu
(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  sali 

M u tu a lité  w  Paryżu odbyło się 
w  p ią tek wręczenie m iędzynaro
dowych nagród poko ju  i z ło
tych m edali pokoju, przyzna
nych na I I  Ś w ia tow ym  K ongre
sie O brońców  P oko ju  artyście  
m a la rzow i — Pablo Picasso, re 
żyserow i f ilm o w em u  — Louis 
D aqu in  oraz p isarzow i Jean R i
chard B lochow i, (k tórem u zło
ty  m edal poko ju  przyznano po
śm ie rtn ie  i  wręczono jego żo
nie).

W  im ien iu  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  nagrody pokojowe w rę 
czył laureatom  pro f. J o lio t-C u - 
rie.

Now a organizacja państwowego 
przemysłu terenowego

Uchwała Prezydium  Rządu
(f) P rezyd ium  Rządu powzię ło 

osta tn io  uchw a łę  w  spraw ie o r
ganizacji państwowego przem y
słu terenowego, k tó ra  p rze w id u 
je  oddanie znacznej części za
k ładów  tego przem ysłu pod za
rząd rad nai-odowych.

Nowa organizacja państw o
wa przem ysłu terenowego, roz
szerza zakres dz ia łan ia  rad na
rodow ych w  sprawach uprze
m ysłow ienia terenu, zwiększe
nia  p ro d u kc ji a r ty k u łó w  maso
wego spożycia i zaopatrzenia 
ludności — wiąże ściślej pracę 
terenow ych rad narodowych, 
m ających ju ż  za sobą p ięc io le t-

państwa w  tak  ważnym  okre 
sie rea lizow ania sześcioletniego 
p lanu gospodarczego.

W m yśl uchw a ły, zakłady, 
k tó rych  produkc ja  przeznaczo
na jest bezpośrednio na po trze
by m ie jscow ej ludności oraz na 
potrzeby przem ysłu k luczow e
go, znajdującego się w  n a jb liż 
szym zasięgu terenow ym , zosta
ną przekazane pod zarząd rad 
narodowych. W  bezpośrednim 
zarządzie Centra lnego Urzędu 
D robnej W ytw órczości pozosta
ną ty lk o  te zakłady, k tó rych  
cha rakte r p ro d u kc ji wymaga 
centra lnego k ie row n ic tw a . Za
k ła dy  te będą zorganizowane w

nie doświadczenie, z gospodarką przedsiębiorstwa, podległe za-

rządom  branżowym , pow ołanym  
w  ram ach CUDW.

Z akłady podległe radom  naro
dow ym  będą prowadzone w  fo r 
m ie jednozakładowych, w ie loza
k ładow ych łu b  branżowych 
przedsiębiorstw  przem ysłu te re 
nowego.

D la koo rdynac ji i k o n tro li 
przedsięb iorstw  państwowego 
przem ysłu terenowego, w o je 
w ódzkie rady narodowe u tw o 
rzą w  na jb liższym  czasie w o je 
wódzkie zarządy przem ysłu te
renowego oraz bezpośrednie za
rządy zakładów  p ro dukcy jnych , 
do czasu zorganizowania tych 
zakładów  w  nowe przedsięb ior
stwa.

W Państwow e] Fabryce Czekolady w  W arszawie odbyła  stę 
m asówka poświęcona 1 O gólnopolskiem u Kongresow i L ip i Kp  
biet. W czasie m asówki wręczono pracow nikom  nagrody zdo
byte we w spó łzaw odn ictw ie  pracy w  IV  kw arta le  ub. r. oraz 
w ybrano  delegatów na Kongres Na zdjęciu : przeds taw ic ie lk i 
zw ycięskie j m łodzieżow ej załogi czekoladow ni o trzym u ją  prze

chodni proporczyk  Foto W A F  ■

K o m ite t honorow y obchodu  
200-Iecia  u rodzin  Hugona K o łłą ta ja

n is te r K u ltu ry  i S ztuk i. H e n ry k  
Jab łońsk i — w icem in is te r O - 
św ia ty , Eugenia Krąssowska —  
w icem in is te r S zkół W yższych i  
N auk i, W łodzim ie rz Sokorski —  
w icem in is te r K u ltu ry  i S ztuk i.

W  skład kom ite tu  honorowe
go wchodzą nadto w y b itn i 
przedstaw icie le św iata naukow e
go, ku ltu ra lneg o  i  lite rack iego , 
przodow nicy p ra c y , oraz przed
staw icie le  o rgan izac ji społecz
nych. (L is tę  cz łonków  kom ite tu  
honorowego poda jem y na str. 
2) .

(f) W  skład kom ite tu  honoro
wego obchodu 200 rocznicy u ro 
dzin Hugo K o łłą ta ja  organizo
wanego pod p ro tek to ra tem  P re
zesa Rady M in is tró w  J. C yran 
k iew icza wchodzą:

m in is te r N auk i i Szkół W yż
szych — A dam  Rapacki, ja ko  
przewodniczący kom ite tu .

P rezyd ium : Jakub  Berm an — 
członek B iu ra  Politycznego KC 
PZPR, Edw ard Ochab — czło
nek B iu ra  P o lit., sekretarz KC  
FŻUR, Stefan D ybow sk i — m i-

W  oparc iu  o m etody radzieck ie  
i dostawy z ZSR R  szybko postępuje  

budowa nowoczesnych kop a lń
(d) Naczelny d y re k to r C entra l 

nego Zarządu B udow n ic tw a Wę 
glowego inż. M arian  Różański 
ud z ie lił in fo rm a c ji na tem at pro 
wadzonych prac przy budowie 
nowych kopalń.

„P la n  na r. 1950 — m ów i 
dy r. Różański — w  zakresie bu 
dow y nowych kopa lń  zrea lizo
w any został z poważną nadw yż
ką. W r. ub. rozpoczęliśm y bu 
dowę trzech nowych kopalń, a 
w  roku  bieżącym zakres prac 
ob ją ł jeszcze dodatkow o 5 no
wych kopalń, czyli’ że prace o - 
be jm u ją  ju ż  8 now ych kopa lń  
węgla.

W okresie P lanu 6-le tn iego 
p rodukcję  rozpocznie 6 nowo- 
w ybudow anych kopalń.

P ierwsza spośród no w o w ybu - 
dowanych kopa lń  rozpocznie wy 
dobycie już  w  r. 1953. D zięk i 
w span ia łym  urządzeniom  tech
nicznym  każda z tych kopalń bę 
dzie w ydobyw ać 6 do 10 tys. 
ton węgla dziennie.

Prace przy budow ie nowych 
kopalń, p rze b ijan iu  szybów i

W a lk i na poszczególnych odcinkach 
irontu w K orei

cych bawełnę, zorganizowano 
4.000 kursów  na k tó rych  kołcho 
źnicy zapoznają się z p rzodu ją 
cym i metodam i upraw y baweł 
ny oraz z zasadami nowocze
snego nawadnian ia pól. W A z ji 
Ś rodkow ej 16 000 kołchoźników  
zapoznaje się z maszynami słu [P a rty , is tn ie je  poważna rozbież- 
żącym i do sprzętu bawełny. ¿ J n o ś ć  zdań w  spraw ie  re m ilita -

(f) P E K IN  (PAP). —  D owódz
tw o  naczelne koreańskie j a rm ii 
ludow e j w  kom unikacie  ogłoszo
nym  1Ó lutego podało, że od
dz ia ły  a rm ii ludow e j w ra z  z od
dz ia łam i ochotn ików  ch ińsk ich  
w  dalszym  ciągu toczyły w a lk i 
na poszczególnych odcinkach 
fron tu .

W oko licy  W ondżu oddz ia ły  
a rm ii ludow e j zadały poważne 
s tra ty  w o jskom  am erykańsk im  
i  lisynm anow skim . W  w alkach 
tych oddzia ły a rm ii ludow e j 
w z ię ły  w ie lu  jeńców, m. in. prze 
szło i00 żołn ierzy i  o fice rów  a-
m erykańskich.

W  oko licy  Suwonu w a lk i trw a  
ją  nadal 8 lutego w  czasie w a lk  
w  tym  re jon ie  zniszczono dwa 
czołgi n iep rzy jac ie lsk ie  oraz 
zdobyto w ie le  sprzętu w o jenne
go.

Na cen tra lnym  odcinku fro n 
tu  oddzia ły a rm ii lu do w e j ze
s trz e liły  w  ciągu ostatn ich 
dwóch dn i 4 sam oloty n iep rzy
jacie lskie .

Depesza ochotników 
chińskich 

do Kim Ir-sena
(f) P E K IN  (PAP). — Jak do

nosi agencja N ow ych Chin,

wszyscy dowódcy i  żołnierze 
ch ińsk ich  oddzia łów  ochotn i
czych w  K o re i wystosowali 8 
bm. do generała K im  Ir-sena, 
dowódcy naczelnego koreańskie j 
a rm ii ludow e j, serdeczną depe
szę g ra tu la cy jną  z okaz ji trze 

c ie j roczn icy utw orzen ia  k o re 
ańskie j a rm ii ludow ej.

Jednocześnie ochotnicy ch iń 
scy w ys ła li delegację, k tó ra  ma 
wręczyć jedw abny sztandar k o 
reańskie j a rm ii ludow ej.

Przeszło 208 tysięcy żo łn ie rzy  i o ficerów  
s tra c ili agresorzy w K o re i w okresie 

sześciu miesięcy
(a) M O S K W A  (PAP) Agencja 

TASS donosi z Phenjanu: Do
wództw o naczelne A rm ii Ludo
w e j Koreańskie j R epub lik i L u 
dowo -  D em okratycznej w yd a 
ło  kom u n ika t o w yn ikach w a lk  
prowadzonych w  okresie od 25 
czerwca do 25 g rudn ia  1950 r.

W ciągu 6 m iesięcy w ie lk ie j 
w o jn y , w yzwoleńczej — s tw ie r
dza kom un ika t — koreańska a r
m ia ludowa zadała wo jskom  
am erykańskich agresorów im 
peria lis tycznych i a rm ii lis yn - 
m anow skie j następujące s tra ty :

1) W zabitych i rannych — 
przeszło 169.700. w ziętych do 
n iew o li ponad 38.500 żołn ierzy 
i oficerów . Ogółem am erykań
skie wojska agresywne i arm ia 
lisynm anow ska s trac iły  w tym

okresie przeszło 208.200 żo łn ie
rzy i oficerów .

2) Z dobyto - czołgów — 137, 
samochodów pancernych — 1X2, 
dzia ł a r ty le ry js k ic h  różnych 
systemów i ka lib ró w  oraz m io 
taczy m in  — 2.485. samochodów 
ciężarowych i osobowych — 
4.833, karab inów  i autom atów  
— k ilkadz ies ią t tysięcy Zdoby
to poza tym  w iele innego m ate
r ia łu  wojennego.

3) S trąconych zostało: bom 
bowców „B  29" — 60. innych 
bom bowców — 93. pościgow
ców — 267, sam olotów innych 
typów  — 134. Oprócz tego zdo
byto  lub uszkodzono — 64 sa
m oloty. Razem strącono, zdo
byto i uszkodzono 618 samolo
tów  n iep rzy jac ie lsk ich . •

przekopów, prowadzone są me
todą szybkościową wzorowaną 
na doświadczeniach, rob o tn ików  
w  Z w iązku  Radzieckim , p z ie k i 
szerokiemu w yko rzys tan iu  tych  
metod osiągamy w ie le  poważ
nych sukcesów. T ak np. na je d 
ne j z budu jących Sie kopa lń  g ó r 
n icy  w y k o n a li w  ciągu jednego 
miesiąca ź jednego przodka 27 
m etrów  bieżących szybu 1 100 
m e trów  przekopu w raz z kom 
pletną obudową i uzbro jen iem .

Zw iązek Radziecki udzie la 
szerokie j pomocy w  zakresie 
wyposażenia w  sprzęt m echani
czny. P racu ją w ięc znakom ite  
radzieckie ła do w ark i ty p u  
BCZ-1 itp . Zw iązek Radziecki 
u m o ż liw ił nam rów nież ko rzy 
stanie z w zorów  i: rysunków  róż
nych maszyn i urządzeń, d z ię k i 
czemu nasze fa b ry k i m ogły 
przystąp ić  do sery jne j p ro d u k 
c ji tego sprzętu.

W pobliżu nowych zakładów  
w ęglowych powstają nowe osie 
d la  m ieszkaniowe, dom y k u ltu 
ry , stacje op iek i le ka rsk ie j itp .

Brygada tow. W ałtosza w ykonu je  
pełny cyk l na jedną zm ianę

Rekordowe w yniki górników Dolnego Śląska
Ąa :(K O R E S P O N D E N C JA  W *

(f) B rygada B ron is ław a W a ł
tosza w ykona ła  8 lutego 200 
proc. norm y, 9 lu tego brygada 
w ykona ła  pe łny cyk l w ciągu 
jedne j zm iany, w ydoby ła  700 
wózków węgla osiągając 215 
proc. norm y. Brygada Czaji w y 
konała pe łny cyk l w  ciągu do
by. Na kopa ln i „M ieszko" w yko -

Dalsze zobowiązania 
załóg sprzętu 
budowlanego 
JNowef H uty

(f) Z każdym  dn iem  na p ływ a 
ją  dalsze m e ldunk i o przystą
pien iu do współzawodnictwa o 
ty tu ł najlepszej b rygady sprzę
tu  budowlanego Now ej H uty, 
poprzez m aksym alne w yko rzy 
stanie zdolności p rodukcy jne j 
koparek, be toniarek, transpor
te rów  i w yciągów  budowlanych 

O statn ie brygada A lfreda  Ry
szki, z w arszta tów  mechanicz
nych w składzie Czachor, Ba- 
radzie j, Pęczkowski i Szymczak, 
podjęła zobowiązanie przepro
wadzenia generalnego rem ontu 
be ton ia rk i „Regu lus" do dn ia 21 
bm., na siedem dn i Drzed ter 
m inem.

S N A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ »

nała c y k l brygada W ęgrzyń- 
skiego oraz brygada W oźniaka ł 
Kiczy. W  kopa ln i „B o les ław  
C h ro b ry " brygada M ich a ła  K o 
walskiego w ykona ła  w  ciągu 8 
godzin pe łny cyk) uzysku jąc 225 
proc. norm y. B rygady K rz y -  
sztoforskiego i Barapa, p ra c u ją -, 
ce na jedne j ścianie rów n ież  
w yko na ły  pe łny cyk l w yd ob y
w a jąc 500 wózków  węgła. W yko
na li oni oko ło  200 proc. no rm y.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
4 Ż Y C I A  P A R T I I  
E L Ż B IE T A  M IN K  — W w A

ce o ry tm ic z n e  w y k o n y w a 
n ie  p la n ó w

DR K A Z IM IE R Z  P E T R U S E -  
W IC Z  — K ie ro w n ik  W y- 

• dz ia ła  N a u k i i Szkot W yż
szych K C  P ZP R  -  K o n iv  
ren o ja  teoretyczna  bioi'*- 
gów, agrobiologów t naar 
dykow  W Kuźnicach. 

S T k N lS Ł A W  B R O D Z K I — 
S tatua Wolności patrzy  « •  
wscnód (Spotkania a m e i>  
k a ri-k ię i

A L F R E D  K R U P P  — LA TO -, 
ROSL R O D Z IN Y  ZB R O D  
N IA R Z Y  (z a lbum u pod
żegaczy ł agresorów), 

JA SZC Z — S praw a A nny  
KO*ter«k*e> ' in nych  (T e a tr' 

W  P R A C O W N IA C H  P IS A 
R Z Y  P O L S K IC H
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Potężna zapora przeciw  agresji
O statn ie w ydarzenia na arenie 

m iędzynarodow ej o tw o rzy ły  o- 
czy w ie lu  ludziom , k tó rzy  do te j 
po ry  n ie  w idz ie li, albo nie dość 
w yraźn ie  w id z ie li do czego zdą
ża i  p row adzi p o lity k a  Stanów 
Zjednoczonych. A n typoko jow e 
m ach inacje  W aszyngtonu w  
ONZ, p row okacy jna  rezo luc ja  a- 
m erykańska zm ierzająca do roz
szerzenia agresji na D a lek im  
Wschodzie, forsow na re m ilita ry -  
zacja N iem iec zachodnich i  Ja 
ponii, masowe u łaskaw ian ie  h i t 
le row sk ich  zbrodn iarzy w o jen 
nych, szaleńczy wyścig zbro jeń 

' w  państwach im peria lis tycznych  
oraz b ru ta ln y  i  bezwstydny w  
sw ym  cynizm ie szantaż am ery
kańsk i wobec innych  państw  — 
wszystko to uśw iadom iło  lu-* 
dziom  całego św iata koniecz
ność spotęgowania w a lk i o po
k ó j, zm obilizow ało do te j w a lk i 
nowe -zastępy.

Ze wszystk ich k ra jó w  n a p ły 
w a ją  w iadom ości o podejm ow a
nych w  rozm a ite j fo rm ie  maso
w ych  akcjach przeciw  zbro je 
niom , przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i  Japon ii, 
p rzeciw  am erykańskie j agresji. 
D okerzy po rtów  A lg e r i  Oran 
w  A fry c e  Północnej o d m ów ili 
w y ła d u n k u  b ro n i am erykań
skie j. M im o krw aw ego te rro ru  
tito faszystow skiego odm a'w iają 
w y ła d u n k u  b ro n i am erykań
sk ie j dokerzy S p litu . M ieszkań
cy In d ii na m asowych wiecach 
p ro testu ją  przeciw  agresywnej

po lityce  i g łodowem u szantażo
w i S tanów  Z jednoczonych; w  
Niemczech zachodnich Kongres 
P oko ju  z udzia łem  przedstaw i
c ie li robo tn ików , p racow n ików  
um ysłow ych i chłopów  postano
w ił wzm ocnić w a lkę  przeciw  re 
m ilita ry z a c ji. Do w a lk i przeciw  
re m ilita ry z a c ji Japon ii dołączy
ła  się organizacja s tudentów  u - 
n iw ersy te tu  w  Takam atsu. De
legaci zjazdu wschodniego od
dzia łu  „Z w ią zku  fa rm e ró w “  w  
T renton, USA, zaaprobow ali 
rezolucję, domagającą się poko
jowego u regu low an ia  w o jn y  w  
Kore i.

Jest to garść fa k tó w  z osta t
n ich  dni. N iek tó re  z n ich  w yd a 
ją  się rńoże drobne, ale s iła  i 
w ym ow a ich  tk w i w  tym , że są 
to  n ie  w ydarzenia odosobnione, 
ale sym ptom atyczne dla  w ie l
kiego ruch u ; n iby  pojedyńcze, 
małe kam yczki, składające się 
na potężną law inę. Na law inę  
uderzającą całą swą siłą w  pod
żegaczy i  agresorów.

W yrazem  zaostrzenia czujnoś
ci narodów na niebezpieczeńst
wa, k tó re  niesie p o lity k a  am ery
kańska, wyrazem  m ocnej de ter
m in ac ji zagrodzenia drogi agre
sorom jest kom u n ika t Sekre ta
r ia tu  Ś w ia tow e j Rady P oko ju— 
kierowniczego sztabu n a jw ię k 
szego i najwznioślejszego ruchu 
ja k i zna h is to ria . Z na jg łębszym  
zadowoleniem  p rzy jm ą  narody 
wiadomość, że S ekre ta ria t roz
p a try w a ł k ro k i, k tó re  um oż li

w ią  dalsze rozszerzenie ruchu  w  
obronie pokoju, „przyłączen ie 
do w a lk i o pokój różnych p rą 
dów  pokojow ych, rozw ija jących  
się nada l w  ob liczu w zm aga ją
cego się niebezpieczeństwa w o j
n y “ .

K o m u n ika t raz jeszcze poda
je  do w iadom ości, że I  Sesja 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  zajm ie 
się specja lnie kw estią  poko jo 
wego uregu low an ia  prob lem u 
niem ieckiego. Jest to podkreśle
nie groźby dla  pokoju, ja ką  n ie 
sie ze sobą p o lity k a  re m ilita ry 
zacji T r iz o n ii oraz podkreślen ie 
znaczenia, ja k ie  narody p rz y p i
sują walce z rem ilita ryza c ją . 
Pod ty m  względem  bardzo w y 
m ow ny je s t fa k t, że na zapro
szenie N iem ieckiego K om ite tu  
O brońców  P oko ju , obrady Sw ia 
tow e j Rady odbędą się w łaśnie 
w  B erlin ie .

D ru g i p u n k t obrad Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  p rzew idu je  w y k o 
nanie p rogram u opracowanego 
przez I I  Ś w ia tow y Kongres O - 
brońców  P oko ju  i  zawartego w  
orędziu do ONZ. Prości ludzie 
w szystk ich  k ra jó w  będą z n a j
głębszą uwagą śledzić te obrady, 
k tó re  przyczyn ią  się do dalszego 
rozszerzenia i  zw arcia  szeregów 
ruchu  obrońców pokoju, do u - 
m ocnienia żelaznej zapory setek 
m ilio n ó w  lu dz i p rzeciw  agresji, 
do spotęgowania ciosów, k tó re  
z rą k  a rm ii b o jo w n ikó w  o pokój 
spadną na g łow y agresorów.

J. S.

ZSR R  przekazał Chinom Ludowym  
m ienie w Pekinie, D alnyj i M andżurii 

na podstawie porozum ienia  
z dnia 14 lutego 1950 r.

(f) M O S K W A  (PAP). Porozu
m ie n ie  zaw arte w  dn iu  14 lu te 
go 1950 r. m iędzy Zw iązk iem  
R adzieckim  i  Chińską R e pu b li
ką  Ludow ą o C h ińsk ie j Czahg- 
czuńskie j K o le i, P o rt A rtu rz e  i 
po rc ie  D a ln y j, ja k  rów nież no
ty  w ym iep ione na podstaw ie u- 
k ła d u  o p rzy jaźn i o sojuszu i wza 
jem ne j pomocy pom iędzy Zw iąż 
k iem  R adzieckim  i Chińską Re
p u b lik ą  Ludow ą w  dn iu  14 lp -  
tćgo 1950 r. p rzew idu ją  przeka
zanie bez odszkodowania przez 
Zw iązek Radziecki C h ińskie j 
Republice Ludow e j m ienia, k tó 
re  zna jdow a ło się pod tym czaso
w y m  zarządem lu b  w  dzierża
w ie  organ izacji i  in s ty tu c ji ra 
dzieckich w  porcie  D a ln y j oraz 
m a ją tku  nabytego przez radziec
k ie  organizacje gospodarcze od 
w łaśc ic ie li japońskich w  M an 
dżu rii, ja ko  też wszystk ich bu 
d yn ków  dawnego „m iasteczka 
w o jskow ego“  w  Pekinie.

Poniże j podajem y spis przed
s ięb io rstw  i innego m ienią, prze 
knzanych przez Zw iązek Ra
dzieck i państw u ch ińsk iem u:

W  P ekin ie  —  dawne

steczko w o jskow e", składające 
się z 18 dom ów m ieszkalnych 
oraz budynków  pomocniczych i
magazynów.

W  mieście D a ln y j —  16 za
k ładów  przem ysłow ych: zak ła
dy budow y i  rem ontu  s ta tków  
„D a ld o k “ , ra fin e r ia  na fty , za
k ła d y  mechaniczne, e lektrom e
chaniczne, cem entownia, zakłady 
p ro d u kc ji żarówek e lek trycz
nych, dw ie  h u ty  szkła, zakłady 
fa rb  i la k ie rów , zakłady kon 
serwowe i  o le ja rskie , zakłady 
regeneracji smarów, dw a za
k ła d y  p ro d u k c ji eks trak tó w  t łu 
szczowych, zakłady m a te ria łó w  
szamotowo -  izo lacy jnych, ż w i
row n ia ; trz y  fa b ry k i —  lin , p u 
szek blaszanych i  w o rków , u rzą 
dzenia portow e i  wyposażenie 
po rtu  D a lny j, stocznia budow y 
s ta tków  drew n ianych, sześć w a 
rze ln i soli, kom b in a ty : ry b n y  i 
spożywczy, cztery chłodnie, 
cztery w a rsz ta ty : m echaniczny, 
sto la rsk i, rem ontu  sta tków  i 
k raw ieck i, baza samochodowa 
w raz z pa rk iem  samochodo
w ym  i w a rszta tam i, dw ie  e lek
trow n ie , osiem ob iektów  sieci e- 
lek tryczn e j i  wodociągów łącz

nie  z cen tra lnym  la bo ra to riu m  
e lektrom echanicznym , dziewięć 
in s ty tu c ji k u ltu ra ln o  -  ośw iato
w ych : kom pleks szkół, t rz y  k i
na, dw a gm achy tea tra lne , Dom  
M arynarza  Radzieckiego, rob o t
n iczy dom  w ypoczynkow y i  
k lub , 206 dom ów m ieszkalnych. 
22 m agazyny i  bazy, pięć gm a
chów adm in is tracy jnych , pow 
szechny dom  tow a row y  i  25-he- 
k ta ro w y  teren z ogrodem owo
cowym.

W wyniku wzmożonej pracy polityczno- 
masowej rozwija się akcja skupu zboża

Nauczycielstwo i m łodzież Z M P  b io rą  u dzia ł w szerok ie j a k c ji
uśw iadam iającej

Z  całego k ra ju  n a p ły w a ją  w iadom ości o przebiegu ak c ji sku
pu zboża. In tensyw nie jsza praca masowo -  uśw iadam iająca  
prow adzona przez a k ty w  polityczny i społeczny przyczyn ia  
się do w zrostu  podaży zboża. N a  podkreślenie zasługuje żyw e  
w łączenie się do pracy uśw iadam iającej nauczycielstw a  
i Z M P . Nadchodzą m e ld u n k i o licznych w ypadkach  sprzedaży  
ponadplanow ych ton z iarn a  przez chłopów, k tó rzy  pragną  
jeszcze hard zie j pow iększyć państw ow e zasoby zbożowe i spa
ra liżow ać próby kułackiego w yzysku  na p rzednów ku. N a  
skutek akc ji uśw iadam iającej coraz a k ty w n ie j chłopi p ra 
cujący dem askują ku łak ó w -sp ek u lan tó w  i  zm uszają ich do 
sprzedaży zboża państw u.

Województwo bydgoskie

W  M a n d żu rii —  21 zakładów  
przem ysłow ych: cem entownia, 7 
m łyn ów  i kaszarni, cukrow n ia , 
zakłady p ro d u kc ji m yd ła , p ro 
d u k c ji bu te lek, 2 gorzelnie, 5 
brow arów , 3 ta r ta k i,  4 w y tw ó r
nie: papieru, kie łbas, w o rkó w  i 
ty to n iu ; 2 d ru ka rn ie , 1 baza sa
m ochodowa i  5 m echanicznych 
w arszta tów  samochodowych, pie 
k a rn ia  i  ch łodn ia ; 11 k in  i  w a r
sztaty k inow e, 157 dom ów miesz 
ka lnych , 19 gm achów ad m in i
s tracy jnych , 11 gm achów prze
m ysłow ych i  9 budynków  han
d low ych , 33 loka le  m agazyno
we, 3 hotele i  23 d z ia łk i g ru n 
tu.

A m erykanie  tw orzą w Niemczech 
zachodnich ministerstwo wojny

Dalsza m ilitaryzacja Austrii
( f ) , B E R L IN  (PAP). S kłada

jąc  w  gabinecie w  Bonn spra
wozdanie z w y n ik ó w  kon fe 
re n c ji z M ac C loy ‘em i  przed
s taw ic ie lam i am erykańskiego 
D epartam entu  Stanu, Adena- 
uer podkreś lił, że w ładze USA 
na legają na przyspieszenie re 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich. Jednocześnie „p re m ie r“  
T r iz o n ii s tw ie rdz ił, że ca łko
w ic ie  popiera im peria lis tyczną  
p o lity k ę  USA w  Niemczech za
chodnich i  zaznaczył, że zam ie
rza w prow adzić  przym usową 
służbę wojskow ą.

Jak  donosi agencja ADN , 
w szystk ie  urzędy w  T rizon ii, 
k tó re  za jm u ją  się przeprow a
dzaniem  re m ilita ry z a c ji, zosta
ną połączone tw orząc jeden u -

Nowa próba zdławienia  
ruchu w obronie 

pokoju w USA
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

M in is te rs tw o  spraw ied liw ości 
U S A  postanow iło  wszcząć do
chodzenia sądowe przeciw ko 
O środkow i In fo rm a cy jn e m u  O - 
b rońćów  P oko ju  w  N ow ym  Jo r 
ku , k tó ry  koo rdynow a ł akcję 
zb ieran ia  podp isów  pod apelem 
sztokholm skim  w  Stanach Z je 
dnoczonych. A k t  oskarżenia 
sk ie row any przeciw ko 5 k ie ro 
w n ik o m  Ośrodka z d r Dubois 
na czele głosi, że Ośrodek In 
fo rm a c y jn y  O brońców  P oko ju

rząd pod k ie row n ic tw e m  ge
neralnego kw a te rm is trza  Teo
dora B lanka. U rząd ten rozpo
rządzać będzie m. in. siecią in 
s ta lac ji radarow ych, ja k ie  b u 
dowane są obecnie w  N iem 
czech zachodnich. Jak  stw ierdza 
no rym bersk i dz ienn ik  „A c h t 
U h rb la tt“ , urząd ten będzie w  
rzeczyw istości spe łn ia! 'zadania 
m in is te rs tw a  w o jny.

Z b. żołnierzy hitlerowskich 
powstają kadry dla armii 

austriackiej
(f) W IE D E Ń  (PAP). Prasa

dem okratyczna donosi, że za
chodnie w ładze okupacyjne u - 
s iln ie  p rzygo tow u ją  k a d ry  d la  
odbudow yw anej a rm ii austriac
k ie j.

W  K a ry n t ii (k tó ra  lic zy  ok. 
480 tys. m ieszkańców) na bez
pośredni rozkaz w ładz b r y ty j
skich utw orzono 4 tzw . szkoły 
„ża n d a rm e rii“ . Szkolenie „żan 
da rm ów “  n ie  ma n ic  w spólne
go z ich  no rm a ln ym i obow iąz

kam i służbowym i. W  szkołach 
tych  przeprowadza się syste
m atycznie m anew ry w ojskow e, 
słuchacze szkolą się na b ron i 
am erykańskie j. Do szkół „żan
d a rm e rii“  p rzy jm ow a n i są w y 
łącznie b. żołnierze a rm ii h it le 
row sk ie j.

„Naukowe“ szkolenie 
żandarmów USA 

dla „marshallistanu“
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 

donosi „N e w  Y o rk  T im es“ , m i
n is te rs tw o obrony U S A  po lec i
ło nakręcić  specja lny f ilm , k tó 
r y  będzie „pomocą naukow ą" 
p rzy  zapoznawaniu żo łn ie rzy a- 
m erykańsk ich  z m etodam i d ła 
w ien ia  „zam ieszek w  okupow a
nych k ra ja c h “ . W edług in fo r 
m a c ji dziennika , zdjęcia do te 
go f i lm u  dokonane zostaną w  
Charleston (Połudn iow a K a ro 
lina ), a lbow iem  u lice  tego m ia 
sta p rzypom ina ją  u lice  m iast 
E uropy Zachodniej.

(K or. w ł.). Na teren ie w o je 
w ództw a bydgoskiego skup zbo
ża nasila  się. W  dn iu  10 bm. 
w  w ie lu  pow ia tach odby ły  się 
m an ifestacyjne zbiorowe zwóz
k i zboża np. w  powiecie Ż n in  — 
z 21 m iejscowości, w  Sw ieciu 
z 9, w  powiecie L ipn o  z 15. W  
powiecie tym  grom ada M ys ła - 
ków ko odw iozła  zboże z o rk ie 
strą i  transparentam i. W  czasie 
zw ózki padały o k rz y k i przeciw  
ty m  ku łakom , k tó rzy  jeszcze nie  
sprzedali zboża państwu.

W  w ie lu  pow ia tach gm iny, 
k tó re  w yko n a ły  swe p lany sprze 
dąży, po d ję ły  dodatkow e zobo
w iązania. Np. gm ina Kąsowa w  
pow iecie tucho lsk im , gm ina 
Nowe M iasto, lu b  gm ina W ie- 
rzewo, w  pow iecie Swiecie, k tó 
ra  w ykona ła  110 proc. planu, 
a podję ła  zobow iązania dodat
kow e j sprzedaży 25 ton.

W  powiecie Ż n in  ro z w ija  się 
w spółzaw odnictw o m iędzy g ro 
m adam i np. grom ada Gąszcza- 
wa wezwała do w spó łzaw odn i
c tw a w szystkie  pozostałe g ro
m ady z te j gm iny.

W  a k c ji skupu w yróżn ia  się 
a k ty w  ZM P. W  powiecie C hełm 
no, B rodnica, A leksandrów  K u 
ja w sk i, L ipn o  i  in . Z M P -ow cy 
b iorą czynny udz ia ł w  tró jka ch  
grom adzkich. W  powiecie to n iń  
sk im  w yróżn ia  się swą bo jow o- 
ścią i  pracą propagandowo-uś- 
w iadam ia jąeą w ie lu  Z M P -o w - 
ców ja k  np. Tedeusz R ak z g ro
m ady M łyn iec, P aw eł Jag ie lsk i 
z Goszczkowa, Napek z K a m io 
nek i  w ie lu  innych . (sz)

Województwo warszawskie

. . . .  _ . ___  W  dn iu  10 lu tego sekretarz
dz ia ła ł w  Im ien iu  o rgan izacji ^1ŚFM D K it t y  Hoockham  (W
obcej, m ające j na celu propa
gandę na rzecz apelu sztok
holm skiego. P unktem  w y jśc ia  
d la  aktu oskarżenia są o f ic ja l
ne wypowiedzą wysokich urzęd 
n ik ó w  państw ow ych USA z se
kre ta rzem , stanu Achesonem. 
w łącznie, że apel sztokholm ski 
jest dokum entem  w yw ro to w ym  
i  an tyam erykańsk im  i że jego 
propagatorzy w  U S A  dz ia ła li z 
ram ien ia  obcych s ił na szkodę 
in te resów  USA. 1 'skarżonym  
grozi ka ra  w ięzienia do la t 5 
i  g rzyw ny  do 10 tysięcy do la
rów .

G łów ny oskarżony d r W illia m  
Dubois jest w y b itn y m  h is to ry 
k ie m  m urzyń sk im  i  członkiem  
Ś w ia tow e j Rady Pokoju. W  o- 
s ta tn ich  w yborach kandydow a ł 
na urząd senatora ze stanu N o- 

*Wy J o rk  z ram ien ia  A m erykań  
sk ie j P a rtii P racy, o trzym u jąc 
ponad ćw ierć  m iliona -głosów.

Na kon fe ren c ji prasowej dr 
D ubo is podkreś lił, że oskarże
n ie  pozbawione jes t wszelkich 
podstaw.

Ponieważ organizacja nasza 
została rozw iązana — ośw iad
czy ł d r Dubois — w in ienem  o- 
świadczyć, że postępowanie m i
n is te rs tw a ' spraw ied liw ości sta
n o w i próbę zd ław ien ia  w o li po
ko ju . k tó re j daje w y ra z  obec
n ie  cały k ra j.

W alka  p rzeciw ko  re m ilita ry za c ji 
T riz o n ii i Japon ii —  podstawowym  

zadaniem  m łodzieży  świata
Zakończenie obrad Kom itetu  

Wykonawczego ŚFM D

B ry ta n ia ) w yg łos iła  re fe ra t o 
przygotow aniach do św ia tow e
go fe s tiw a lu  m łodzieży i  s tuden
tów . M ów czyn i zaznaczyła, że 
is tn ie je  p ro je k t zorganizowania 
tegorocznego fes tiw a lu  w  B e r
lin ie  w  dn iu  19 sierpnia.

Sesja K om ite tu  W ykonawcze
go jednogłośnie uch w a liła  p rzy 
jęcie do Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej na
stępujących o rgan izac ji: O rga
n izac ji Postępowej M łodzieży 
P o rt-o u -P rin ce  (H a iti), O rgan i
zacji Postępowej M łodzieży w  
Y ereni (H a iti), Z w iązku  S tuden- 
tów -R ep ub likan ów  S y r ii, Fede
ra c ji Socja listycznej M łodzieży 
Is lan d ii, 7w iązku  M łodzieży w  
G w ine i, oraz K om ite tu  M ło 
dzieży Kam erunu w  Obronie 
Pokoju. Obecnie do ŚFM D na le
żą organizacje m łodzieżowe 78 
k ra jów .

Na zakończenie obrad K o m i
te t W ykonaw czy ŚFM D jedno
m yśln ie  u c h w a lił dw ie  rezolucje 
w  spraw ie zadań m łodzieży w

walce o pokó j św ia tow y oraz 
przygotow ań do trzeciego Ś w ia 
towego F es tiw a lu  M łodzieży i  
Studentów.

Jednym  z na jpow ażnie jszych 
zadań ŚFM D i  je j o rgan izacji 
cz łonkow skich —  stw ierdza w  
swej rezo lu c ji K o m ite t W yko 
nawczy —  w inna  być w  c h w ili 
obecnej w a lka  przeciw ko re m i
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich i 
Japon ii, o u trw a le n ie  poko ju  na 
świecie.

U chw alony został rów nież 
tekst odezwy, w zyw a jące j m ło 
dzież całego św iata do m asowe
go udz ia łu  w  pracach przygo
tow aw czych do I I I  Ś w ia tow e
go Festiw a lu  M łodzieży w  B e r
lin ie .

K o m ite t W ykonaw czy ŚFM D 
o p u b liko w a ł protest p rzeciw ko 
haniebnem u dekre tow i rządu 
francuskiego, un iem ożliw ia jące
m u działa lność ŚFM D, Ś D FK  i 
ŚFZZ na teren ie F ranc ji.

K o m ite t W ykonaw czy ŚFM D 
przesła ł do prezydenta T ru m a - 
na te legram  pro testu jący prze
c iw ko  stracen iu w  M a rt in s v ille  
7 n iew innych  M urzynów .

(Kor. w ł.) W  a k c ji skupu zbo
ża w  w o j. w a rszaw skim  przodu
je  pow. M iń sk  Maz., k tó ry  w y 
kona ł jifż  w  109 proc. roczny 
p lan skupu zboża. W  powiecie 
ty m  w y ró ż n iły  się gm iny  K o ł
b ie l, Iw ow e  i  La tow icz. Chłop i 
z pow. M iń sk  Maz. w  dalszym^ 
ciągu zwożą do p u n k tó w  skupu 
nadw yżk i zbożowe.

W  powiecie g ró jeck im  do ak 
c ji w łączy ło  się nauczycie lstwo
— w e w szystk ich  szkołach nau
czyciele przeprow adzają z ucz
n iam i pogadanki o skupie zbo
ża, spraw y te om awiane są ró w 
nież na zebraniach rod z ic ie l
skich.

G rom ady Ignaców, Żab inów  i  
K u ź m ie rk i w  ty m  pow iecie do
s ta rczy ły  ju ż  poważne ilośc i zbo
ża ponad plan. W ie le  grom ad 
sprzedało ju ż  całą ilość zadekla
rowanego zboża. W  tym że po
w iecie  w  grom adzie Jastrzębie 
ch łop i na zebran iu grom adzkim  
zdem askowali ku łaka  Kostka, 
k tó ry  u k ry w a ł zboże. Pod nac i
skiem  o p in ii całej w s i podpisał 
on zobowiązanie odw iezienia na 
p u n k t skupu zaległego zboża.

W  pow. Sokołów  Podlaski 
ch łop i z grom ad Sawice i  W y- 
rozęby zorgan izow ali „dz ień 
zbożowy“  m an ifes tacy jn ie  uda
jąc  się na p u n k t skupu.

Gm. B rok , Poręba i  B ra ń 
szczyk w  pow. O strów  Maz., k tó 
re  w y k o n a ły  ju ż  p lan  roczny 
zadek larow ały  sprzedaż dużych 
ilośc i zboża ponad plan.

W  w y n ik u  m asowej akc ji 
uśw iadam ia jące j prowadzonej 
przez a k ty w  p a r ty jn y  i  ZSL- 
p róby  sabotażu skupu ze strony 
n iek tó rych  ku ła k ó w  udarem nia 
ne są z m ie jsca przez m ało i 
ś redn ioro lnych chłopów. Tak 
np. u  w ła ś c ic ie lk i 40 ha ziem i
— G utkow sk ie j w  W isk itka ch  w  
pow. G rodzisk Maz. przeprow a
dzono przym usow y om łot, gdyż 
ośw iadczyła ona, że nie sprzeda 
an i k ilog ram a zboża.

Na zebraniach grom adzkich 
ch łop i odważnie dem askują k u 
łaków , ostro w ystępu jąc prze
c iw ko  n im  i  żądając u regu lo 
w an ia  obow iązku wobec P ań
stwa. (g)

Województwo olsztyńskie
(Kor. w ł.) —  W oj. olsztyńskie 

na dzień 10 bm. w ykona ło  p lan 
skupu nadw yżek zbożowych w  
87,3 proc. O rganizacje p a rty jn e  
p rzy  w spó łp racy Z S L  k ie ru ją  
wzmożoną akc ją  uśw iadam ia ją 
cą ch łopów  o korzyściach, ja k ie  
przynosi im  i  Państw u Lu dow e
m u te rm inow a rea lizac ja  p la 
nu skupu zboża. W  ostatn ich 
dniach wszystkie p u n k ty  skupu 
m e ldu ją  o nas ilen iu  zwózki zbo
ża.

So lidarna postawa grom ady w  
w ie lu  w ypadkach łam ie  opór 
bogaczy w ie jsk ich . M ało i  śred
n io ro ln i ch łop i p ię tn u ją  k u ła 
ków  i drogą przym usow ych o- 
m ło tó w  zmuszają ich  do w y k o 
nania obow iązku wobec pań
stwa. O statn io ch łop i z Tuszewa 
w  pow. now om ie jsk im  zdema
skow ali bogacza M akowskiego, 
k tó ry  zm agazynował 10 ton 
zboża. U  M akowskiego grom a
da postanow iła  dokonać p rzy 
musowego om ło tu . (t)

Województwo łódzkie
(K or. w ł.). Z całego w o je 

wództw a łódzkiego na p ływ a 

ją  m e ldu nk i o zb iorow ych z wóz 
kach zboża. M an ifes tacy jn ie  
dostarczy li 25 ton  zboża chłop i 
z grom ad Gościnowice, Reko- 
ra j i  Serocka w  powiecie p io tr 
kow skim .

Znacznie zw iększyła  się sprze 
daż zboża w  pow iecie B rzezi
nek.

P om yślny przebieg a k c ji sku
pu w  gm in ie  Popień tego po
w ia tu , zawdzięczać należy w  
dużej m ierze dobre j pracy u - 
św iadam ia jące j a k ty w u  “pa r
ty jnego  i  społecznego. Na w y 
różnienie zasługuje wzorowa 
postawa a k ty w u  Z M P -o w - 
skiego.

—  Skup zboża to  nasz egza
m in  w  pracy społecznej —  
s tw ie rd z ił Z M P -ow iec  Bolesław  
K o rb u l w  gm in ie  Popień. —  
Egzam in ten m usi wypaść po
m yśln ie.

P om yślny przebieg skupu 
zawdzięczać należy rów nież 
św iadom ej obyw a te lsk ie j po
staw ie m a ło ro lnych  chłopów 
np. w  Sędzie jow icach pow. 
Łąck m a ło ro lna  chłopka F ra n 
ciszka Stępniowa, po w y p e ł
n ien iu  swego obow iązku w  p la 
now ym  skupie zadeklarow ała 
dalsze nadw yżki. Równocześ
nie  na zebraniu grom adzkim  
wezwała ona chłopów  Sędzie
jo w ic  do ponadp lanow ej sprze
daży zboża. Na je j apel odpo
w iedz ie li m ało i  ś redn io ro ln i 
K lem ens O m yła, W ładys ław  
Sobola i  inn i.

Zdarza ją  się w ypadk i, że n ie 

k tó rzy  ku łacy  p ró bu ją  zataić 
posiadane nadw yżk i zbożowe. 
P róby tak ie  spo tyka ją  się je d 
nak ze zdecydowanie potępia
jącą postawą m ało i  ś redn io ro l
nych, zmuszającą ku ła k ó w  do 
u jaw n ie n ia  posiadanych nad
w yżek i  ich sprzedaży.

Podczas dokonyw an ia  p rzy 
musowego om ło tu  u  w łaścic ie
la  24-hektarowego gospodarstwa 
ku łaka  Stefana K raw czyńsk ie 
go w  grom . Sobótka, pow. łę 
czycki —  bogacz zaproponował 
łapów kę m echan ikow i z ośrod
ka maszynowego, nam aw ia jąc 
go do uszkodzenia s iln ika  m ło - 
carn i. M echan ik zaw iadom ił 
gm inną radę narodową o bez
czelnej p ropozyc ji ku łaka . P rzy 
musowe om ło ty  zostały prze
prowadzone-, a bogaczem za ję ły  
się w ładze prokura to rsk ie .

St. M.

Województwo białostockie
(Kor. w ł.). W  w o j b ia łostoc

k im  czołowe m ie jsce dotychczas 
w  w ykonan iu  p lanu skupu zbo
ża za ją ł pow ia t augustowski. 
P lan skupu zrea lizowano w  tym  
pow iecie w  94 proc. Na dalsze 
przodujące m iejsce w ysuną ł się 
po w ia t olecki, w  k tó ry m  plan 
w ykonano w  80 proc.

W  osta tn ich dn iach dz ięk i 
pracy m asow o-polityczne j prze
prowadzonej przez a k ty w  p a r
ty jn y  i  społeczny w  stosunku do 
początku lu tego w  ca łym  w o je 
w ództw ie  podaż zboża znacznie 
się zw iększyła. D z ięk i te j prący 
uśw iadam ia jące j ch łop i p racu
jący  coraz bardzie j zdecydowa
nie dem askują ku łack ie  m ach i
nacje. O to np. w 'g rom adzie  B in -  
duga, gm. Czyżew, k u ła k  St. 
D ąbrow sk i n ie  p ła c ił poda tku 
od 1949 r. no i  oczywiście zw le 
k a ł on z dostawą zboża. Po
stawa a k ty w u  grom adzkiego 
składającego się z b iednych chło 
pów  zm usiła  bogacza do sprze
daży nadw yżek zbożowych.

Z b io row o 7. transparen tam i i 
m uzyką p rzyw ie ź li zboże ch ło
p i z grom ad W yganowo i  L u 
bię j  k i, gm iny  Boćki, po w ia tu

bielskiego. W  pow iecie ty m  do
tychczas p rzodu ją  gm iny  B oćki 
i  W yszki. W  osta tn ich dniach 
podaż zboża w  tych  gm inach 
zw iększyła się o 100 procent.

W  pow ia tach łom żyńsk im  i 
ko lneńskim , gdzie akcja  skupu 
zboża przebiega jeszcze dość sła
bo należy podnieść poziom p ra 
cy uśw iadam ia jące j.

B. A.
W  d n iu  10 lutego, w  gm in ie  

T rzc ianny  zw iozła  zboże dla  
państwa grom ada Nowa Wieś. 
Ze sztandaram i, hucznie zjecha
ło  ponad 30 fu rm an ek  na 
p u n k t zsypu. R ozm aw ia liśm y z 
chłopam i z Now ej Wsi.

Sołtys A lfon s  K lepad ło  m ó
w i z dum ą: —  „Nasza w ieś 
składa się z b iedaków . A  b ie 
dacy rozum ie ją  dobrze, że sprze 
daż zboża P aństw u —  .to  oby
w a te lsk i obow iązek.“

Chłop Lu c ja n  M a lino w sk i 
tłum aczy: „p rzy jecha liśm y  wszy 
scy grom adnie; w spó łzaw odn i
czym y z sąsiednią wsią Czor- 
ce i  chcemy ich  w yprzedzić  w  
te rm in ow ym  zw iezien iu  zboża 
dla  państwa.“

A leksandra  K lepad ło , k tó ra  
dostarczyła zboże na p u n k t 
zsypu, m ów i: —  „ży je m y  d z i
s ia j lep ie j n iż  ży liśm y  k ie d y 
k o lw ie k  i  rozum iem y dobrze, 
że państwo po trzebu je  zboża 
d la  rob o tn ików  w  m iastach, 
d la  tych  robo tn ików , k tó rzy  
nam  na wieś dostarczają . m a
te r ia łó w  i  narzędzi, k tó re  są 
nam  potrzebne“ .

W  pow iecie e łck im  w  gm. 
W łoszczele grom ada K ró low o la  
w ykona ła  p lan w  138 proc., a 
grom ada G ra b n ik  w  142 proc.

W  dniach 9 i  10 bm. w  So
kółce, Starosielcach, B ie lsku  i 
K rzeszyn ie zanotowano b ra k  
wagonów do przewozu zboża.

Za b ra k i te odpow iedzia ln i są 
naczeln ik oddzia łu  ruchow o- 
handlowego P K P  w  B ia ły m 
stoku P rą tn ic k i i  jego zastęp
ca Kulesza.

M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji 
pouczyło ich  ja k  m a ją  zorga
nizować pracę aby w yw iązać 
się z nałożonych na n ich  zadań.

J. R.

Traktorzysta tow. M arcak postanowił 
wykonać 1.100 ha o rk i średniej

na „Ursusie44
Traktorzyści P O M  i PG R podejm ują długookresowe zobowiązania
(f) W  zw iązku ze zbliżającą 

się kam pariią  ciowów wioocją.. 
nych tra k to rzyśc i P O M  i  PGR 
w ystępu ją  z in ic ja ty w ą  w zm o
żenia w yda jności pracy, popra
w ien ia  je j jakości, a także uzy
skania ja k  na jw iększych  oszczę
dności.

Z c iekawą in ic ja ty w ą  w ys tą 
p i l i  tra k to rzyśc i P O M -u  w  Gród 
kow ie  w  w o j. opolskim . Postano 
w i l i  on i m ianow ic ie  pracować 
na tra k to ra ch  w ed ług  ścisłych 
harm onogram ów  godzinowych. 
P odejm ując tak ie  zobowiązanie 
tra k to rzyśc i z G rodkow a ko rz y 
sta li z doświadczeń .tra k to rz y 
stów  Z w iązku  Radzieckiego. 
Jednocześnie zespół tra k to rz y 
stów  opracował na podstaw ie

in d yw id u a ln ych  i  grupow ych
E g ło c & i t r r »  ’ » e i i j g . d y  ’w ’5 p G » l i s c t w c u l z i i -

ctw a na ro k  bieżący, w ysuw a
jąc  ja ko  głów ne zagadnienia 
w spółzaw odnictw a przedłużenie 
czasu pracy na tra k to rze  bez 
rem ontu, zwiększenie oszczęd
ności p a liw a  i  podniesienie ja 
kości w ykonyw anych  robót.

Jak  w y n ik a  ze złożonych zo
bow iązań zespołowych, tra k to 
rzyści P O M -u  w  G rodkow ie  bę
dą pracować po 3 dn i w  każ
dym  m iesiącu na zaoszczędzo
nym  pa liw ie .

W śród pode jm ujących d ługo
okresowe zobow iązania na ro k  
bieżący znalazła s ię 1 rów nież 
trak to rzys tka . Jest n ią  A de la  
Guła, k tó ra  postanow iła  na „Z e -

torze“  osiągnąć w yda jność 700
h ć t  O r K l  & i  t U r . j g j .

Jak  dotychczas na jw iększe zo
bow iązanie po d ją ł czołowy nasz 
tra k to rzys ta  —  Stefan M arcak 
z PG R W ojnow ice, w  w o j. o- 
po lskim . O dpow iada jąc na wez
wanie b rygadz is ty  z PG R K o - 
ch łow ice —  Z ienkiew icza , k tó ry  
zobow iązał się na „U rsus ie “  
w ykonać prace, rów ne 1000 ha 
o rk i średnie j, M arcak  pod ją ł 
d ługbokresowe zobowiązanie, 
że w  ty m  ro ku  w ykona  na sw ym  
„U rsus ie “  1.100 ha o rk i śred
n ie j. Jest to zobowiązanie prze
wyższające o pełne 300 ha zesz
łoroczne zobowiązanie Marcalca, 
przekroczone przez niego o 80,5 
ha.

Hasła na dzień 8 m arca i Ogólnopolski 
Kongres L ig i K ob ie t

(f) Zarząd G łów ny L ig i K o 
b ie t og łosił hasła na dzień 8 
M arca i  O gó lnopolski Kongres 
L ig i Kob ie t.

Czołowe hasła podkreśla ją  do 
niosłe znaczenie d la  na jszer
szych mas kobiecych dwóch 
zbliża jących się w ydarzeń: O - 
gólnopolskiego Kongresu L ig i 
K ob ie t i  M iędzynarodowego 
D n ia  Kob ie t.

Zarząd G łów ny L ig i K ob ie t 
naw o łu je  kob ie ty  po lskie do 
rozszerzenia i  um ocnien ia  sze
regów swej św ia tow e j organ i

zacji —  S D FK  —  walczącej o 
pokój i  w yzw olen ie  kob ie ty .

Hasła w yra ża ją  p rzy jaźń  i  so 
lidarność kob ie t po lsk ich  -z de
m okra tycznym i kob ie tam i świa 
ta  i na w o łu ją  do uczenia się od 
bohaterskich kob ie t radzieckich 
budow n ic tw a  socjalistycznego, 
pracy d la  O jczyzny; do zacieś
n ian ia  w ięzów  p rzy jaźn i i  b ra 
te rs tw a z kob ie tam i k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej, do pogłębia
nia  p rzy jaźn i z boha te rsk im i 
kob ie tam i Ch in Ludow ych, z 
siostram i walczącej przeciw ko

am erykańsk im  Zbrodniarzom  
im p e ria lis tyczn ym  K ore i, kobie 
tam i N R D —  sojuszniczkam i w  
walce o pokój.

Hasła m ów ią  o zadaniach 
pracujących kob ie t m iast i  wsi 
w  dzie le  rea liza c ji P lanu 6 -le t-  
niego, w zyw a ją  do rozszerzenia 
udz ia łu  kob ie t w  walce o w yż 
szy poziom k u ltu ra ln y , o do
b ro b y t narodu —  o p o k ó j,  w y 
raża ją w ierność i  p rz y w ią z a n ie  
kob ie t po lskich do Rządu L u 
dowego, do św iatowego obozu 
pokoju.

Skład kom itetu honorowego obchodu 
200-lecia urodzin Hugona K o łłą ta ja

C złonkam i ko m ite tu  honoro
wego obchodu 200-lecia na ro 
dzin Hugona K o łłą ta ja  są na
stępujące osoby:

Jerzy A lb re ch t, przewodniczą
cy P rezyd ium  Rady Narodowej 
m. st. W arszawy, S tan is ław  A r 
no ld — pro fesor U n iw e rsy te tu  
W arszawskiego. W ładysław  B ro  
n iew sk i —  lite ra t, Józef Chała - 
s iński —  re k to r U n iw ersyte tu  
Łódzkiego, ks. Jan Czuj — pro f. 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego, 
Jan D ąbrow sk i ■— sekretarz ge
ne ra lny  P o lsk ie j A kad em ii l i 
m ie ję tności, Jan D em bowski — 
pro f. U n iw e rsy te tu  Łódzkiego, 
przewodniczący K o m ite tu  W y
konawczego I  Kongresu N auk i 
Polskie j, F ranciszek F ied le r — 
Budow niczy P o lsk i Ludow ej, 
redak to r „N o w ych  D róg“ , N a
ta lia  G ąsiorowska — pro f. U - 
n iw ersy te tu  Łódzkiego, Paweł 
H o ffm an  — re d a k to r „N ow e j 
K u ltu ry “ , M a ria  Iw an icka  — 
m in is te r ia ln y  w iz y ta to r szkół 
M in . O św ia ty, Jarosław, Iw asz
k iew icz wiceprezes Zarządu 
G łównego Z w iązku  L ite ra tó w  
Polskich, M ieczysław  Jastrun

do w n ik  pracy, d ru ka rz  „R SW  
Prasa“ , Z dz is ław  Kaczm arczyk
— pro f. U n iw e rsy te tu  Poznań
skiego, W ojciech K ę trzyń sk i — 
red ak to r „D ziś  i  J u tro “ , W ik 
to r K łos iew icz — przewodniczą
cy C entra lne j Rady Z w iązków  
Zawodowych, Żanna K orm ano- 
wa —  pro f. U n iw e rsy te tu  W ar 
szawskiego, Adam  K o rta  — 
p łk  W o jsk Polskich, Ju liusz 
K ra je w s k i — prezes Zarządu 
G łównego Zw. Polskich A r ty 
stów  P lastyków , W ładys ław  
K rasnow ieck i — przewodniczą
cy Zarządu G łównego Zw , Zaw. 
P racow n ików  S ztuk i i K u ltu ry , 
Leon K ruczko w sk i — prezes 
Zarządu G łównego Z w iązku  L i 
te ra tów  Polskich, J u lia n  K rz y 
żanowski — pro f. U n iw e rsy te tu  
W arszawskiego, Eustachy K u - 
roczko — sekretarz generalny 
Zw iązku Nauczycie lstwa P o l
skiego, Bogusław  Leśnodorski
— pro f. U n iw e rsy te tu  W ar
szawskiego, H e n ryk  Lukrec  — 
prezes Zarządu G łównego Z w ią 
zku Zawodowego Dzienn ikarzy 
R. P „ Tadeusz M an te u ffe l — 
pro f. U n iw e rsy te tu  W arszaw
skiego, Teodor M arch lew sk i —

— lite ra t, H e n ryk  Jepe — przo i re k to r U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń -

skiego, W ładys ław  M a tw in  — 
przewodniczący Zarządu G łó w 
nego Z w iązku  M łodzieży P o l
skie j, Tadeusz M ik u ls k i —  pro f. 
U n iw e rsy te tu  W rocławskiego, 
H e n ryk  M ościck i —  pro f. U n i
w ersy te tu  Jagie llońskiego. Zo
f ia  N a łkow ska — lite ra tk a , 
K az im ie rz  N itsch  — prezes Pol 
sk ie j A kad em ii U m ieję tności, 
Józef Ozga -  M ich a lsk i -— p re 
zes Zarządu 'G łównego Z w iąz
ku  Samopomocy C hłopskie j, 
Jan Parandowski —  Prezes 
PEN -  CLU B U, K az im ie rz  Pe- 
trusew icz —  k ie ro w n ik  W y
dzia łu  N auk i i Szkół Wyższych 
K C  PZPR, F e liks  P ieczątkow - 
ski —  zasłużony p ra cow n ik  
Zakł. Nar. O ssolineum “ , A - 
dam S chaff —  pro f. UW  
Ju lian  T u w im  —  lite ra t, Jan 
W asilkow ski — re k to r U n iw e r
sytetu W arszawskiego, Adam  
W ażyk — redak to r „T w órczo 
ści“ , P io tr W ieczorek — prezes 
Zw iązku Nauczycie lstwa P o l
skiego O kręgu K ie leckiego, K a 
zim ierz W yka — prof. U n iw e r
sytetu Jagiellońskiego. Stefan 
Ż ó łk iew sk i — d y re k to r In s ty tu 
tu Bad&ń L ite rack ich .

Narada kierow ników  
partii

komunistycznych  
krajów  północnych  

w Helsinkach
Czasopismo „O  trw a ły  pokój, 

o dem okrację lu dow ą !“  zamie
ściło następującą in fo rm ac ję :

Jak donosi dz ienn ik  „T y o n - 
kansan Sanom at“  w  dniach 3 i 4 
lu tego odbyła się w  H elsinkach 
narada k ie ro w n ik ó w  p a rtii ko
m un istycznych D an ii, N orw eg ii, 
Szwecji i F in la n d ii. Na naradzie 
om awiano kwestie, związane z 
w a iką  przeciw  groźbie nowej 
w o jn y  oraz z w a lką  o jedność 
k lasy robotn icze j.

W  naradzie b ra li udzia ł A xe l 
Larsen (Dania), E m il Lôv lien  
(Norwegia), H ild in g  Hagberg 
(Szwecja) oraz W ille  Pessi (F in 
landia).

USA usiłują wzmocnić 
reżim  faszystowski 

w Grecji
(d) S O F IA  (PAP). Rozgłośnia

„W o ln e j G re c ji“  om aw ia mem o
randum  przedłożone przez ge
nerała Papagosa rządow i a teń
skiem u. Rozgłośnia stw ierdza, że 
m em orandum  to s tanow i u lt im a 
tu m  m onarcho -  faszystow skie j 
k l ik i  w o jskow e j wobec rządu 
greckiego. Papagos domaga się 
d y m is ji rządu Venizelosa, k tó ry  
nie zdo ła ł zd ław ić narodowego 
ruchu  oporu.

Papagos domaga się na tych
m iastowego zaw arcia  p rzym ie
rza w ojskow ego w  G re c ji z T u r
cją i  Jugosław ią, zjednoczone
go dow ództw a s ił zbro jnych  tych 
k ra jó w  pod k ie ro w n ic tw e m  a- 
m erykańsk im , wyposażenia 20 
d y w iz ji greckich  w  am erykańsk i 
sprzęt w o jskow y, oraz wzmoże
nia  te rro ru  p rzec iw ko  elem en
tom  postępowym .

U ltim a tu m  Papagosa pop iera  
ambasador am erykańsk i w  G re
c ji i  k lik a  dworska.

Dem onstracje  
głodowe w Indiach

(f) P R A G A  (PAP). Korespon
dent agencji Telepress z Bom 
ba ju  donosi, że w  Ind iach  od
byw a ją  się w iece i  dem onstra
cje głodnych.

Na w iecu zw. zaw. w łó k n ia 
rz y  w  N ew  D e lh i uchwalono re 
zolucję potępia jącą im p e ria li
s tów  am erykańskich , k tó rzy  
w yko rzys tu ją c  głód w  Ind iach  
u s iłu ją  szantażować rząd In d ii i  
zmusić go, by  pop ie ra ł am ery
kańską p o lity k ę  w o jenną na Da
le k im  Wschodzie.

W  M adrasie  8 tys. rob o tn ików  
zażądało pa w iecu powiększe
nia  1"  r.y cir. ¡O łó w  ŻywnOŚCiOWJ' Cłl-

„Czarci Żleb“  
w Paryżu

(d) P Ą R Y Ż  (PAP). F ilm  po l
sk i „C za rc i Ż leb “  w yśw ie tla ny  
jes t obecnie w  Paryżu.

„Les Le ttres  Françaises“  w  ob
szernej recenzji w yraża ją  wiel^Jjf
k ie  uznanie dla tego film u .

M uzeum
puszkinowskie

w Leningradzie
w
na

(f) M O S K W A  (PAP). -  
zw iązku z przypadającą 
dzień 10 lu tego 114 rocznica 
zgonu A leksandra  Puszkina, od
by ło  się w  Len ingradzie  szereg 
uroczystości. W  w ie lu  fab rykach  
i  zakładach pracy Len ingradu 
wygłoszone zosta ły d la  robo t
n ik ó w  odczyty o życ iu  i dzia
ła lności tego najw iększego po
e ty  rosyjskiego.

W  m ieszkaniu, w  k tó ry m  
poeta m ieszkał w  c h w ili zgonu, 
u rz ą d z o n e  zostało m uzeum  po
świecone jego pam ięci. W  m itr  
zeum tym  odbyło się w  dn iu  
w czorajszym  uroczyste zebra
nie żałobne pisarzy, uczonych  ̂
pro fesorów  Leningradzkiego U " 
n iw ersyte tu .

Chińska herbata  
na rynku  polskim

(f) W na jb liższych dniach u - 
każe się w  sprzedaży, po raz 
p ierw szy w  Polsce po w o jn ie  —■ 
herba ta chińska w  k ilk u  ga tun
kach.

Cena 1 kg  he rba ty  w yborow e j 
I  gat. usta lona została na 150 
zł, cena zaś I I  gat. — 140 zł za 
kg.

Przesyłki listowe do 
Kom isji Usprawnienia 
Administracji *— woinfó 
od opłat pocztowy fu

(f) Stosownie do rozporządze
nia  Prezesa Rady M in is tró w  o 
kom is jach uspraw nien ia  adm i
n is tra c ji pub liczne j, każdy m o
że złożyć do w łaśc iw e j k o m is ji 
uspraw nien ia a d m in is tra c ji pu
bliczne j wniosek, zaw iera jący 
P ro jekt uspraw nien ia  a d m in i
s trac ji publiczne j lu b  w skazu ją 
cy na w adliw ość fun kc jon ow a
nia apara tu państwowego.

U czm y s ię  od b o h a te rs k ic h  
budować socjalizm, pracować

ko b ie t  r a d z ie c k ic h  
dla dobra Ojczyzny!

W zw iązku z tym , pragnąc u - 
ła tw ić  masom obyw a te li udzia ł 
w  akc ji uspraw nien ia  ad m in i
s tra c ji pub liczne j, na wniosek 
C entra lne j K o m is ji, M in is te r
stwo Poczt i T e legra fów  w yd a 
ło okó ln ik , mocą którego prze
s y łk i lis tow e  zw ykle , adreso
wane przez p ro jektodaw ców  d ° 
k o m is ji uspraw nien ia  ad m in i
s tra c ji pub liczne j, zarówno Cen
tra ln e j ja k  i k o m is ji tereno
wych, są wolne od op ła t pocz
towych.

\ i
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Z Ż Y C I A  P A R T I I

W walce o rytm iczne  
wykonywanie planów

W alka  o w yko nyw a n ie  m ie 
sięcznych i  rocznych planów  
p ro d u kcy jn ych  w  ko p a ln i jest 
przede w szys tk im  w a lką  o r y t 
m iczne regu larne w ykonyw an ie  
p lanów  dziennych przez każdy 
oddzia ł, każdy zespół i  przez 
każdego poszczególnego g ó rn i
ka.

Podstawowa organizacja p a r
ty jn a  w  kop a ln i „S zom b ie rk i“ 
(w o j. ka tow ick ie ) p row adzi od 
dłuższego czasu w a lkę  o osią
ganie przez załogę dziennych 
n o rm  wydobycia.

W  ub ieg łym  ro ku  w  kop a ln i 
„S z o m b ie rk i“  co m iesiąc p lany 
b y ły  w ykonyw ane lu b  p rzekra 
czane. Na te poważne osiągnię
c ia  w p ły n ą ł w  dużym  stopniu 
fa k t, że kom ite t p a r ty jn y  po
t r a f i ł  w  walce o rytm iczność w  
p ra cy  kopa ln i, u ruchom ić swoją 
na jpotężn ie jszą transm is ję  do 
W ielotysięcznej załog i — orga f 
Łłizację zw iązkow ą.

Pom oc i  k ie ro w n ic tw o  p o lity 
czne dzia ła lnością rad y  zak ła
dow e j przez ko m ite t p a r ty jn y  
je s t żywe i  bezpośrednie. Egze
k u ty w a  bardzo często w y s łu 
ch u je  i  ocenia sprawozdania 
ra d y  i  s taw ia  przed n ią  n a jb liż 
sze je j zadania.

Zadania organ izac ji zw iązko
w e j zosta ły szczególnie skon
kre tyzow ane  w  walce z aw a ria 
m i, w  usuw aniu  przeszkód ha
m u jących  rozw ó j współzawod
n ic tw a , w  organ izow an iu  narad 
w y tw ó rczych  i  w  opiece nad 
sp ra w a m i b y to w y m i załogi.

i *
C złonkow ie  ra d y  zakładow ej 

codziennie k o n tro lu ją  u  k ie ro 
w n ik a  ruchu  in żyn ie ra  Szkuty, 
ra p o rty  o dziennych w y k o 
nach. K o n tro la  ta  pozw o liła  
u ja w n ić , że na sku tek n ie w ła 
ściwego zam ulania w yrob isk  
pow sta ją  często aw arie , k tó rych  
usuw anie kosztowało n ieraz k i l 
ka godzin pracy.

N a oddziale I  np. tow . Cabań 
W a ldem ar i  G ryz A n to n i zobo
w ią z a li się w  odpow iedzi na a- 
pe l K aw czyka  w ykonać 120 
proc. no rm y. Z powodu zalania 
chodn ika przez podsadzkę i  usz
kodzenia napędu rynnego, Ca
ban i  G ryz z tru d e m  osiągali 
102 do 109 proc.

W  porozum ien iu  z k ie ro w n ic 
tw e m  technicznym  ko p a ln i ra 
da zakładowa zorganizowała 
lo tn ą  ekipę pogotow ia z n a jle p 
szych fachowców. Doświadcze
n ie  to  da je  doskonałe rezu lta ty . 
E k ipa  pogotow ia lik w id u je  a- 
w a rie  bardzo szybko. Z  ch w ilą  
gdy aw arie  p rzesta ły  być prze
szkodą w  w yko n yw a n iu  norm , 
tow . tow . Cabań i  G ryz swoje 
zobow iązania przekroczy li, w y 
kon u jąc  w  końcu stycznia 200 
proc. norm y.

Do w a lk i z a w a ria m i i  zapo
biegania im  rada zakładowa 
zm ob ilizow a ła  g rupy  zw iązko
we. Jeszcze w  paźdz ie rn iku  ub. 
ro k u  zwołano w  te j spraw ie na
radę m ężów zaufania i  radców . 
R e zu lta ty  na rady da ły  się 
w k ró tce  zauważyć na w ie lu  od
działach.

W  g ru dn iu  zepsuł się e lek
tryczn y  napęd taśm ow y na od
dzia le X I I - a. Reperacja napę- 

ni i a.}a .trw ać  około 5 — 6 
godz. G órn icy  b y l i zdecydowani 
w ro c ic  do swych domów. Dzień 
na p rodukc ja  by ła b y  w tedy 
stracona. Tow, Rękas, członek

egzekutyw y oddzia łow e j orga
n iza c ji p a rty jn e j i  brygadzista  
tow . P om ian n a ra d z ili się z 
mężem zau fania ob. H uczkiem  
Stanisławem . Z eb ra li załogę i  
p rzekona li ją  o konieczności 
pow tórnego zjazdu, k iedy  taś
ma będzie napraw iona  o godz. 
20-ej, by w yb rać  ścianę do w y 
kończenia c y k lu  i  przygotować 
ją  do norm alnego w ydobycia  
na dzień następny. Członkow ie 
p a r t i i p ie rw s i g łosowali za tym  
w nioskiem . Pozostali członko
w ie  g ru py  zw iązkow ej poszli za 
ich  przykładem .

Na oddziale I I  na fila rze  zer
w a ła  się 18 stycznia lin a  ko ło 
w ro to w a  do w ydobyc ia  urobku. 
Czekanie na p rzy jśc ie  cieśli 
spowodowałoby 2-gpdz. postój. 
M ąż zaufania rębacz S krobek 
Franciszek zw o ła ł na naradę 
grupę zw iązkową. Zdecydowano 
nie  p rzeryw ać wydobycia. Gdy 
jedna część załogi reperow ała 
lin y , in n i u m o cn ili szyny i  pod- 
d ź w ig iw a li w ózk i z węglem. 
S tra ty  w  w ydobyc iu  b y ły  m in i
malne.

*
Zdarza ło  się, że n iek tó rzy  

sztygarzy i  rębacze us iłow a li 
tłum aczyć n is k i p rocent w ydo
bycia  trudnośc iam i „o b ie k ty 
w n y m i“  i  „zaw yżonym i norm a
m i“ .

„W p ły w a  to  dem obilizu jąco 
na załogę i  us iln ie  przeciw dzia
łam y te j oportun is tyczne j de
m ora lizu jące j postaw ie“  — opo
w iada tow . S ikora, p rzew odn i
czący rad y  zakładowej.

„C zyn n ik iem  m ob il ¡żującym
załogę w  ty m  w ypadku  są na
rad y  w ytw órcze na tych  oddzia 
łach, na k tó rych  najczęściej zda 
rza ją  się w y p a d k i n iew ykonyw a  
nia  dziennych norm . P rzyczyny 
niedociągnięć są om awiane i  dy 
skutowane przez całą załogę. 
W  w ypadku , gdy część załogi 
n ie  da je się przekonać o m oż li
wościach większego w ydoby
cia, w ysy łam y in s tru k to ra  p ra 
cy na przodek celem zbadania 
czy norm a je s t słuszna i  m o
ż liw a  do w ykonan ia “ .

Przez pew ien czas oddzia ł 
X IV  b y ł w ąsk im  gard łem  ko 
pa ln i. Rębacze Dziubek, B łasz
czyk i  P ate r n igdy  nie  osiągali 
no rm y. —■ „Są trudnośc i obie
k tyw ne , n ie  da rad y  w ięcej w y 
rąbać“  —  uparcie  tw ie rd z i szty
gar a za n im  rębacze. Na na
radzie w y tw ó rcze j postanow io
no w ysłać na oddzia ł dwóch 
doświadczonych rębaczy —  in 
s truk to ró w , p rzodow n ików  p ra 
cy tow . tow . M acińskiego i  K a 
d łubka. Okazało się, że ręba
cze w  oddziale X IV  stosują 
n iew łaściw e m etody pracy, zu- 
ży tkow u ją c  p rzy  ty m  dw a razy 
w ięce j n iż trzeba m a te ria łu  w y 
buchowego. Tow. tow . M ac in - 
sk i i  K ad łubek, przekazując 
swoje doświadczenie, nauczyli 
załogę oddzia łu X IV  pracować 
p raw id łow o . Rębacze tego od
dzia łu  przekracza ją teraz swo
ją  norm ę, w yko nu jąc  przecię t
n ie  150 proc.

Często się zdarzało, że p lany 
dzienne n ie  b y ły  w ykonyw ane 
przez n iek tó re  oddzia ły  z po
w odu b raku  wózków, budulca 
do podm urów ek lu b  z powodu 
n ieuspraw nien ia  odstawy u ro b 
ku. Rębacz Dworaczek na od
dziale X V I  np. n ie  przekraczał 
97 proc. no rm y, m im o że jest 
dośw iadczonym  rębaczem. R ad- !

ca zakładow y tow . Żok zbadał 
razem  z dozorem w a ru n k i p ra 
cy na oddziale X V I. T rudności 
w  odstaw ie w y p ły w a ły  ze złe
go ustaw ian ia  to ru . ¡Nałożono 
ko łow ro tek  do ciągnięcia w o
zów i to r  obniżono. Dworaczek 
w yko n u je  obecnie 120 proc. 
norm y.

*
7  in ic ja ty w y  ko m ite tu  p a r

ty jnego  rada zakładowa w p ro 
w adz iła  księgę ob jazdów  i  spo
strzeżeń d la  radców  i  człon
ków  prezyd ium  rady, k tó rzy  
k o n tro lu ją  organizację pracy 
na dole.

O bjeżdżający w p isu ją  datę i  
m iejsce, gdzie m ężowie zaufania 
lu b  cz łonkow ie g rup  b ra k i sy
gna lizow a li. U w agi radców  pod 
p isu je  k ie ro w n ik  ruchu, zobo
w iązu jąc  się ty m  sam ym  do u - 
sunięcia braków .

Np. radca G re jn e rt s tw ie r
dz ił 8 październ ika ub. roku  
duże zaniedbanie w  dostawie 
m a te ria łó w  do przodka na od
dziale V I I .  N o ta tkę  podpisał 
k ie ro w n ik  ruchu  inż. Szkuta, 
k tó ry  m ia ł złożyć sprawozdanie 
z w yko na n ia  na na jb liższe j na
radzie  w y tw ó rcze j.

U w ag i i  n o ta tk i radców  za
k ła do w ych  służą w  dużym  stop
n iu  za podstawę egzekutyw ie 
o rg an izac ji p a rty jn e j, gdy w raz 
z przew odniczącym  rad y  zak ła
dowej om aw ia porządek dzien
n y  m iesięcznych narad w y tw ó r
czych. Porządek dzienny na ra 
dy je s t us ta lany  na 10 dn i przed 
je j te rm in em  co um o ż liw ia  od
pow iedn ie przygotow anie na ra 
dy  przez radę zakładową.

*
W  codziennej walce o w y k o 

nanie zadań p rodukcy jnych , o 
coraz w iększe wydobycie, o 
obniżenie kosztów  w łasnych ra 
da zakładow a coraz ba rdz ie j się 
w iąże z załogą. Je j au to ry te t 
rośnie. G órn icy  zw raca ją  się do 
n ie j ze w szys tk im i sw o im i k ło 
po tam i i  troskam i.

Duża część załogi dojeżdża z 
oko licznych . n ieraz od leg łych 
m iejscowości. Rada zakładowa 
zatroszczyła się o u ruchom ien ie  
sto łów ki, gdzie gó rn icy  mogą 
zjeść ta n i i  o b fity  obiad. Celem 
u ła tw ie n ia  pracu jącym  zaopa
trzen ia  się w  niezbędne a r ty k u 
ły  został o tw a rty  bu fe t.

A  k ie d y  rod z in y  gó rn ików  
m ieszkających w  G odu li ska r
ż y ły  się, że daleko im  do spół
dz ie ln i, od leg łe j o 2 km , rada 
zakładowa zaję ła się sprawą 
spó łdz ie ln i d la  G oduli.

*
Przeszło 400 gó rn ików  w  ko 

p a ln i „S zom b ie rk i“  odpow ie
dzia ło na apel tow . K aw czyka  
k o n k re tn y m i zobow iązaniam i. 
„H as łem  naszym od dziś bę
dzie: dziennie cyk l. W  odpow ie
dzi tow . K aw czykow i w zyw am  
go do w spó łzaw odn ictw a —  k to  
w ięcej, k to  le p ie j“  —  ośw iad
czył na ogólnym  zebran iu za
ło g i dn ja  2 stycznia m łody  rę 
bacz M atys iok.

Za m iesiąc styczeń załoga 
kop. „S zom b ie rk i“  w ykona ła  
podjęte zobowiązania. Pięć ścian 
w ykona ło  90 c y k li p ro d u k c y j
nych. P ozw oliło  to w ydobyć po
nad p lan —  dodatkow ych 9.688 
ton węgla.

E L Ż B IE T A  M IN K

Organizacja partyjna w  L - l l  
odpowiada na k ry tykę

D n ia  12 stycznia br. ukazał 
się w  „T ry b u n ie  L u d u " a r ty k u ł 
p t. „N ie  czy ta li uchw a ły  B iu 
ra  Politycznego K C  PZPR“ .

A r ty k u ł k ry ty k o w a ł stosunek 
zak ładow e j o rgan izacji p a r ty j
ne j w  L - l l  do lis tó w  i skarg 
robotn iczych i w skazyw a ł na 
je j n iew łaściw ą postawę wobec 
k ry ty k i.

W  odpowiedzi na a r ty k u ł o- 
trzym a liśm y  od sekretarza pod
staw ow ej organ izacji w  L - l l  
l is t,  w  k tó ry m  in fo rm u je :

—  Na zebran iu rozszerzonej 
egzeku tyw y dn ia  18 stycznia o-

m aw ia liśm y  treść a r ty k u łu  w  
„T ry b u n ie  L u d u “ . K ry ty k ę  u- 
zna liśm y za słuszną. Na tym  
zebraniu została ró w n ie ż  przez 
nas szeroko om ówiona uchwała 
B iu ra  Politycznego K C  o w ła 
ściw ym  stosunku do lis tó w  z 
terenu, skarg i  zażaleń, oraz do 
w ypow iedzi k ry tycznych  w  pra
sie.

Towarzysze zabierając głos w  
dysku s ji sam okrytyczn ie p rzy 
znaw ali, że ich dotychczasowy 
stosunek do sygnałów z terenu 
b y ł niedostateczny. Uznali swój 
stosunek do k ry ty k i za n iew ła 
śc iw y i  szkod liw y. Następnie

zw o ła liśm y specjalne w  ty m  ce
lu  zebranie podstaw owej orga
n izac ji p a rty jn e j, na k tó ry m  
om ówiono znaczenie uchw a ły  
K C  i  je j sens po lityczny.

Poruszona w  liśc ie  g rupy  ro 
bo tn ikó w  naszego zakładu do 
re d a kc ji sprawa w a run ków  pra 
cy w  zakładzie L - l l ,  jes t obe
cnie w .c e n tru m  uw ag i d y re k c ji 
i rady zakładow ej. W. te j spra 
w ie  została zwołana specjalna 
narada w ytw órcza.

W. P E R K O W S K I 
sekre tarz podstaw ow ej 

o rgan izacji p a r ty jn e j p rzy  L - l l

Z b ro d n ie  a m e ryka ń sk ich  agresorów w  K o re i

A m erykańscy p ira c i po w ie trzn i dokonują, zbrodniczych n a lo tó w  na m iasta i  wsie koreańskie 
niszcząc dom y i  zab ija jąc tys iące bezbronnych mieszkańców. Na zd jęc iu : płonąca po nalocie 

.am eryka ńsk im  wieś Don C ze n -ri. K ob ie ty  w ie jsk ie  gaszą w zn iecony przez bom by pożar
F o to  F IL M  P O L S K I

Konferencja teoretyczna biologów, agrob io logów
i m edyków  w Kuźnicach

D r  K a z im ie rz  Petrusew icz
K ie r o w n ik  W y d z ia łu  N a u k i i  S z k ó ł W yższych  K C  P Z P R

W  K uźn icach odbyła się 16-
dn iow a kon fe renc ja  teore tycz
na biologów, agrob io logów  i 
m edyków , zorganizowana z in i
c ja ty w y  naszej p a r ti i przez 
Zrzeszenie P rzy ro d n ikó w  M a r
ks is tów  wspóln ie  z M in is te r
stwem  Szkół Wyższych i N au
k i, p rzy  poparciu M in is te rs tw a  
Z d row ia  i  M in is te rs tw a  R o ln i
ctwa.

K on fe renc ja  kuźn icka, k tó ra  
by ła  n ie w ą tp liw ie  doniosłym  
w ydarzeniem  w  walce ideolo
gicznej o nową, m iczurinow ską 
bio logię w  Polsce, to w ydarze
nie  u nas zupełnie nowe.

Przede w szystkim , je ś li cho
dzi o sposób przygotow ania o- 
brad. Większość re fe ra tów  b y 
ła przygotowana zbiorowo przez 
grupy, liczące 4—7 naukowców . 
W  ten sposób z górą 60 pracow 
n ik ó w  naukow ych od k ilk u  m ie 
sięcy opracow yw ało re fe ra ty , co 
p rzyczyn iło  się ju ż  samo przez 
się do pogłębienia pracy nauko
w e j na tym  odcinku. Należy od 
razu zaznaczyć, że w  n iek tó rych  
re fe ra tach  nie un iknę ło  się pew 
nych błędów' N ie pozbyliśm y 
się s tare j i  zakorzenionej t ra 
d y c ji re fe ra tów  ob iek tyw is tycz- 
no-przegiądow ych, dających e- 
k le k tyczn y  zlepek fa k tó w  i w ia 
domości.

D ru g i is to tny  czynn ik  kon fe 
re n c ji ku źn ick ie j, to  fa k t, że ze
b ra li się tu  naukow cy wszyst
k ich  ’dyscyp lin  b io logicznych i 
wspóln ie  om aw ia li węzłowe za
gadnien ia biologiczne. M ia ło  to 
duże znaczenie, gdyż zarówno u 
m ik ro b io lo gów  ja k  i  u zooio - 
gów, u agrobiologów czy u bo
ta n ik ó w  wspólne są lin ie  roz
w o jow e i  wspólne są też źródła 
błędów.

D z ięk i poważnem u przygoto
w an iu  kon fe ren c ji i  docenianiu 
w ag i poruszanych zagadnień 
przez wszystk ich uczestników, 
obrady w  Kuźnicach sta ły na 
w ysok im  poziomie. Poważną 
pomoc dla  po lskich p racow n i
ków  nauKowych s tanow ił udzia ł 
w  kon fe ren c ji uczonych radziec 
k ich  — delegatów A kadem ii 
N auk ZSRR z akadem ikiem  S i- 
ra k ja n .m  na czele. Uczeni ra 
dzieccy w yg ło s ili następujące 
re fe ra ty : p ro f. S ira k ja n —„P rze 
m iana m a te rii w  św ie tle  nauk i 
M iczu rin a “ oraz „P rzem iana 
m a te rii podczas k ie run kow ych  
zm ian n a tu ry  ro ś lin “ ; p ro f. R u
sinów  — „N ie k tó re  zagadnienia 
f iz jo lo g ii pa w ło w o w sk ie j“ , prof. 
M iszustin  — „Ś rodow isko  a f lo 
ra  b a k te ry jn a  g leby“ .

K on fe renc ja  kuźn icka  w y w o 
ła ła  wśród bio logów  po lskich 
ogromne zainteresowanie. W y
razem  tego b y ł szeroki i  po
wszechny udz ia ł w  dyskus ji. W 
ciągu kon fe ren c ji wygłoszono 29

re fe ra tów , a w  dyskus ji zano
tow ano 297 wystąp ień.

*
M. in . p ro f. Dem bowski w y 

g łos ił 3 re fe ra ty : „O  dziedzicz
ności i zm ienności“ , „O ntogene- 
za w  św ietle  nowej b io lo g ii“  i 
„P raw id łow ość a przypadko
wość w przyrodzie“ . Zagadnie
nia  p raw id łow ości i przypadko
wości z punk tu  w idzen ia sta
ty s ty k i om ów ił w  sposób głębo
k i i  o ryg in a ln y  pro f. O lekiew icz. 
R ekto r M arch lew sk i da ł k r y 
tyczny przegląd badań nad dro 
sophilą. Profesorow ie Szafer, 
K oz łow sk i i M ich a jło w  om aw ia
l i  stosunek twórczego d a rw in i-  
zmu do paleontologii. Prof. 
Skow ron m ów ił o współczes
nych poglądach na ro lę  cy to - 
plazm y i jąd ra  oraz o zagadnie
niach regeneracji. O filo zo ficz 
nych podstawach agrob io log ii 
m ów iła  p ro f M akarew iczowa. 
P rob lem y o iochem ii w b io log ii 
m iczu rinow sk ie j om ów ił prof. 
S karżyński. 'Zagadnien ie an tro - 
pogenezy re fe ro w a ł prof. M y 
d la rsk i. O cyto logicznych pod
stawach nowej gene tyk i m ów ił 
p ro f. Pieniążek. Dr. Petruse
w icz om ów ił zagadnienie w a l
k i o by t jako  czynn ika ga tun- 
kotwórczego oraz re fe ro w a ł te 
m at: „M echan izm  i w ita liz m  a 
m a te ria lizm  d ia le k tyczny “ .

O brady przeciągały się nieraz 
do późna w  nocy, dyskusja b y 
ła  ożyw iona, a tzw . ku lua row e  
dyskusje trw a ły  nieprzerwanie. 
Jako pozytyw ne z jaw isko na le
ży podkreślić, że n iem a l n ie  b y 
ło w ypow iedzi czysto dek la ra 
tyw nych . W idać by ło  dużą po
trzebę . w ypow iedzenia się, du 
żą potrzebę podzielenia się w ą t
p liw ościam i i bolączkami.

W iele z tych w ą tp liw ośc i i  bo
lączek zostało w  szczerej d y 
skus ji w spó lnym i s iłam i uczest
n ik ó w  obrad w yjaśn ione a sze
reg błędnych koncepcji został 
poddany wspólne j k ry tyce . K o n 
ferencja  stała się okazją d la  ko 
le k tyw n e j pracy, d la  zespoło
wego w yjaśn ien ia  sobie spor
nych zagadnień i przepracowa
n ia  m ate ria lis tycznych , d ia le k 
tycznych metod w  naukach b io 
logicznych.

Zaletą kon fe ren c ji kuźn ick ie j 
by ło  też i to, że stała się ona 
szkołą ko le k tyw n e j k ry ty k i na
ukow ej, do k tó re j p rzyw iązu je 
m y bardzo dużą wagę. Dzięki 
zespołowej k ry tyce  naukow ej 
n a jła tw ie j i  na jszybcie j p ro s tu 
je  się b łędy i  w skazuje drog i 
ich un ikn ięc ia . K ry ty k a  nauko
wa jest ins trum en tem  k o n tro li 
p racy naukow ej, pozw ala jącym  
zaoszczędzić w ie le  w y s iłk u  in 

dyw idua lnego i prowadzącym  
do podnoszenia poczucia odpo
w iedzia lności badacza za p ra 
cę naukową.

P raw da, że k ry ty k a  naukowa 
na kon fe ren c ji ku źn ick ie j nie 
b y ła  jeszcze pełna. B y ła  często 
abstrakcyjna, nie zwracała się 
w  k ie ru n ku  ściśle określonych 
osób czy poglądów. Często odno
siła się dcUproblemu „w  ogóle“ , 
om ija jąc  konkre tne  zagadnienia 
i k ie ru n k i w  Polsce. T ak samo 
i  sam okrytycznego ustosunko
wania się do w łasne j tw órczo
ści naukow ej by ło  bardzo nie
dużo.

B yła  próba sam okrytycznej o- 
ceny dotychczasowej pracy nau
kow e j ze strony pro f. K on or- 
skiego, badacza f iz jo lo g ii mózgu 
podjęta pod w p ływ g m  w ystą 
pień dyskusyjnych naszych pra 
cow n ików  naukowych i re fe ra tu  
pro f. Rusinowa.

Z uznaniem  pow itać należy 
fa k t paru głęboko przem yśla
nych w ystąp ień sam okrytycz- 
nych. Wskazać tu  należy ną 
przem ów ien ie pro f. M a rch lew 
skiego, k tó ry  ustosunkował się 
sam okrytyczn ie do swej dawnej 
twórczości.

*
Zasadniczym  celem kon fe ren 

c ji by ło  dopomożenie w  w e j
ściu na nową drogę naukowcom  
po lsk im , wśród k tó rych , pod 
w p ływ e m  prze łom owej sesji A -  
ltadem ii N auk Rolniczych Z w ią 
zku Radzieckiego w  1948 r., za
czął się fe rm en t i proces re w i
z ji s ta rych m etafizycznych za
łożeń genetyki fo rm a ln e j.-S ta re  
teorie zaczęły się w a lić  w  g ru 
zy, ale w y jśc ie  na drogę nowej, 
oparte j na m a te ria lizm ie  d ia 
lek tycznym  b io lo g ii n ie  przychp 
dz iło  ła tw o  naszym uczonym, 
w ychow anym  na błędnych, m e
ta fizycznych pojęciach genetyki 
m organow skie j. G łów ną przesz
kodą w  do jściu  naszych nau -  
kow ców  do b io lo g ii m iczu rin o w 
skie j by ło  w ychow anie na f i lo 
zo fii i św iatopoglądzie m e ta fi
zycznym, oraz słaba znajomość 
zasad m a te ria lizm u  d ia le k tycz
nego.

Toteż aby um oż liw ić  zrozu
m ienie tego, co jes t nowe w  b io 
log ii, aby dopomóc w  znalezie
n iu  w łaśc iw e j drog i, trzeba by ło  
przede w szystk im  dopomóc na
szym naukowcom  w  zaznajom ię 
n iu  się i  p rzysw ojen iu  filo zo 
f i i  m arks is tow sk ie j. D latego w y  
brano drogę ko n fe re n c ji teore
tyczne j, żeby na kon kre tnym  
m ateria le  b io log icznym  spróbo
wać pokazać co to  znaczy m ate- 
ria lis tyezne  po jm ow an ie  p rzy ro 
dy i na czym polega w  b io log ii 
metoda d ia lektyczna.

K ilkun as todn io w a  kon fe ren 
cja  kuźn icka dała możność 
głębszej analizy sy tuac ji panu
jące j w  b io log ii w  Polsce. Oce
n ia jąc  tę sytuację na podstaw ie 
dyskus ji kuźn ick ie j, można 
stw ie rdz ić , że stara, m eta fizycz
na bio logia w Polsce, runęła w 
zasadzie w  gruzy, że pędy i za
czątki nowej m iczu rinow sk ie j 
b io log ii są coraz liczniejsze, że 
coraz żyw ie j się u nas te pędy 
rozw ija ją . A le  można było też 

1 stw ie rdz ić , że gruzy stare j b io 
log ii nie sa jeszcze uprzątnięte, 
że zaw ala ją  um ysły  i prze- 

, szkadzają i to nieraz poważnie 
i k ie łkow ać i rosnąć tem u, co 

nowe w  nauce S tw ie rdz ić  moż
na by ło  bardzo poważne pozo
stałości gene tyk i m oręanow- 
sk ie j w sposobie myślenia, w 
s form ułow aniach, w  ek lektycz
nych próbach przerzucenia po
m ostów m iędzy starą, fo rm a lną  
biologią a b io log ią  m iczu rin o w 
ską. Prób, k tó re  w  rezu ltacie  
kończą się naw ro tem  do stare
go. Można też stw ie rdz ić , że o 
ile  problem  w ita liz m u  w  Polsce 
w  zasadzie n ie  istm eje, to czę
ste są jeszcze pozostałości m e- 
chanistycznego (w  rozum ien iu  
filo zo ficznym  a nie b io log icz
nym ), n ie  dialektycznego u jm o 
wania zagadnień. I  duże zna
czenie kon fe ren c ji kuźn ick ie j 
polega na tym , że wszys1 k ie  te 
zagadnienia zostały szeroko i 
wszechstronnie przedyskutow a
ne a ogrom na większość ucze
s tn ikó w  nie ty lk o  je  zrozum ia
ła, ale zajęła stanow isko zgo
dne z d ia lek tycznym  u jm ow a
niem  problem ów.

K on fe renc ja  kuźn icka pozwo
li ła  ocenić sytuację w  b io log ii 
ale rzecz oczyw ista, że n ie  to b y 
ło je j g łów nym  celem i nie ta o - 
cena jes t g łów nym  osiągnięciem. 
Do podstaw owych osiągnięć kon 
fe renc j: k u źn ick ie j należy za li
czyć to, że w  tra kc ie  dyskus ji 
obnażona została cała jałowość, 
błędność i  bezpłodność m e ta fi
zycznych koncepcr genetyki 
fo rm a ln e j —  bazy ideologicznej 
burżuazy jnych  bio logów, a ró w 
nocześnie w spó lnym i s iłam i 
wszystk ich uczestników  pokaza
ne zostały i w yjaśn ione nowe 
koncepcje, nowe m yśli, nowe 
metody.

N a jw iększym  chyba jednak 
osiągnięciem kon fe ren c ji kuźn i
ck ie j by ło  to, że prace je j m ia ły  
cha rak te r tw órczy, że b y ły  po
dejm owane próby twórczego 
pogłębienia i rozszerzenia nie - 
k tó rych  prob lem ów  bio log icz
nych nu rtu ją cych  biologię.

W ten sposób konferencja  
kuźn icka stała się czynnym  
aktem  w  walce o nową biologię 
w  Polsee. K on fe renc ja  stała się

dla uczestników w ie lką  szkołą 
d ialektycznego m yślenia. Na 
podstaw ie re fe ra tów  i dyskus ji 
uczestnicy uśw iadom ili sobie, 
że metoda d ia lektyczna jest tą 
w łaśnie metodą, k tó ra  m ą tw ią  
i um ożliw ia  pozname. przeko
n a li się do ja k ich  bJedów i ab
surdów  naukow ych dochodzi ba 
dacz. gdy nied ia lekt'-‘cznie pod
chodzi do zagadnienia. W łaści
w ie  cała konferencja  w szystkie 
re fe ra ty , ko re fe ra ty  i dziesiąt
k i w ystąp ień dyskusyjnych, ję 
zykiem  fak tów  bio logicznych 
z ilu s tro w a ły  słynne powiedze
nie Engelsa, że w  przyrodzie  
wszystko się dzieje d ia lek tycz
nie Chyba po raz pierwszy w  
Polsce w tak  licznym  gronie 
dokonano tak szerokie j p róby 
zanalizow ania na czym polega 
m a te ria lizm  d ia lek tyczny w  da
nej ko n k re tne j dyscyp lin ie  nau
kow ej. I na tym  poiega ogrom 
ne znaczenie kon fe ren c ji kuźn i
ckie j.

Do poważnych osiągnięć kon
fe renc ji ku źn ick ie j zaliczyć na
leży, że w tra kc ie  je i obrad w y 
kazywano, iż nauka to nie a r
ch iw um  faktów , lecz fa k ty  po
wiązane w  pewien system, a 
badacz naukow y niezależnie od 
tego czy sobie 'O uśw iadam ia 
czy nie, uogó ln ia jąc w y n ik i 
swych badań wyęhodzi z okre
ślonego św iatopoglądu, że* syn
teza, uogólnienie op iera się na 
ja k ie jś  koncepcji tilozo iiczne j. 
Uczestnicy uśw iadom ili sobie, 
że od filo zo fii i św iatopoglądu 
nie ma i nie może być ucieczki 
do nauk i przyrodn icze j I chodzi 
ty lk o  o to, czy będzie to f i lo 
zofia m ateria lis tvczr.a  czy ide
alistyczna, postępowa czy reak
cy jna, czy służyć bedzie s iłom  
obozu pokoju i postępu, czy n i
szczycie lskim  siłom  im p e ria liz 
mu, czy będzie to filo zo fia  tw ó r
cza, pomocna w  pracy i p row a
dząca do poznania praw dy, czy 
też sprowadzająca na manowce.

Chodzi o to, żeby naukow iec 
po lski w  pracy naukow ej odpo
w iada ł na zam ówienie społecz
ne obozu postępu i  pokoju, od
pow iada ł na zam ówienie spo
łeczne mas ludow ych budu ją 
cych w  Polsce socjalizm .

Pozostaje teraz wyciągnąć z 
ko n fe re n c ji ku źn ick ie j konse
kw encje , tzn pogłębiać da le j 
znajomość f ilo z o fii m arks is tow 
sk ie j, przenosić m yś li i w iado
mości zdobyte na kuźn ick ie j 
kon fe ren c ji do szerszych k ó ł 
p rzy ro dn ików  Uczestnicy kon
fe ren c ji pow inn i stać się a k ty 
wem now ej biologu w  Polsce, 
k tó ry  przyczyn i się ' do przebu
dow y i  rozw o ju  po lsk ie j bio
log ii.

K on fe renc je  tego typu  ja ko  
pożyteczne i twórcze, należy 
organizować i d la  innych dzie
dzin w iedzy.

S p o tka n ia  a m e ryka ń sk ie

Statua W olności spogląda na wschód
N ie  w idz ia łem , n iestety, S ta

tu y  W olności. K ie d y  ps trzy łe m  
parę razy z po rtu  by ła  w łaś
nie  m gła i  ty lk o  z daleka ryso 
w a ła  się jakaś n iew yraźna sy l
wetka. A le  za to słowo „w o l
ność“  słyszałem na każdym  k ro 
ku. Cała m achina propagando
w a bu rżuaz ji aż k rz tu s iła  się 
od ciągłego pow tarzan ia  i od
m ien ian ia  na w szystkie  sposo
by  pojęcia „w o lność“ . K rzycza ła  
na ciebie ta  „w o lność“  z p la ka 
tów  i ogłoszeń, słyszałeś ją  
przez rad io  i  na zebraniach p u 
b licznych. W  przec iw ieństw ie  
do innych tow a rów  — im pe
r ia liz m  am erykański sprzeda
w a ł ci to pojęcie za darm o, jako 
dodatek do kupow ane j przez 
ciebie pasty do zębów, czy ja 
ko opakowanie paczki papiero
sów.

„Chcesz, by tw ó j k ra j pozo
sta ł w o ln y  — ko rzys ta j ze zna
kom itego system u te le fonów  
B e ll“ . „Chcesz by tw o je  dziec - 
ko wolne by ło  od neurozy  — 
kup na tychm iast nowe ubranko  
w  M acy's“ .

Po ja k im ś  czasie n ie  d z iw ił cię 
ju ż  fa k t, że k ra j,  k tó ry  w yda ję  
ponad 2 m ilia rd y  do la ró \y  rocz
nie na to ta liza to ra  — odrzuca 
w  Kongresie dotację 100-m ilio - 
nową na badania raka. G dybyś 
kogoś zapytał, dlaczego ta k  się 
dzie je — odpow iedzia łby ci z u- 
śmiechem wyższości: bo to jest 
w o ln y  k ra j,  m ój panie.

Kto płaci ten wymaga
Siedzie liśm y z B ille m  w  m a

łe j restauracyjce na I I I  A ve 
nue. Nad głową huczała w  n ie 
m oż liw y  sposób ko le j m iejska, 
na dworze padał ponury, ka- 
puśniaczkow y deszcz, a dokoła 
nas ludzie  w  pośpiechu, często 
na stojąco jed li.

— Dlaczego nawet w  słonecz
ny  dzień wszędzie pala się św ia t 
ła  elektryczne? — zapytałem .

— Częściowo dlatego, że przy 
tych drapaczach chm ur tak  gę
sto rozmieszczonych św ia tło  
dzienne rzadko dociera. A czę
ściowo dlatego, że tru s ty  e lek
tryczne prowadzą in tensyw ną 
kam panie. żebv używać ty lk o  
sztucznego św ia tła , bo ono iest 
rzekom o znacznie zdrowsze.

— No dobrze, ale przecież 
naukow cy nie sa tego samego 
zdania — w trąc iłem .

— Naukow cy — z n ie liczny 
m i w y ją tk a m i — są takiego 
zdania, jakiego od nich w vm a- 
gaja monopole. Jeśli przeczyta
cie gdzieś, naw et w  naukow ym  
czasopiśmie am erykańskim , atak 
na ia k iś  p roduk t, albo w y 
chw alanie innego p roduktu , to 
choćby to b v ł‘o podpisane n a i- 
ba rdz ie i szanownym i nazw iska
m i naukow ym i p raw ie  zawsze 
tk w i za tvm  ktoś. k to  p łaci za 
tak ie  w łaśnie ośw ietlenie -p ra 
wy. Ja sam napatrzy łem  się tak

w ie le , że n ie  m am  ju ż  żadnych
złudzeń.

Firma „X “ a sztuczne 
światło

B il l  rzeczyw iście w ie le  w i
dział. Jako m łody ch łopak w  
czasie w o jn y  zaciągnął się na o- 
cho tn ika  do wo jska. Po demo
b iliz a c ji skorzysta ł z przys ługu
jącego m u —  w edług ustaw y — 
praw a  bezpłatnych stud iów .

— ... ale ja  by łem  tym , co oni 
nazyw a ją  „czerw onym “ . Jeszcze 
nie w szystko w ted y  rozum iałem , 
ale w ie le  rzeczy m i się n ie  po
dobało. K iedyś np. zapropono
wałem  pro fesorow i, że zajm ę się 
badaniam i w p ły w u  różnych ty 
pów  św ia tła  na oczy. S po jrza ł 
na m nie kwaśno i  pow iedzia ł: 
M ło dy  człow ieku, czy m yś li 
pan, że f irm a  X , k tó ra  fina nsu 
je  nasz un iw e rsy te t zaintereso
wana jest w  tym , żeby pan w y 
na laz ł coś, co z ru jn u je  je j p ro 
dukcję? N iech się pan lep ie j 
zabierze do poważnie jszych rze
czy.

Te „poważnie jsze rzeczy“  po
lega ły m. in . na opracow yw aniu  
p ła tnych , pseudonaukowych a r
tyk u łó w , w y  chwała jących sztucz 
ne św ia tło  i  „udow adn ia jących “  
że jes t ono lepsze, n iż słonecz
ne.

Oczywiście, buntow ałem  się. 
W ięc pod pre tekstem  „p rze k ro 
czenia g ran icy  w ie k u “  odebra li 
m i stypend ium  i  m usiałem  o- 
puścić un iw ersyte t. Teraz — 
cóż, p racu ję  w  dokach i  jestem  
w  p a rtii.  Tam  dopiero zrozu
m ia łem  dokładnie zw iązk i m ię 
dzy f irm ą  X , un iw ersyte tem  i  
„w o lnośc ią “  na u k i w  naszym 
kra ju ...

Uniwersytet nowojorski 
sprzedaje makaron

Profesor Sh. uśm iechnął się 
pob łaż liw ie :

— Że też pan m ógł m ieć ja 
k ie ko lw ie k  ilu z je  na ten temat. 
Przecież u nas ogromna w ię k 
szość un iw e rsy te tów  i  w  ogóle 
szkół wyższych — to in s ty tuc je  
p ryw atne  bezpośrednio zależne 
od potężnych g rup  finansowych. 
S łużą one ju ż  nie ty lk o  ogól
nym  celom klas rządzących, ale 
wręcz kon kre tnym  celom da
nego trus tu . Spośród 734 człon
ków  tzw. rad regencyjnych 30 
znanych un iw ersyte tów  ame
rykań sk ich  — ani jeden nie jest 
robo tn ik iem , chłopem czy M u
rzynem . 175 z n ich bezpośred
n io  reprezentu je  kap ita ł f in a n 
sowy za jm u jąc 1321 m ie jsc w  
radach nadzorczych w ie lk ich  
koncernów.

I  niech pan nie  zapom ni, że 
większość tych wyższych szkół 
— to niesłychanie bogate in ś ty - 
tucje , zrośnięte na w szystkich 
odcinkach z „b ig  business“ . 
W spom niane 30 un iw ersyte tów  
dysponuje m a ją tk ie m  b lisko 
m ilia rd a  dolarów, zainwestowa
nym  głównie w  akcjach w ie l
k ich  koncernów. Np. u n iw e r-

S ta n is ła w  B ro d zk i
syte t n o w o jo rsk i je s t w łaśc ic ie
lem  w ie lk iego  kom b ina tu  żyw 
nościowego, związanego z do
mem M organów , un iw e rsy te t 
Colum bia m a b lisko  30 m il io 
nów do la rów  zainwestowanych 
w  rocke fe lle row sk ich  przedsię
wzięciach. H a rva rd  ma 130 m i
lionów  do la rów  „z łożonych“  w  
dobre ręce dom u M organa, Yale 
— 100 m ilio n ó w  zainwestowa
nych w  rocke fe lle row sk im  Stan 
da rt O il, na jw iększym  koncer
n ie  n a fto w ym  świata.

M óg łbym  jeszcze godzinę w y 
liczać panu te w szystkie  ko 
neksje, ale ju ż  tych parę p rzy 
k ła d ó w  w ystarczy do stw ierdze
nia, ja k  m ało niezależności —  
nawet te j bu rżuazyjne j „n ieza
leżności“  —  m a ją  nasze szkoły 
wyższe.

„Wolność“ wyzyskiwania 
ośmioletnich dzieci

Zasada: „ ja  płacę, ja  w ym a
gam “  je s t w  obecnej c h w ili 
sztandarowym  hasłem n a u k i a- 
m erykańsk ie j. A le , oczyw iście 
sprzedaje się ją  szerokie j pu 
b liczności w  opakow aniu „w o l
ności“ . K iedy  prezydent Co
lu m b ia  U n ive rs ity , d r  Nicholas 
M u rra y  B u tle r, zw alcza ł parę 
la t  tem u ustawę ograniczającą 
zatrudn ien ie  m ałych dzieci w  fa 
b rykach , w ystępow ał oczyw iś
cie w  im ie n iu  „w o lno śc i“ . W y
danie ustaw y —  m ó w ił on — 
zabran ia jące j dzieciom  poniżej 
pewnego w ieku  pracować w  fa 
brykach  jes t naruszeniem  tra 
d ycy jnych  swobód am erykań
skich. Bo przecież n ik t  n ie  m o
że zabron ić ośm io la tkow i, skoro 
sobie tego życzy, żeby pracow ał 
na krośnie...

W  im ię  te j samej „w o lnośc i“  
•gigantyczne koncerny „G enera l 
E le c tr ic “  i  „W estinghouse“  s f i
nansowały w ydan ie  sześciu pod 
ręczn ików  un iw e rsy teck ich  d la  
w ydz ia łów  socjologii, ekonom ii, 
hand lu  itd . uzasadniających 
„naukow o“ , że na jw iększym  nie 
szczęściem dla ludzkości jes t u - 
państw ow ienie czy m u n icyp a li-  
zacja źródeł i  rozdzia łu  energ ii 
e lektryczne j.

W  im ię  te j samej „w o lnośc i“  
prezydent Massachusetts In s t i
tu te  o f Technology, d r Comp
ton s tw ie rdz ił, że dotacje pań
stwowe czy m ie jsk ie  na budow 
n ic tw o  m ieszkaniowe „s tanow ią  
bezpośrednie uderzenie w  in te 
resy nauk i, k tó re j odbiera się 
subsydia po to, by zawodowych  
nicponiów  i nierobów  um iesz
czać w  lepszych m ieszkaniach“  
D r Com pton nie dodał, że w 
skład należącej do koncernu Du 
Ponta rady regencyjne j jego u - 
czelni wchodzą w łaścicie le ca
łych dzie ln ic m ieszkaniowych 
w  N ow ym  Jorku , Bostonie i  
Chicago...

— M it  o „w o lnośc i“  je s t im  
niezbędny. Na n im . na rzeko
m ej obronie, rzekom o zagrożę-

nych  swobód —  op ie ra ją  on i ek
spansję za granicą. I  na tym  
m ic ie  też op ie ra ją  ideologicznie 
swoją w ładzę w  k ra ju  — m ó
w i znany lekarz, dr. A . —  I  trze 
ba przyznać, że ta k  n ieogran i
czonej wolności rabow ania  pu 
bliczności ze strony m onopoli — 
nie m a nigdzie na świecie, na
w e t w  in nych  k ra jach  ka p ita 
lis tycznych.

Z an im  rozpocząłem p ra k ty k ę  
lekarską, pracow ałem  w  s łyn 
nym  la bo ra to riu m  B u  Ponta, w  
Jackson. W  1940 r. w yna lez io 
no w  naszym la bo ra to riu m  no
w y  b a rw n ik  „M o n a s tra l“ , k tó 
ry  by  n iesłychan ie obn iży ł ceny 
tow a rów  w łók ienn iczych. A le  
D u P ontow ie chcie li w łaśnie 
tego un iknąć  i  zarezerwować 
użyteczność b a rw n ika  jedyn ie  i  
wyłącznie d la  budow nictw a, 
gdzie n ie  m ie li w tedy żadnych 
bezpośrednich interesów.

W  ja k i sposób zapobiec sto
sowaniu „M o n a s tra lu “  do to 
w a rów  w łók ienn iczych? Gdzieś 
w  po łow ie 1940 roku  zwołano 
specjalną kon ferenc ję  w  tym  
celu. Po rozw ażeniu tysięcy p ro 
je k tó w  dwóch znanych naukow 
ców zaproponowało w y jśc ie : 
trzeba domieszać do „M on astra - 
łu “  substancje powodujące po
drażnienie skóry i  w  ten spo
sób un iem oż liw ić  w yko rzystan ie  
taniego b a rw n ika  dla  tow a rów  
w łókienn iczych.

P ro je k t został zrea lizowany. 
Ceny fa rbow anych  m a te ria łów  
teksty lnych , produkow anych 
przez Du Ponta — zostały na
da l na w ysok im  poziomie. A  ze 
sprzedawania zatrutego b a rw 
n ika  firm o m  budow lanym  ■/■ 
koncern Du Ponta ciągnie do 
dziś fantastyczne zyski.

Gorsza jakość — większe 
zyski

D rażniący b a rw n ik  n ie  jest 
w y ją tk ie m . Gdy dzięki postępo
w i technicznemu zaczęła po
lepszać się jakość żarówek — 
na w łaścic ie li potężnego m ono
po lu „G enera l E lec tric “  padł 
b lady strach. D ługo trw a łe  ża
ró w k i oznaczają m niejszą sprze
daż, to znaczy m n ie j zysków. 
O bniżyć jakości n ie  można, bo 
konkurenc ja  zaleje rynek. I  
w ted y  „G ene ra l E le c tr ic “  za
w a rła  ta jną  um owę ka rte low ą  z 
konkurenc ją : trw a łość żarówek 
ma być obniżona z 1500 godzin 
palenia się do 750. To znaczy 
konsum cja żarówek wzrośnie o 
połowę.

Zaprzęgnięto do pracy n a j
tęższe mózgi fiz ykó w  i  techni
ków. Nakazano im  wynaleźć coś 
gorszego niż to co było. W yna
leźli. Potem jakość żarówek po
garszała sie systematycznie co 
parę -miesięcy. Zyski „G enera l 
E lec tric “  szły w  górę astrono
m icznie co parę miesięcy. A le  
sprawa przeciekła do w iadom o
ści publiczne j. D epartam ent 
S praw ied liw ości m usia ł zarzą
dzić śledztwo. W lok ło  sie ono

— bez żadnych rezu lta tów  —* 
przez 9 la t. W  g ru dn iu  ub. r .  
sprawa została „tym czasowo u - 
m orzona“ . Powód: f irm a  ..Gene
ra l E le c tr ic “  odgryw a czołową 
ro lę  w  „w y s iłk u  w o je n n ym — 
nie można więc je j niepokoić“ . 
W  parę dn i później nrezydenc 
„G enera l E le c tr ic “  Charles W il
son, m ianow any został przez 
T rum ana dyk ta to rem  gospodar
k i w o jenne j S tanów  Zjednoczo
nych...

Regresja
techniczna gnijącego 

kapitalizmu
Coraz gorsze żarów ki, coraz 

gorsze ny lony , apa ra ty  rad iow e 
łapiące ty lk o  now o jo rsk ie  sta
c je  (um owa ka rte low a  z in n y 
m i p ry w a tn y m i stac jam i nadaw  
czym i), lekars tw a , z k tó rych  90 
proc. „ je ś li n ie  szkodzi, to w  
żadnym  razie na pewno nie po
maga pacjentom “ \ („A m erican  
M ed ica l Jo u rn a l“ ) żywność za
tru w a n a  chem ika liam i, by się 
lep ie j trzym a ła  i  by powodo
w a ła  pragnienie, napoje zaw ie
ra jące kw ask i, niszczące ema
lię  zębną (Coca Cola) — tys ią 
ce, tysiące p ro du k tó w  złych, 
szkod liw ych, specja ln ie osła
bionych w  dzia łan iu  przy po
mocy „n a u k i“ , znajdziecie na a - 
m erykańsk im  rynku .

Rocznie ponad 200.000 w yna
lazków  niszczonych jes t albo 
ukryw an ych  pod kloszem przez 
w ie lk ie  koncerny, po to, by nie 
obniżyć cen tow arów . Rocznie 
tysiące m łodych fizyków , chem i 
ków  i techn ików  opuszcza u n i
w ersyte ty  — w  k tó rych  uczono 
ich ja k  prostytuow ać nabytą 
wiedzę — i idzie  do labora to
r ió w , gdzie każą im  za wszelką 
cenę opóźniać postęp technicz
ny. Poza, oczywiście, przem y
słem w o jennym , jedynym , k tó 
ry  o trzym u je  dotacje państwo
we na naukowe badania. Poza 
oczywiście, w ynalazkam i no
wych narzędzi śm ierci To jest 
jedyna dziedzina, gdzie jeszcze 
szerokie pole do popisu ma 
w o lna “ in ic ja tv w a  naukowa.

*
K om is ja  Badania Dzia ła lności 

A n tyam erykańsk ie j nie dostrze
gła dotychczas jednej rzeczy: że 
S tatua W olności odwrócona jest 
ty łem  do Nowego Jo rku  K ie 
dy ją ustaw iano — b y ł to za
pewne przypadek. A le  dziś ten 
fa k t urasta do m ia ry  symbolu. 
O dwraca się Statua od k ra ju , 
w k tó ry m  wyrzucono w ciągu 
jednego roku b lisko  300 pro fe
sorów un iw ersyte tu  za to, że nie 
chcie li „w o lnośc i“  w yboru  m ię
dzy za truw an iem  Chleba po to, 
by b y ł bardzie j puszysty, a p ro
dukow aniem  oku la rów . k tó re  
zachodzą mgłą po sześciu m ie
siącach. po to, by wzrosła sprze
daż szkieł.

Odwraca się S tatua i pa trzy  
w k ie ru n ku  wolności, na 
Wschód.«
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N aród francuski fest wdzięczny  
ludziom  rad zieck im  za ich w ysiłk i 

dla u trw a len ia  p o ko ju
OT) M O S K W A  (PAP). —  Ro

bo tn icy  fa b ry k i samochodów 
R enau lt w  P aryżu naw iąza li 
serdeczną wym ianą lis tów  z ro 
bo tn ika m i M oskiew skich Z a k ła 
dów  Samochodowych im. S ta li
na. R obotn icy francuscy s tw ie r
dzają w  swym  liśc ie  do rob o t
n ik ó w  radzieckich, że ponad 48 
tys ięcy za trudn ionych w przed
s iębiorstwach R enau lt podpisało 
apel sztokholm ski. L is t  podkre 
śla, że naród francusk i jest 
wdzięczny na rodow i radzieck ie
m u i  iego przywódcom  za ich 
w y s iłk i dla u trw a le n ia  pokoju 
i  że n igdy  nie  będzie w a lczy ł 
p rzec iw ko  Z w ią zkow i Radziec
k iem u. A u to rzy  lis tu  zapewnia
ją , że rob o tn icy  paryscy zw ięk
szą swe w y s iłk i celem zjedno
czenia w szystk ich  towarzyszy 
pracy i wszystk ich Francuzów 
w o kó ł ruchu  obrońców pokoju.

W  odpowiedzi związek zawo
dow y M oskiew skich  Z ak ładów

Sam ochodowych im . S ta lina  w y 
raża swe pełne poparcie d L  ak 
c j i  rob o tn ików  francusk ich  sk ie
row ane j przeciw ko planom  im 
pe ria lis tów  am erykańskich, an
g ie lskich i francuskich . „W szy
scy uczciw i ludzie na całym  
»wiecie — stw ierdza lis t  robo t
n ikó w  radzieckich — dobrze ro 
zum ieją. w  ja ką  przepaść m o
gą ich w trąc ić  im p eria lis tyczn i 
agresorzy. D latego też potężny 
fro n t zw o lenn ików  pokoju ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele 
wzrasta i wzm acnia się z dnia 
na dzień.
. Donosząc swym  francusk im  
towarzyszom  o przekroczeniu 
planu i  podniesien iu stopy ży
ciow ej. robo tn icy  m oskiewscy 
kończą swój lis t s łow am i: „N ie - 
cha i wzrasta Doteżny fro n t o- 
brońców  pokoju, n iechaj um ac
nia  się przyjaźń mas p racu ją 
cych całego św iata w  walce o 
pokój i  dem okrację !“

G w ałtow na zw yżka cen artyku łó w  
pierwszej * potrzeby w  krajach  

Europy zachodniej
W ojenna polityka lokajskich rządów doprowadza 

masy pracujące do nędzy

D zie n n ik  „P raw da“4 o ruchu  
rac jona liza torsk im  w Polsce

(f)
n ik

M O S K W A  (PAP). D zien- 
„P raw da “  zam ieścił ko re 

spondencję w łasną z W arszawy 
o rozw o ju  ruchu  rac jon a liza to r
skiego w  Polsce. D zienn ik p i
sze, iż w  po lsk im  przem yśle 
hu tn iczym  około 5.000 ro b o tn i
ków , techn ików  i in żyn ie rów  
to  rac jona liza to rzy , k tó rych  
■wnioski p rzyn io s ły  państwu po
ważne oszczędności. Oszczędno
ści te w  ska li rocznej wynoszą 
24.000.000 zł.

„Izwiestia“ o polskich 
spółdzielniach 
produkcyjnych

D z ienn ik  „ Iz w ie s tia “  w  ko re 
spondencji w łasne j z W arszawy 
pt. „W ieś po lska na nowej d ro 

dze“  om aw ia sukcesy po lskich 
ro ln iczych spó łdzie ln i p ro du k
cy jnych w  roku ub. D zienn ik 
stw ierdza, że zb iory  osiągnięte 
w  ro ln iczych spółdzie ln iach p ro 
dukcy jnych , dz ięk i m echanizacji 
ro ln ic tw a  oraz w yko rzys tan iu  
doświadczeń ko łchoźn ików  ra 
dzieckich, przewyższają znacznie 
zb iory  w  gospodarstwach in d y 
w idua lnych . D zienn ik podkreśla 
rów nież szybki w zrost dobrobytu  
członków  spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych i ja ko  p rzyk ład  przytacza 
w ysoką dn iów kę obrachunkową 
w  spó łdzie ln i p ro du kcy jne j 
„P rzyszłość“  w  w o j. gdańskim .

Ponadto dz ienn ik  przytacza 
dane liczbow e, ilu s tru ją ce  dalszy 
rozw ój ro ln icze j spółdzielczości 
p ro du kcy jne j w  Polsce.

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  U dzia ł 
F ra n c ji w  agresyw nym  pakcie 
a tla n ty c k im  i  p roam erykańska 
p o lity k a  rządu Plevena powo
du ją  s ta ły  spadek stopy życ io
w e j ludności F ranc ji. Ceny a r 
ty k u łó w  pierwszej potrzeby 
gw a łtow n ie  się podnoszą, powo 
du jąc znaczne i n ieprzerw ane 
obniżenie w artości rea lne j płac.

D z ienn ik i pa rysk ie  podają, że 
cena mięsa i  p rze tw orów  m ię 
snych podniosła się w  ciągu o- 
sta tn ich m iesięcy o 12,5 proc., 
masła — o 13 proc., gazu — o 
21 proc., kom ornego —  o 9 proc., 
obuw ia  — o 5 proc.

„M onde“  stw ierdza, że ceny 
tow a rów  w łók ienn iczych  pod
n ios ły  się w  ciągu roku  1950 o 
87 proc. „M onde“  zapowiada 
p rzy  tym  o fic ja ln e  zamrożenie 
płac we F ranc ji.

„H u m a n ite “  dow iadu je  się, że 
cena Chleba ma być podwyższo
na o 2 f ra n k i na k ilog ram ie .

R Z Y M  (PAP). — D z ienn ik i do 
noszą, że ceny a rty k u łó w  p ie rw 
szej po trzeby bez p rze rw y się 
podnoszą. Cena obuw ia  wzrosła 
w  ciągu osta tn ich dwóch tygod
n i o 40 proc. We Włoszech po
łudn iow ych  zanotowano g w a ł
tow ną zwyżkę ceny mięsa. Tak 
np. w  Lecce k ilog ra m  mięsa w  
ciągu ostatniego miesiąca kosz
tow a ł ty le , ile  w ynos ił przecię t
ny  zarobek rob o tn ika  za 5 dn i 
pracy.

¡j.
L O N D Y N  (PAP). —  Podczas 

gdy stopa życiowa narodu an
gielskiego ciągle się obniża w  
w y n ik u  p o lity k i zbrojeń, up ra 
w iane j przez rząd labourzystow - 
sk i na rozkaz W a ll S treet — zy
ski k a p ita lis tó w  angie lskich bez 
p rze rw y się podnoszą.

D zienn ik  „F in a n c ia l T im es“  do 
nosi, że opub likow ane w  stycz
n iu  bilanse roczne 189 kom pan ii 
przem ysłow ych zaw iera ją  dane 
o wzroście zysków kap ita lis tów .

Łączna suma zysków tych  189 
kom pan ii w yn ios ła  62,8 m il io 
na fu n tó w  w  ro ku  1950, pod
czas gdy w  ro ku  1949 w yn ios ły  
one 56,5 m ilion a  fun tów .

*
S Z T O K H O LM  (PAP). —  Z O - 

slo donoszą, że ceny surowców  
koniecznych dla  p ro d u k c ji prze
m ysłu obuw ianego podn iosły się 
w  N o rw eg ii w  ciągu ostatn ich 
10 m iesięcy o 340 proc.

Zwyżka cen w Japonii
P E K IN  (PAP). — Prasa c h iń 

ska donosi, że sytuacja  gospo
darcza Japon ii coraz bardzie j się 
pogarsza w  rezu ltac ie  p o lity k i 
Mac A rth u ra . Japońska agencja 
prasowa „K io d o  Cusin“  podała, 
że indeks cen a rty k u łó w  p ie rw 
szej potrzeby w  g ru dn iu  ubiegłe 
go roku  w  porów nan iu  z lis to 
padem ubiegłego roku  podniósł 
się p raw ie  o 5 proc. Cena odzie
ży podniosła się o 11 proc.

W ybitny radziecki 
historyk sztuki 

w K rakow ie
(d) Do K rako w a  p rz y b y ł w y 

b itn y  radz ieck i h is to ry k  sztuki 
p ro f. A le ksy  F ied o ro w -D a w y- 
dow, profesor U n iw e rsy te tu  i  
A kad em ii N auk Społecznych w  
M oskw ie.

Z nako m ity  uczony w yg łos i w  
K ra ko w ie  cyk l odczytów  z dzie
dziny h is to r ii sztuk i rosy jsk ie j 
od X V I I I  do X X  w ieku.

W  p ierw szym  dn iu  swego po
by tu  pro f. F iedorow -D aw ydow  
zw iedził zab y tk i m iasta, po-, 
św ięcając w ie le  uw agi rzeźbom 
o łta rza W ita  Stwosza oraz w y 
g łos ił w  sali w yk łado w e j Z a k ła 
du H is to r ii S ztuk i U n iw e rsy te 
tu  Jag ie llońskiego odczyt, i lu 
s trow any przezroczami, na te 
m at „R osyjska a rch itek tu ra , ma 
la rs tw o  i  rzeźba X V I I I  w ie k u “ .

P G R -y  woj. olsztyńskiego przed  
w iosenną akc ją  siewną

{K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ T B T B U N T  L U D U **)

Państwow e Gospodarstwa R oi 
ne w o j. o lsztyńskiego donoszą 
o pe łne j gotowości do w iosen
ne j kam p an ii na ro li. Zakoń
czono ju ż  rem on ty  maszyn i  
narzędzi ro ln iczych , rozp ro
wadzono nawozy sztuczne i  z ia r 
no kw a lifiko w a n e . Tegoroczne 
siewy przebiegać będą pod ha
słem w a lk i o wyższą wydajność 
z hektara.

PGR okręgu olsztyńskiego 
zam knęły ro k  ub ieg ły  poważną 
nadw yżką uzyskaną dz ięk i roz
w o jo w i w spółzaw odn ictw a p ra 
cy oraz onarc iu  się o bogate 
doświadczenia i m etody pracy 
radziecki cl. kołchozów. N a jle p 
sze w y n ik i gospodarcze w  ro 
ku ub ieg łym  osiągnęły zespo
ły  Rzeczna, Baloszyce i  Iżb ie - 
cin. (t)

O rganizacje Z M P  wzm agają w alkę  
o przebudow ę wsi

Pomysły i usprawnienia pracow ników  
handlu uspołecznionego przyczynią się 

do obniżki kosztów własnych

Nowe rosyjskie p rzek ład y  
utw orów  polskich  pisarzy

(fi M O S K W A  (PAP). Na pó ł
kach księgarskich M oskw y uka 
zała się w  tych dn iach powieść 
Leona K ruczkow skiego „K o rd ia n  
i  cham “  w  przekładzie  na ję 
zyk  rosy jsk i. P rzygo tow u je  się 
także do d ru k u  zb ió r opow iadań

H e leny Boguszewskie j i  tom  
w ierszy L u d w ik a  K ondra tow icza  
(S yrokom li). W ydany zostanie 
zb iór po lsk ich  p ieśn i ludow ych 
i rew o lucy jnych .

P lanu je  się rów n ież w ydan ie  
zb io ru  dz ie ł E lizy  Orzeszkowej.

P lantacje  herbaty  na U k ra in ie  
Z ak a rp ac k ie j —najda le j wysunięte  

na północ na k u li z iem skie j
m iczu rinow sk ie j odn ieś li znacz
ne sukcesy na odc inku  przesu
nięcia k u . pó łnocy g ra n icy  u - 
pra \tfy herbaty.

O sta tn io  przeprowadzono po
m yślne doświadczenia z u p ra 
wą he rba ty  w  M o łdaw sk ie j 
SRR, gdzie zb io ry  ud a ły  się 
dz ięk i osłonięciu p la n ta c ji he r
ba ty  pasami leśnym i. W  zaka r- 
packim  obwodzie U k ra in y  o - 
trzym ano w  1950 r . p ierwsze 
zb io ry  he rba ty . Są to  n a jb a r
dzie j na północ w ysun ię te  p la n 
tacje  he rba ty  na k u l i  z iem skie j.

(f> M O S K W A  (PAP). S tara
n iem  w yd z ia łu  nauk  bio log icz
nych p rzy  A ka d e m ii N auk 
ZSRR i  M in is te rs tw a  R o ln ic 
tw a  ZSRR odbyła  się w  M os
k w ie  narada poświęcona za
gadn ien iom  przesunięcia g ra
n icy  up ra w y  he rba ty  w  Z w iąz
k u  Radzieckim . Po zapoznaniu 
się z w y n ik a m i prac naukow o- 
dośw iadczalnych w  te j dziedzi
n ie  w  poszczególnych re jonach 
Z w ią zku  Radzieckiego s tw ie r
dzono, że uczeni radzieccy po
s ługu jąc się m etodą b io lo g ii

(f) Na czoło dalszych zobowią 
zań pracow n ików  hand lu  uspo
łecznionego, walczących o obni 
żenie kosztów w łasnych w ysuw a 
się zobowiązanie p racow n ików  
P D T  w  Bydgoszczy, k tó rzy  nie 
ty lk o  zobow iązali się do obniżę 
n ia  kosztów o 18 proc. i  zw ięk
szenia przeciętnego ob ro tu  na 
jednego p racow n ika  o 22 proc., 
ale po ożyw ione j dyskus ji pow 
z ię li dodatkowe zobowiązanie 
powiększenia p lanow anych osz
czędności o 4 proc. Dodatkowe 
te  oszczędności przyn iesie re a li
zacja w n iosków  A lfonsa  S w ieka- 
tow skiego i  S tan is ław a K u ła  
kowskiego. Zaproponow ali oni 
znaczne uspraw nien ie  dostar

czania tow a rów  z magazynu na 
stoiska oraz zastosowanie we 
wszystk ich działach po jem n i
ków  na kó łkach do transportu  
tow a rów  z magazynu do k io 
sków.

P racow n icy w łoc ław skiego 
M H D , k tó rzy  p ie rw s i w  w oj. 
bydgoskim  odpow iedzie li na 
apel swych k rako w sk ich  tow a
rzyszy obniżą koszty w łasne o 8 
proc. Zobow iązali się oni rac jo 
na ln ie  używać opakow ania i  ma 
te r ia ły  piśm ienne.

Zobow iązując się obniżyć k o 
szty transp ortu  o 15 proc., za
łoga bydgoskiego M H D  zamie
rza m. in . z likw id ow a ć  nieuza
sadnione przestoje i  w  pe łn i w y  
korzystać tabor samochodowy.

Sprzedawca łódzkiego M H D  
St. K u rzaw a  zaproponował łą 
czenie szerszego asortym entu 
tow a rów  w  jednym  transporcie, 
co um o ż liw i pełniejsze w yko rzy  
stanie tonażu wozów. Postano
w iono też zw iększyć odsetek 
bezpośrednich przewozów tow a 
ró w  z m agazynów cen tra l han
d low ych  do sklepów.

Po dokładne j analiz ie  doświad 
czeń pierwszego ro ku  dz ia ła lno
ści, p racow nicy M H D  w  Pozna
n iu  postanow ili podnieść w yso
kość przeciętnego ob ro tu  na je d 
nego sprzedawcę o 25 proc. i  ob
n iżyć koszty w łasne ogółem o 
15 proc. w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub ieg łym .

Połączenie z w. za w. 
pracowników  

przem ysłu  
spożywczego i zw. 
zaw. pracowników  

przem ysłu  
cukrowniczego

(f) W  tych dn iach nastąp iło  
połączenie Żarz. G ł. Zw . Żaw. 
P raco w n ików  Przem ysłu Spo
żywczego i  Żarz. Gł. Zw . Zaw. 
P raco w n ików  Przem ysłu C ukro 
wniczego —  zgodnie z uchw a ła 
m i p lenarnych posiedzeń zarzą 
dów g łów nych obu w ym ie n io 
nych zw iązków . Jednocześnie u - 
kons ty tuow a ło  się prezyd ium  
Zarządu G łównego Z w iązku , k tó  
ry  nosić będzie nazwę: Zw iązek 
Zaw odow y P racow n ików  Prze
m ysłu  Spożywczego w  Polsce. 
P rzew odniczącym  został B ro n i
sław  M arks, w iceprzewodniczą
cym i: S tan is ław  Szlęg i  A le k 
sander S tachurski.

Z M P -ow cy  z gm. P e lp lin  w
w o j. gdańskim  zorganizow ali 
wycieczkę do spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j w  K u licach, pow. 
Tczew i po zapoznaniu się z je j 
osiągnięciam i u tw o rz y li g rupy 
popu laryzu jące w  okolicznych 
wsiach osiągnięcia spółdzielców 
z K u lic . Do pracy uśw iadam ia
jące j w ciągnę li oni rów nież s łu 
chaczy U n iw e rsy te tu  Ludowego 
w  B ia law kach . W spólna praca 
tych g rup  w znacznym stopniu 
p rzyczyn iła  się do zorganizow a
n ia  spó łdz ie ln i p rodukcj^jne j w 
B ia law kach

Również w w oj. z ie lonogór
sk im  Z M P -ow cy  w  w ie lu  
wsiach dokładn ie  zazna jom ili 
się z praca i osiągnięciam i is t
niejących w  oko licy  spó łdz ie ln i 
p rodukcy jnych  M łodzież zapo
znała następnie swoich rodz i
ców i k rew nych oraz sąsiadów 
— m ałoro lnych : średn io ro lnych  
chłopcw  — z sukcesami gospo
darstw  zespołowych. P rzekony
wające p rzyk łady  sp rzy ja ły  za
łożeniu spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych we wsiach: O lszynek, 
pow. Żary, Baranówka, pow. 
Gorzów, Debrostów, pow K ros 
no i  Ogorzelec, gm. Zieleniec.

Portowcy gdyńscy skró c ili o 6 0  proc, 
postój radzieckiego parowca

Masy pracujące Polski protestują przeciw ko  
haniebnym  zarządzeniom  rządu Pleyena
(f) Prowokacyjne, faszystowskie zarządzenia rządu francu

skiego, zakazujące działalności central trzech międzynaro
dowych organizacji demokratycznych, wywołały falę prote
stów społeczeństwa polskiego.

Na p lacu B ohate rów  S ta lin 
gradu w  Bydgoszczy ponad 30 
tys. m łodzieży pro testow ało na 
w ie lk im  w iecu  p rzec iw ko  faszy
stow sk im  dekretom .

Na w szystk ich  jednostkach

po lsk ie j m a ry n a rk i hand low e j 
odbyw ają  się masowe zebrania, 
podczas k tó rych  m arynarze o- 
stro p ro te s tu ją  p rzec iw ko  de
k re to m  rządu francuskiego, 
podporządkowanego interesom  
am erykańskich  im p eria lis tó w .

M arynarze i  rob o tn icy  w ie lu  
zakładów  pracy p o d ję li liczne 
zobowiązania produkcy jne . Po
ważne zobow iązania zg łos iły  m. 
in. załogi ZP W  im . 9 M a ja  oraz 
zakładów  im . Kasprzaka w  Ł o 
dzi.

L iczne rezo lucje  uchwalone 
przez kob ie ty  po lskie  zaw ie ra ją  
potępienie d rakońsk ich  zarzą
dzeń rządu Pleyena.

Plan wydawniczy G & K F  na ro k  1951

Nowa m etoda regenerow ania  
rogów ki

Znakom ite w yniki pracy badawczej 
radzieckiego fizjologa

f f)  M O S K W A  (PAP). —  W  
d n iu  9 lu tego b r. na posiedze
n iu  P rezyd ium  A ka d e m ii N auk 
ZSRR w yg ło s ił odczyt znakom i
t y  f iz jo lo g  radz ieck i, p ro f. W a- 
s il i Popow, k tó ry  od la t  15 p ro 
w adz i prace badawcze nad za
gadnien iem  regeneracji rogów k i 
oka u  ssaków drogą transp la - 
ta c ji w y c in kó w  p o w ło k i em brio 
na ln e j. W  dziedzin ie  te j p ro f. 
P opow  osiągnął rew e lacy jne  w y  
n lk i.  W  w yk ładz ie  swym , k tó 
r y  w zbudz ił ogrom ne za in tere
sowanie, p ro f. P opow  ośw iad
czy ł m. in .:

„J a k  w iadom o, soczewka i  ro 
gówka oka, oraz przepona usz
na w  s tad ium  początkow ym  
rozw o ju  i  is tn ien ia  organ izm u 
ro z w ija ją  się z p o w ło k i em b rio 
na lne j. O pie ra jąc się na ty m  
fakcie , dokona liśm y w  In s ty tu 
cie M o rfo lo g ii Z w ie rzą t A kade
m ii N auk ZSRR liczne ekspery

m en ty  na odc inku  re generacji 
ro g ó w k i' za pomocą tra n sp la ta - 
c j i  n ie w ie lk ich  w y c in k ó w  po
w ło k i em brionów . W  ciągu o- 
sta tn ich 2 la t  dokonano do
świadczeń na przeszło 400 
szczurach.

U sunię ta z oka zw ierzęcia  ro 
gówka by ła  zastępowana po
w łoką  em brionalną. Po 4— 6 t y 
godniach pow łoka ta przekszta ł
cała się w  rogów kę i  oko szczu
ra odzyskiw a ło znów  zdolność 
w idzenia. Szczególnie c iekaw y 
je s t fa k t, że metodę transp la ta - 
c j i  pow łok i em briona lne j można 
rów nież stosować dla  regenera
c ji soczewki oraz przepony usz
ne j.“

P ro f. Popow  1 jego w sp ó łp ra 
cow nicy prze jdą w  na jb liższym  
czasie do eksperym entow ania na
w iększych ssakach: k ró lika ch , 
psach i  m ałpach.

P rzy  pom ocy c h em ika lió w  
um acnia się lo tne  p iask i w ZSR R

(f) M O S K W A  (PAP). W  zw iąz
k u  Radzieckim  t rw a ją  zakro jo 
ne na szeroką skalą prace, m a
jące na celu um ocnienie p ia
sków  lo tn ych  oraz ich  użyźnie
nie. Prace w  tym  k ie ru n k u  p ro 
w adzi się obecnie na obszarze 
liczącym  ponad 300.000 ha.

Dotychczas zasadzono lasy lu b  
przekształcono w  pastw iska i  
po la  upraw ne dz ies ią tk i tysięcy 
h e k ta ró w  lo tn ych  p iasków  w  
obwodach astrachańskim  i  w o - 
roneżskim , na U k ra in ie  i  w  K ra  
ju  S taw ropo lsk im .

N iedaw no w ynaleziono now y
sposób um acn ian ia  lo tnych  p ia 
sków. Polega on na sp rysk iw a
n iu  te renów  piaszczystych spe
c ja ln ym  roz tw o rem  chemicz
nym . Po sp rysk iw an iu  tym  roz
tw orem  w ie rzchn ia  w ars tw a pia 
sków  lo tnych  po k ryw a  się na 
dłuższy okres czasu tw ardą  
skorupą. Doświadczenia, prze
prowadzone na P ustyn i T u rk -  
m eńskie j w ykaza ły , że now o- 
w yna lez iony ro z tw ó r chem icz
ny n ie  w p ły w a  u jem n ie  na roz
w ó j roślinności.

154-le tn i M am syr K lu t  
najstarszy człow iek  w ZS R R

(f) M O S K W A  (PAP). U n i
w e rsy te t w  C harkow ie  prowadzi 
badania nad długowiecznością 
ob yw a te li Z w iązku  Radzieckie
go. O pracowano specja lna k a r
to tekę z dok ładnym i danym i o 
osobach, k tó re  liczą 100 i w iecej 
la t. Jedvnie w  obwodzie char
kow sk im  zna jdu ie  sie 183 oso- 
b v  m aiace po przeszło 100 la t 
W  Abchazji 212 osób p rzekro 
czyło iuż  setnv ro k  żvcia. Na 
U k ra in ie  zna jd u je  się ponad

2.700 starców  liczących rów n ież  
po przeszło 100 Jat.

N a js ta rszym  mężczyzną w 
Z w iązku  R adzieckim  jes t 154- 
le tn i. M am syr K lu t,  m ieszkający 
w  A bchaz ji, zaś na jstarsza ko 
b ieta — 127-letnia Kazam ian 
Hanum  w  T u rk m e n ii. W A zer
bejdżanie m ieszka M ahm ud E i-  
wazow. k tó ry  lic zy  142 lata. 
Rodzina jego składa się z 118 
osób.

W  p ierwszych la tach po w o j
n ie  stan fachow e j lite ra tu ry  
sportow ej w  Polsce przedsta
w ia ł się ka tas tro fa ln ie . N ie licz 
ne ks iążk i z te j dziedziny w y 
dawane w  n ik ły c h  nakładach 
przed w o jną  u leg ły  zniszczeniu 
albo, jeże li naw et n iek tó re  z 
n ich można by ło  znaleźć w  an- 
tykw a rn ia ch  i  księgarniach, n ie 
m a l ca łkow ic ie  n ie  nadaw ały 
się do użytku , pisane b y ły  bo
w iem  w  duchu szow inizm u i  a- 
poteozy e lita rnego  sportu  k a p i
ta listycznego.

Nasz sport w  osta tn ich la tach 
poczyn ił duże postępy. W iele się 
zm ien iło  zarówno w  samej tech 
nice sportu, ja k  i  w  metodzie. 
S port o trzym a ł nowe podstaw y 
ideologiczne.

Szybko postępujący rozw ó j 
ruchu  sportowego w  Polsce L u 
dowej domagał się nowej książ
k i,  k tó ra  by łaby  pomocą w  p ra 
cy w ychow aw cze j, o rgan izacy j
ne j 1 In s tru k to rsk ie j. Książka 
taka m usi spełn iać nowe, donio
słe zadanie: p rzew odnika tych 
w szystkich , k tó rzy  pragną u - 
p raw iać sport, a do k tó rych  in 
s tru k to r jeszcze nie  do tarł.

Sprawą w y d a w n ic tw  sporto
w ych  za ją ł się G łów ny  Urząd, 
a następnie G łów ny K o m ite t 
K u ltu ry  F izycznej. Do rea liza c ji 
w y d a w n ic tw  sportow ych p rzy 
stąpiono w spó ln ie  z w yd a w n ic 
tw em  M O N  „P rasa W ojskow a".

W spólna dotychczasowa akcja  
da ła dobre w y n ik i.

W  ciągu niespełna trzech ła t  
w ydano 80 książek i broszur. 
K s iążk i te zaspokoiły n a jb a r
dz ie j palące potrzeby terenu. 
N ak ład  w ynos ił średnio 10.000 
egzemplarzy. W ciągu tego o- 
kresu w ie le  książek zostało w y 
czerpanych, należało przeto 
w znaw iać nakłady. Do n a jb a r
dz ie j popu larnych książek na
leży zaliczyć w yczerpu jącą p u 
b lika c ję  o sporcie radzieck im  
pt. „S p o rt w  ZSRR“  (dwa w y 
dania w  ciągu nieca łych dwóch 
la t) i  tłum aczenie z rosyjskiego 
„K o ło  sportowe p rzy zakładzie 
p ra cy “  — M akarcew a (dwa w y 
dania w  ciągu roku).

P lan w ydaw n iczy  na ro k  1951 
opracowany został przez spec
ja ln ą  kom is ję , powołaną w  ty m  
celu p rzy  G K K F , w  skład k tó 
re j weszli przedstaw icie le  za in 
teresowanych resortów . A kade
m ii W ychow ania Fizycznego. 
CRZZ, ZM P  i  „P rasy  W ojsko
w e j“ . P lan ten obe jm u je  132 t y 
tu ły .

Do na jw ażn ie jszych pozyc ji w  
p lan ie  w ydaw n iczym  należy za
liczyć „B ib lio te czkę  SPO“ . Jest 
to c y k l k ilkudz ies ięc iu  broszur, 
om aw ia jących szczegółowo n o r
m y poszczególnych gałęzi spor
tu , sposób przygotow ania do o- 
siągnięcia no rm  i w łaśc iw e prze 
prowadzenie prób na SPO. D u 
żą ro lę  odgryw a rów n ież c y k l

„S po rt w  obrazach“ . Jest to  m a
sowe w ydaw n ic tw o , k tóre , po
s ługu jąc się m etodą poglądową, 
przyczyn i się do jeszcze w ię k 
szego um asow ienia sportu. Za
w ie ra  ono niezbędne w iadom o
ści z zakresu poszczególnych 
dyscyp lin  sportu  i  m etodyk i 
ćwiczeń. B roszury te, p rzypo
m inające w  pewnej m ierze sa
mouczek. będą m ia ły  rów nież 
bardzo duże znaczenie propa
gandowe.

Osobną pozycję w  p lan ie  w y 
daw niczym  stanow ią przekłady 
książek radzieckich. K s iążk i ra 
dzieckie odznaczają się bardzo 
dobrym  opracowaniem  m eto
dycznym , w łaśc iw ym  ujęciem  
m a te ria łu  i  celową ilus trac ją . 
Są one w y n ik ie m  d ługo le tn ich  
doświadczeń radzieckich na tym  
odcinku, a przede wszystk im  
ścisłej łączności te o rii z p ra k ty 
ką, W  sumie, p lan  p rzew idu je  
18 ty tu łó w  książek radzieckich, 
k tó re  w  te j c h w ili zna jd u ją  się 
ju ż  w  d ru k u  w zględnie w  t łu 
maczeniu.

P lan w ydaw n iczy  p rzew idu je  
rów nież ilus trow a ne  w y d a w n i
ctw o poświęcone k u ltu rz e  f i 
zycznej- w  Polsce Ludow ej.

W a lka  o ja k  na jb a rdz ie j m a
sowe upowszechnienie w y d a w 
n ic tw  sportowych-, jes t g łó w 
nym  zadaniem G łównego K o m i
te tu  K i l tu r y  F izyczne j na od
c in ku  w ydaw n iczym .

A R K A D Y  B R Z E Z IC K I

„Zw iązki zawodowe 
w ZSR R “

Wystawa w Bydgoszczy
(f) W  O kręgow ej Radzie Z w ią  

zków  Zaw odow ych w  Bydgosz
czy o tw a rta  została w ystaw a 
„Z w ią z k i Zawodowe w  ZSRR“ . 
Fotogra fie , plansze i  w ykresy  
zgrupowane na w ys taw ie  obra
zu ją  dorobek radz ieck ich  zw ią 
zków  zawodowych w  dziedzinie 
w spółzaw odnictw a, ra c jo n a li
zac ji i  zagadnień bytow ych.

O rgan iza to rzy w ys taw y  zw ró
c il i rów nież uwagę na zapoz
nanie k lasy  robotn icze j Pom o
rza ze s tru k tu rą  organ izacyjną 
radzieck ich  zw iązków  zawo
dowych. W ystaw a będzie k o 
le jn o  przenoszona do w szyst
k ic h  D om ów  K u ltu ry  na Pomo
rzu.

P ozw o li ona na bliższe poz
nanie przodującego w  święcie 
ruchu  zawodowego oraz na p rz y 
sw a jan ie  i  stosowanie przez 
po lskiego to b o tn ik a  w ie lk ic h  
osiągnięć k ra ju  socjalizm u.

(a) W  portach po lskich coraz 
bardzie j ro zw ija  się system 
szybkościowego załadunku sta t
ków , k tó ry  nasi robo tn icy  por
to w i stosują w  oparciu  o do
świadczenia swoich radzieckich 
towarzyszy.

O wyższości tego systemu 
św iadczy p rzyk ład  załadunku 
radzieckiego parowca S-S „M a r 
sza! G ondurow “ . S tatek ten 
podczas podróży do jednego z 
po rtó w  angie lskich s tra c ił 10 dni 
w sku tek bezplanowe.i gospodar
k i po rtów  angie lskich. Załodze

jednostk i, dokonu jące j w łaśnie 
re jsu stachanowskiego, z powo
du tego opóźnienia groziło n ie 
w ykonan ie  planu.. R obotn icy 
po rtu  gdyńskiego, aby dopo
móc m arynarzom  parowca w  
te rm in ow ym  w yko na n iu  p lanu, 
załadow ali na te  jednostkę 7 tys. 
ton tow a ru  drobnicowego w  re 
kordow ym  czasie 62 godzin, 
skracając o około 60 proc po
stó j s ta tku  w  porcie. P ozw oliło  
to  załodze S-S „M arsza ! Gon -  
du ró w “  w ykonać re js stacha- 
now sk i w  przepisowym  te rm i
nie.

K o ła  T P P R  popu laryzu ją  
doświadczenia ro b o tn ik ó w  

radzieck ich

P rzed  za k ła d o w ą  a je n c ją  P K O

Na teren ie stoczni gdańskie) o tw a rta  została, p ierwsza na W ybrzeżu, zakładowa a jenc ja  PKO  
Na zdjęciu; pracow nicy stoczni z no w ym i książeczkami oszczędnościowymi przed ok ienkiem

now e j a je n c ji roto wat

Ośrodek
korespondencyjnego 

szkolenia zawodowego 
w Warszawie

(f) P aństw ow y Ośrodek K o 
respondencyjnego Szkolenia Za
wodowego mieszczący się w  
W arszaw ie p rzy  u l. G ró je ck ie j 
40, p row adzi: 1) pięciom iesięcz
n y  ku rs  budow n ic tw a ogólne
go, 2) sześciomiesięczny ku rs  
cze ladników  (m urarze, cieśle, 
stolarze), 3) dziesięciomiesięcz
n y  ku rs  cze ladników  łączonych 
specjalności, 4) roczny ku rs  m i
s trzów  i  5) dw a i  pó ł ro ku  
trw a ją c y  ku rs  techn ików  b u 
dow lanych.

Egzamin, zdawany przez ucz
n ia  po ukończeniu kursu , je s t 
jednocześnie po tw ierdzen iem  
stopnia jego k w a lif ik a c ji zawo
dowych.

Ośrodek p rzew idu je  podw o
je n ie  obecnej ilośc i uczn iów  do 
ogólnej liczby  7.500.

(a) Is tn ie jące  p rzy  gdańskich 
zakładach p racy ko ła  Tow a
rzystw a P rzy ja źn i P olsko-R a
dz ieck ie j coraz w ięcej uw agi 
pośw ięcają po pu la ryza c ji do
świadczeń gospodarki radzie
ck ie j oraz osiągnięć radzieck ich 
p rzodow n ików  pracy i  rac jona 
liza to rów . K o ło  TPPR  przy 
stoczni gdańskie j za in ic jow a ło  
wśród stocz.niowców konkurs, 
k tó ry  m ia ł na celu spopu laryzo
w a n ie  d o ś w ia d c z e ń  s to c z n io w 
ców radzieckich. W  w y n ik u  
konkursu  w  kad łu bow n i stocz
n i gdańskie j zastosowano 14 
różnego rodza ju  radzieck ich po
m ysłów  rac jona liza to rsk ich .

K o ło  TPPR p rzy  Zarządzie

P ortu  G dańsk-G dyn ia  w  gdyń
sk im  re jon ie  d robn icy  ju ż  od 
dłuższego czasu popu laryzow a ło  
radzieckie  doświadczenia w  
dziedzin ie gospodarki po rtow e j 
m. in. p rzy skracaniu posto jów  
sta tków  w  portach oraz na od
c in ku  obniżania kosztów usług 
portow ych.

W  zakładach P K P  na Z aw iś lu  
robo tn icy  dz ięk i in ic ja ty w ie  ko 
ła TPPR, w p ro w a d z ili radziecką 
m e to d ę  r e m o n tu  parowozów, 
k t ó r a  p r z e c ię tn ie  s k r a c a  cz a s  
ich  postoju w  warsztatach o 
20 proc. K o le jarze  Zaw iś la  za
stosowali rów nież szybkościową 
metodę n a b ijan ia  obręczy na 
zespoły kołowe.

Osiągnięcie w szybkościowym  
spawaniu r u r  parowozowych

(a) Spawacz zakładów  napraw  
wagonów i  parowozów w  No
w ym  Sączu, W. S tefański, w 
walce o przedterm inow e w yko 
nanie p lanów  p rodukcy jnych  
i m aksym alne w yko rzystan ie  
sprzętu technicznego postanow ił 
skrócić czas maszynowego spa
wania ru r  parowozowych tzw .

p łom ien iów ek o średnicy od 40 
do 60 m m  do 4 m in u t, zaś r u r  
o w iększej średnicy do 17 m in ii* .

S tefański zobowiązanie swoje 
zrea lizow a ł z nadw yżką spawa
jąc  maszynowo ru ry  -  p łom ie - 
n ió w k i o w ym iarach  40 do 60 
m m  w  czasie 3 m inu t, zaś ru ry  
o w ym iarach  110 m m  do 125 
m m  —  w  ciągu 16,1 m in u t.

W iadom ości sportowe

3 7  zwycięstw w 4 0  walkach stoczonych 
przez pięściarzy radzieckich w Szwecji

O brady
nauczycieli - polonistów

(f) W  siedzibie U n iw e rsy te 
ckiego S tud ium  P rzygo tow aw 
czego w  Gdańsku -  O liw ie , roz
począł się 3 -dn iow y ogólnopol
sk i zjazd nauczycie li po lo n i
stów, w yk łada jących  na u n iw e r 
syteck ich studiach przygotow aw  
czych.

Celem zjazdu jes t zapoznanie 
się z na jnow szym i w yn ika m i 
badań nad h is to rią  l ite ra tu ry  
po lsk ie j i obcej oraz opracowa
nie  w łaściw ych m etod i p ro 
gram ów w yk ładów  z dziedziny 
lite ra tu ry  na un iw e rsy teck ich  
studiach przygotowawczych.

W p ierw szym  dn iu  na rady re 
fe ra t om aw ia jący h is to rię  lite ra  
tu ry  rom antyzm u w yg ło s ił d y 
re k to r In s ty tu tu  Badań L ite ra 
ck ich pro f. S tefan Ż ó łk iew sk i, a 
na tem at l ite ra tu ry  w  okresie 
im p e ria lizm u  m ó w ił d r  S tan i
sław  Jakubow ski.

W  dysku s ji zebrani podkreśla
l i  konieczność ja k  najszybsze
go w prow adzenia nowych p ro
g ram ów  nauczania h is to r ii l i te 
ra tu ry  w  oparciu  o analizę d ia 
lek tyczną i  estetykę m a rks i
stowską.

S Z T O K H O L M . W  S a n d w ik e n  p ię -  
śc ia rze  ra d z ie c c y , p rz e b y w a ją c y  w  
S z w e c ji ro z e g ra li p ią te  sp o tk a n ie . 
M ecz te n  z a k o ń c z y ł s ię  ic h  z w y c ię 
s tw e m  16:0.

A r is ta g ic ja n , M ie d n o w , S zczerba- 
k o w  i  R o m a n o w  w y g r a l i  sw e w a l

k i  p rz e z  k .o ., B u la k o w , S o c ika s  f  
T u r ja  z d o b y li p u n k ty  w a lk o w e re m  
z p o w o d u  b ra k u  p rz e c iw n ik ó w  H a 
n u  k a s z w ili z w y c ię ż y ł na p u n k ty .

O gó łem  na  40 w a lk  ro ze g ra n ve h  
gViahZV37CJ1’ p ią śc ia rze  ra d z ie c c y  w y -

Tenisiści polscy startują w  rozgrywkach  
o puchar Davisa

W  S y d n e y  A u s t r a l i i ) ,  to  je s t 
n a  te re n ie  p a ń s tw a  z w y c ię s k ie g o  w  
ze s z ło ro c z n y c h  ro z g ry w k a c h  te n is o 
w y c h  o p u c h a r  D av isa , o d b y ło  się 
lo s o w a n ie  ty c h  za w odów  na r  1951
Z g o d n ie  z n o w o p rz y ję ty m  w '  ro k u  
1950 re g u la m in e m , d o  ro z g ry w e k  
e u ro p e js k ic h  dopuszczono  o g ra n ic z o 
ną  ilo ś ć  zg ło szo n ych  p a ń s tw  w  za
leżn o śc i od k la s y  g ry , ro z s ta w ia ją c  
o n a js iln ie js z y c h . W śró d  ro z s ta w io 
n y c h  zn a la z ła  s ię  P o lska , ja k o  ze
s z ło ro c z n y  p ó łf in a lis ta  p u c h a ru  D a- 
v isa .

Z g o d n ie  z re g u la m in e m , p a ń s tw a  
ro z s ta w io n e  n ie  g ra ją  w  p ie rw s z e j 
ru n d z ie , n a to m ia s t w  I I  ru n d z ie  ro 
z e g ra ją  z a w o d y  n a  te re n ie  o b c y m ,

to  je s t n a  te re n ie  p a ń s tw , k tó re  o d 
n io s ły  z w y c ię s tw a  w  s p o tk a n ia c h  I  
ru n d y . P o ls k a  o c z e k u je  w  I I  r u n 
d z ie  n a  z w yc ię zcę  s p o tk a n ia  L u k 
s e m b u rg —S z w a jc a r ia , k tó r y m  p ra w 
d op o d o b n ie  będz ie  S z w a jc a r ia . W  
w y p a d k u  z w y c ię s tw a  w  ty m  m eczu , 
k tó r y  odb ę d z ie  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  
w  S z w a jc a r ii.  P o ls k a  z n a jd z ie  s ię  
w  ć w ie rć - f in a le ,  g dz ie  p rz e c iw n i
k ie m  n aszym  będ z ie  z w y c ię z c a  m e 
czu W ło c h y  — P o łu d n io w a  A f r y k a .  
S p o tk a n ie  to , s to s o w n ie  do  p rz e p i
sów  . re g u la m in u , o d b y ło b y  się w  
Po lsce . Z w y c ię z c a  s p o tk a n ia  w  
ć w ie rć - f in a le ,  s p o tk a  się  n a jp ra w 
d o p o d o b n ie j z ro z s ta w io n ą  w  d ru 
g im  ć w ie rć - f in a le  — D a n ią .

W  Katowicach rozegrane będą fin a ły  
hokejowych mistrzostw zrzeszeń sportowych
K A T O W IC E  (te ł. w ł. )  — W  SO- 

b o tę  m ia ł o d b y ć  się  na T o rk a c ie  
m ecz m ię d z y  K o le ja rz e m  a O g n i
w e m , k t ó r y  z a d e c y d o w a łb y  o c z w a r
ty m  f in a liś c ie  h o k e jo w y c h  m i
s trz o s tw  zrzeszeń s p o r to w y c h .

Z  p o w o d u  p rzem ę cze n ia  zespo łu  
K o le ja rz a  d w o m a  k o le jn y m i c ię ż k i
m i s p o tk a n ia m i z U n ią  i  C W K S , po 
s ta n o w io n o  m ecz K o le ja rz  — O g n i
w o  p rz e ło ż y ć  na  n ie d z ie lę . Do te j 
p o ry  m a m y  trz e c h  f in a l is tó w : 
C W K S , G ó rn ik  i U n ia , a c z w a r ty  
będ z ie  w y ło w io n y  w  n ie d z ie lę .

W e w to re k  po  Je d n o d n io w e j p rz e r
w ie  ro zpo czn ą  s ię  ro z g ry w k i f in a ło 
w e  o t y t u ł  m is trz a  i w ic e m is trz a  
zrzeszeń s p o r to w y c h  o raz  o trz e c ie  
i  c z w a rte  m ie js c e  w  tu r n ie ju .

W  sobo tę  w ie c z o re m  ro z e g ra n o  
m ecz G w a rd ia  — B u d o w la n i,  z a k o ń 
c z o n y  w y n ik ie m  re m is o w y m  6:6 
(4:1, 1:1, 1*4). B ra m k i d la  G w a rd i i  
z d o b y li K e lm  — 2, K o ta b a . Z ię l iń -  

“ s k i i W iś n ie w s k i — po 1, d la  B u d o w 
la n y c h  — T ro ja n o w s k i i  S tro n k ie -  
w ic z  — po  2, C zech i  K n a b u s  — po 1.

Po ty m  m eczu d o k o n a n o  lo so w a 
n ia  ro z g ry w e k  m ię d z y  f in a l is ta m i.  . 
We w to re k  odb ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  
G ó r n ik - U n ia ,  w  ś ro dę  C W K S -G ó r-  
m k , w  c z w a rte k  C W K S -U n ia . Z w y 
cięzca m eczu  O g n iw o —K o le ja rz  s p o t
ka  się w e  w to re k  z C W K S -e m , w  
ś rodę  z U n ią  i  w  c z w a r te k  z G ó r
n ik ie m .

Narada rektorów  Wyższych Szkół 
Wychowania Fizycznego

W  d n iu  15 b m . o db ę d z ie  s ię  w  
W a rs z a w ie  w  A W F  n a ra d a  re k to 
ró w , k ie ro w n ik ó w  sz k o le n ia , w y 
c h o w a w c z y c h  i  a d m in is t ra c y jn y c h  
W yższych  S z k ó ł W y c h o w a n ia  F izycz  
nego.

P o rzą d e k  n a ra d y  p rz e w id u je  m . 
In .: p od s u m o w a n ie  p rzez  re k to ró w  
w y n ik ó w  n a u c z a n ia  i  p ra c y  w y c h o 

w a w c z e j w  I  se m es trze  (o s ią g n ię c ia  
o rg a n iz a c ji s z k o le n ia , w y n ik i  szko 
le n ia , w y k o n a n ie  p ro g ra m u  z za
k re s u  m a rk s iz m u - le n in iz m u , cha 
ra k te ry s ty k a  p ra c y  k a d r ,  p e rs p e k 
ty w y  na  I I  se m es tr i  w n io s k i n a  
n o w y  r o k  a k a d e m ic k i) ,  o ra z  o b ra 
d y  trz e c h  k o m is j i :  gospodarcze j,' 
w y c h o w a w c z e j i  s z k o le n io w e j.
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY

O estetykę wystaw 
sklepowych

N ic  trzeba chyba udow ad
niać, ja k  poważnym  elem en
tem  deko racy jnym  m iasta 
mogą i now inny  oyć w ystaw y 
sklepowe. Ze sm utk iem  je d 
nak m usim y stw ierdz ić , że 
w yg ląd  naszych stołecznych 
w ys taw  sklepowych pozosta
w ia  jeszcze bardzo w ie le  do 
życzenia. W ystarczy przejść 
się u licam i W arszawy, aby się 
o tym  przekonać. N ieliczne 
ty lk o  sklepy i to przeważnie w 
śródm ieściu dbają o nadanie 
w ys taw ie  należytego wyg lądu. 
O lb rzym ia  większość m im o 
dużych w tym  k ie tu n k u  moż
liw o śc i nie czyni specjalnego 
w y s iłk u , any w ystaw y m ia ły  
napraw dę deko racy jny  w y 
gląd.

Na w yg ląd  naszych w ystaw  
zw ró c iło  tuż uwagę P rezy
d ium  Stołecznej Rady N aro
do w e j i w yda ło  w listopadzie 
zarządzenie zakazujące m. in. 
zasłan ian ia w  pewnych godzi
nach w ystaw , nakaz odpowied 
niego ośw ietlen ia  ich itp .

Rozporządzenie to nadało 
W 'yglądowi u lic  s to licy  w  go
dzinach w ieczornych bardzie j 
w ie lk o m ie js k i cha rakte r. Nie 
w yczerpa ło ono jednak zagad
n ien ia  estetycznego w yg lądu 
sam ych wystaw .

Rzecz jasna, że spraw y este
tycznego w yg lądu w ystaw  
sk lepow ych n ic  w yczerp ią  za
rządzenia. W  walce o este
tyczną wystaw ę i wnętrze 
sklepu mogą odegrać poważ
ną ro lę  organizowane od cza
su do czasu konkursy . K o n 
ku rsy  tak ie  połączone z na
grodam i zm ob ilizow ałyby n ie 
w ą tp liw ie  pracow n ików  sk le 
pow ych do ja k  na jładn ie jsze
go i  estetycznego urządzania 
w ys ta w  i w nę trz  sklepowych.

W  W arszaw ie próbę w tym  
k ie ru n k u  podjęto w  lis to pa 
dzie ubiegłego roku . Rozpisa
n y  kon ku rs  da ł naw et pozy
ty w n e  w v n ik i w postaci se
te k  naprawdę ładn ie  udeko
row anych  wystaw . N iestety, 
m im o że w y n ik i tego ko n 
ku rsu  m ia ły  być podane do 
pu b liczne j w iadom ości do 
dn ia  15 g rudn ia  1950, do te j 
c h w ili n ic o tych w yn ikach  
n ie  słychać.

W ydaje się, że w y n ik i te 
go konkursu , te se tk i este
tyczn ie  urządzonych w ystaw  
p o w in n y  zachęcić organ iza to
ró w  do częstszego o rg an i
zow ania ta k ich  konkursów , z 
ty m  rzecz jasna, że w y n ik i 
tych  konkursów  będą ogła
szane, a zwycięzcy nagradza
n i. O db ije  się to z pewnością 
ko rzys tn ie  na w yg lądzie  w y 
staw  sklepowych, a tym  sa
m ym  na w yg lądzie  naszego 
m iasta . (ik )

Kobiety stolicy podejmują zobowiązania 
produkcyjne na cześć I  Ogólnopolskiego

Kongresu Ligi Kobiet
N a teren ie  w arszaw skich fa b ry k , budów  i in s ty tu c ji odby

w a ją  się zebrania kobiet, zw iązane z p rzyg o tow an iam i do I  
Ogólnopolskiego Kongresu L ig i K obiet, k tó ry  odbędzie się w  
W arszaw ie na początku m arca. N a  zebraniach tych kobiety  
o m aw ia ją  dotychczasową działalność zakładow ych kó ł L ig i 
K obiet i w y b ie ra ją  delegatk i na konferencje dzielnicowe. 
Równocześnie w  czasie zebrań w  w ie lu  zakładach pracy po
dejm ow ane są zobow iązania produkcyjne na cześć z b liża ją 
cego się kongresu i M iędzynarodow ego D n ia  K obiet. Zebrane  
kob iety  u ch w a liły  rezolucje, protestujące przeciw  han iebne
mu zarządzeniu  rządu francuskiego, k tó ry  zab ro n ił d zia ła ln o 
ści na teren ie F ran c ji trzem  m iędzynarodow ym  organizacjom  
dem okratycznym -

122 proc. no rm y to  ićs t o pięć 
proc. w ięcej n iż obecnie. Zobo
w iązania lepszej i w yda jn ie jsze j 
pracy pod ję ły  rów nież kob ie ty  
zatrudnione w  p ra ln i, stołówce 
oraz w  b iurach. P racownice w y 
dzia łu  socjalnego B W -2 zobo
w iąza ły  się m. in. nauczyć czy
tać i pisać tr.oje ana lfabe tów  z 
terenu budowy.

K ob ie ty  obecne na zebraniu 
postanow iły  zwerbować do L ig i 
K ob ie t w szystkie robotn ice p ra 
cujące w  zjednoczeniu.

9 bm. odbyło się m. in. zebra
n ie  kobiet, pracujących' w z jed
noczeniu BW -2. obe jm ującym  
budowę osied li M uranów  i M i
rów. Ponad 300 kob ie t po w y 
słuchaniu re fe ra tu  na tem at 
sy tuac ji m iędzynarodow ej oraz 
sprawozdania z dotychczasowej 
działa lności L ig i K ob ie t na te re 
nie obu budów, podję ło liczne 
zobowiązania dla uczczenia kon 
gresu L ig i K ob ie t i 8 m arca — 
M iędzynarodowego Dnia K o 
biet.

Spawaczki otwierają listę 
zobowiązań

Jako pierwsze w ys tą p iły  z 
zobowiązaniem, pracujące na 
M uranow ie  pierwsze w  Polsce 
spawaczki za trudnione w  bu 
dow n ic tw ie . S tan isława Korda' 
zobowiązała się w  im ien iu  pię
cioosobowej kobiecej g rupy spa- 
waczek zw iększyć w ydajność 
pracy ze 180 proc. ną 200 proc.

Podobne zobowiązanie podjęła 
w im ien iu  8 m alarek Feliksa 
P rzykazka. K ob ie ty -  szk la rk i 
postanow iły  w dniach 7— 8 m a r
ca br. zw iększyć wydajność p ra 
cy ze 160 proc. na 180 proc. no r
my. Ż b ro ja rk i Rakowska i Na
w rocka zobow iązały się osiągać

2 nowe brygady 
młodzieżowe powstały 

u „Fuchsa“
Na apel m łodzieżowego przo

dow n ika  pracy Jerzego C ie r li-  
cy cała załoga Państw ow ej Fa
b ry k i Czekolady (d. „F uchs“ ), 
podję ła zobowiązania p ro d u k 
cy jne w  zw iązku ze zb liża jącym  
się M iędzynarodow ym  Dniem  
Kob ie t. P racownice i p racow 
n icy  fa b ry k i pos tanow ili w y k o 
nać p lan m iesięczny w  lu ty m  
w 102 proc. w  stosunku do w y 
konan ia w  styczniu, zaostrzyć 
w a lkę  z m arno traw stw em  su
rowca, węgla, gazu i e lek trycz- 
n o ś c f jia  teren ie  zakładu pracy.

Z M P -ów ka  Lucyna  Franczak

postanow iła  do dn ia 8 m arca br. 
pracować o 4 proc. w y d a jn ie j 
n iż dotychczas.

In ic ja to r  zobowiązań dla 
uczczenia M iędzynarodow ego 
Dnia K ob ie t Jerzy C ierlica  w y 
pe łn ił ju ż  swe zobowiązanie, 
dotyczące zorganizow ania 2-ch 
nowych brygad m łodzieżowych 
w  dziale p ra lin .

Przodownice pracy 
delegatkami

na konferencje dzielnicowe
W  d n iu  ł €  bm. od by ły  się ze

bran ia  poświęcone w yborom  
delegatek na kon fe renc je  dz ie l
n icowe b ig i K ob ie t w  W ar
szawskich Zakładach P rzem y
słu Odzieżowego im. 17 S tycz
nia.

W  czasie zebrania w yb rano  
ośmioosobową delegację na 
kon fe renc ję  dzie ln icową, w 
skład k tó re j weszła m. in. w ie 
lo k ro tna  przodownica pracy 
Jeżałowicz, w yrab ia jąca  obecnie 
ok. 200 proc. no rm y oraz 20 -le t- 
n ia  zetem pówka Pelagia M ank, 
in ic ja to rK a  ruchu  kom plekso
wego oszczędzania w  W ZPO-1.

W  czasie zebrania kob ie ty  
pod ję ły  liczne zobowiązania, 
k tó re  pozwolą przekroczyć 
k w a rta ln y  p lan p ro d u k c ji w  
zakładzie o 4 proc.

W  fab ryce żarówek L-13 w y 
brane zostały de legatkam i na 
dzie ln icow e kon fe renc je  L K  — 
B ron is ław a Zarębska, przodow 
nica i  rac jona liza to rka  oraz 
tow . K azim iera  W asilewska, 
pracująca od 25 la t w  swoim  
zawodzie i w ykonu jąca  obecnie 
obow iązki kon tro le ra  technicz
nego p ro du kc ji. Obie kob ie ty, 
k tó re  reprezentować będą fa 
b rykę  L-13 na kon fe ren c ji 
dz ie ln icow ej L K  są odznaczone

Współzawodnictwo  
pracy wśród 

pocztowców Olsztyna
(g-h) O ddzia ł Z w iązku  Zawo

dowego P racow n ików  Poczt i 
T e le kom u n ika c ji w  O lsztyn ie  
dokonał osta tn io podsum owania 
■wyników IV  etapu w spółzawod
n ic tw a  pracy wśród pocztow
ców. Spośród 32 przodujących 
w  pracy rob o tn ików  na szcze
gólne w yróżn ien ie  zasłużyli ra 
c jona liza to rzy : W asilew ski, k tó 
r y  skonstruow ał 3 przyrządy do 
w ytaczan ia  panewek, prostow a
n ia  i sprawdzania korbow odów  
samochodowych oraz Z o ło tuch- 
no, k tó ry  zm od y fikow a ł sk rzyn 
kę pocztową. Nagrody 'zespoło
w e o trzym a ły  — zespół m on te 
ró w  te le technicznych z G iżycka 
oraz ekipa ce n tra li te le fon iczne j 
z M rągowa.

Brygady ZMP-owskie 
przodują

(g-h) Coraz w ięcej placówek 
hand lu  uspołecznionego w  w oj. 
szczecińskim obsług iw anych jest 
przez b rygady ZM P -ow skie . Z 6 
m łodzieżow ych brygad p racu ją 
cych w  sklepach M IID  — p ro 
po rczyk w spó łzaw odn ictw a p ro 
cy zdobyła brygada sklepu ga
la n te ry jneg o  N r 29 w  Szczecinie, 
k tó ra  "w ykonu je  przecię tn ie 160 
proc. norm y. •

Zorganizowane osta tn io w  pow. 
g ry  i i  ck i m spośród m łodzieży 
w ie js k ie j brygady sklepowe w  
B arko w ie , B ie liko w ie , Lew icach 
i  P ro jcach w yró żn ia ją  się su
m ienną pracą i uprzejm ością w  
obsłudze.

D zięk i nowym normom robotnicy Z W U  1 
podnieśli wydajność pracy o 20 proc.

(a) Załoga Z ak ładów  W y tw ó r
czych Urządzeń Telefonicznych 
w  W arszaw ie dobrze zrozum iała 
cel re w iz ji no rm .-W  ciągu trzech 
m iesięcy, k tó re  m inę ły  od cza
su wprow adzenia słusznych 
m ie rn ikó w . robo tn icy  ZW U T 
podnieśli wydajność swej p ra 
cy o przeszło 20 proc. Sukcesy 
te w y n ik a ją  z należytego p rzy 
gotowania pracy na nowych 
norm ach oraz z postawy załogi, 
k tó ra  system atycznie ulepsza 
organizację pracy i  usuwa n ie 
dociągnięcia.

Warsztaty szybciej 
otrzymują materiały

Zm iana m ie rn ikó w  nie odby
w a ła  się mechanicznie. Tacy ro 
botnicy, ja k  W ięcek, K ow alczyk, 
U lanow ski, Zaw istow ska i w ie 
lu  innych, w y k ry w a li w łasne 
rezerw y p rodukcy jne  i  pom a
ga li innym  robo tn ikom  znaleźć 
te rezerwy. Ma naradach p ro 
dukcy jnych  w skazyw a li na n ie
dociągnięcia is tn ie jące w  organ i 
zacji pracy całego zakładu. Ro
bo tn icy  pracujący na w ie r ta r
kach i rew o lw erów kach  w y k a -

Wzgierscy specjaliści 
przem ysłu  

winiarskiego  
w Polsce

(C h) R obotn icy Lu busk ie j 
'W ytw ó rn i W in w  Z ie lone j G ó 
rze gościli U siebie węgie ibkich 
specja listów  p rzem ys łu  w in ia r 
skiego, G yu la  Palinkasa i Jozefa 
Gerencsar z Budapeszt /  , 
w ęgierscy, k tó rzy  ptzy  -v 1 . 
P o lsk i w  ram ach w ym iany 
chowców ud z ie lili w in iarzo i 
z ie lonogórskim  w ie le  cenny c 
rad, podkreśla jąc równocześnie 
z uznaniem  osiągnięcia m łodego 
polskiego przem ysłu w in ia rsk ie 
go- . Ł

Specja liści węgierscy za in tere
sow ali się zwłaszcza p rodukcją  
tzw . p łynnego owocu, m ało zna
nego na Węgrzech.

zali, że można szereg prac w y 
konyw ać szybciej, ale trzeba u - 
spraw n ić zaopatrzenie w  narzę
dzia. Np. lu tow aczk i podały p ro
je k t, by tzw . w ym ienne ko lb y  
do lu tow an ia  zna jdow a ły  się 
przy ich warsztatach, a nie ja k  
dotychczas w  narzędziow ni.

D yrekc ja  Z ak ładu  wspóln ie  z 
organizacją p a rty jn ą  i  radą za
kładow ą. uw zg lędn ia jąc wszyst
k ie  propozycje rob o tn ików , do
konała w ie lu  uspraw nień orga
n izacyjnych. Przede w szystk im  
zreorganizowano w ew nę trzny 
transport. Robotn icy za trudn ie 
n i w  n im  ob jęci zosta li akordo
w ym  systemem pracy, dzięki 
czemu wydajność ich pracy 
wzrosła. Poszczególne w arszta
ty  szybciej o trzym yw a ły  po
trzebne m ateria ły .

Nowe normy to lepsze 
wykorzystanie kadr

B rygady robocze także zm ie
n iły  swój system pracy. „P rzed
tem  w  naszej brygadzie by ło  
19 osób — m ów i k ie ro w n ik  m ło 
dzieżowej brygady Tadeusz 
K łoszew ski — obecnie jes t w
n ie j ty lk o  5 osób, a rob im y  ty le  dukcyjne.

ile  daw n ie j. Nasza brygada mon 
tu je  tzw . s to jak i. K iedyś każdy 
rob o tn ik  czekał z w yko p a n ie m  
swej pracy do c h w ili przysłan ia 
nam szkie letu sto jaka, a gdy 
s to jak  ju ż  dostaliśm y, wszyscy 
m on tow a li swe części rów no
cześnie. Z . tego powodu by ty  
przestoje i tra c iliś m y  w ie le  cen
nego czasu. Obecnie każay czło
nek b rygady w yko n u je  osobno 
część sto jaka i  m ontaż idzie 
spraw n ie“ . B rygada ta  w  g ru d 
n iu  w ykona ła  256 proc. nowej 
norm y, choć czas przeznaczony 
na m ontaż sto jaka został zmmej 
szony o 50 proc.

W  podobny sposób zreorgani
zowała swą pracę brygada Sta
n is ław a Z ie lińsk iego, k tó ra  w  
g ru dn iu  osiągnęła 230 proc. 
norm y.

Obecnie dyre kc ja  przy  w spó ł
pracy rob o tn ików  opracowuje 
now y system zaopatrzenia b ry 
gad w  poszczególne części, k tó 
ry  polegać będzie m  in . na bez
pośrednim  odsyłan iu  części p ro 
d u k c ji z oddzia łów  do m on tow 
n i z pom in ięciem  magazynu, 
W yzw oli to nowe re je rw y  pro -

W o ln e  izby nie mogą stać pustką 
w przeludnionej W arszaw ie

W  przeludnionej W arszaw ie w  przeciągu paru  tygodni re 
fe ra t gospodarki zasobami m ieszkaniow ym i W yd zia łu  Go
spodarki M ieszkan iow ej w y k ry ł i zastrzegł b lisko 50 izb. 
D o części tych izb zostali ju ż  w prow ad zen i przodow nicy  
pracy i ludzie zam ieszkujący w  domach zagrożonych.

łączeniową. Przeprowadzona o- 
s ta tn io  kon tro la  w ykazała , że 
jedyn ie  w  stosunku do trzech 
lo k a li is tn ie je  podstawa prawna

Kurs przysposobienia 
m arynarskiego

g-h) Zarząd O kręgu L ig i M o r
sk ie j w  Szczecinie ro zw ija  sy
stem atyczną działa lność mająca 
na celu zapoznanie m łodzieży z 
zagadnieniam i m orsk im i O sta t
n io  w  Szczecinie-Dąbiu powstał 
13 ż kolei ku rs  przysposobienia 
m arynarsk iego, na k tó rym  m ło 
dzież szkolna będzie uezvc się 
żeg larstw a i  m odelarstw a okrę 
towego.

N iedaw no p isa liśm y w  a r ty 
ku le  pt. „H is to r ia  jednej p ro 
mesy“  o w y k ry c iu  k ilku n a s tu  
niezagęszczonych lo ka li w  domu 
przy u l.'M ic k ie w ic z a  4-16.

O ka zu je  się, że n ie  ty lk o  p rz y  
u l. M ic k ie w ic z a  w y d a n o  na dom  
prom esę w y łą c z e n io w ą  n ie  s p ra 
w d za ją c  d o k ła d n ie  s to p n ia  z n i
szczenia b u d yn ku .

Oto przy ul. S m u likow sk ie 
go 9 w łaścic ie l tego dom u ob. J. 
Szafran w spó ln ik  f irm y  budow 
lane j w  Gdańsku w yre m on to 
w a ł dom i uzyskał nań prom e
sę wyłączen iową. Do budynku 
w p row a dz ił zna jom ych i rodz i
nę z Z iem  Zachodnich. M ieszka
ło się dość wygodnie bo po dw ie  
lub  3 osoby na 4 izby.

W zw iązku z sygnałam i do
chodzącymi z terenu, W ydzia ł 
Gospodarki M ieszkan iow ej prze 
p row adził w spóln ie z W ydzia 
łem  Inspekc ji B udow lane j po
nowną kon tro lę  stopnia z n i
szczenia i rem ontu domu. K o n 
tro la  ta wykazała, że ogólne zn i
szczenie budynku wynosi około 
9 procent, jest więc da lekie  od 
stopnia zniszczenia, ja k i jest 
wym agany dla  uzyskania p ro 
mesy T y lk o  5 loka li było  zn i
szczonych w ta k im  stopniu, że 
rem ont ich stanow i! podstawę 
do w yłączenia »ch spod pub licz
nej gospodarki m ieszkaniowej. 
Pozostałe 12 b y ły  zniszczone w 
bardzo n isk im  procencie.

*
Znany, jest warszaw iakom  

stojący przy A l. Jerozo lim skich  
pod numerem 101 p iękny nowo
czesny dom. Dom ten należy 
do byłego w łaściciela fa b rv k i 
pasty „D o b ro lin  G Pala. B y ł 
to jeden z n ielicznych domów 
przy A le jach które obronna rę 
ka wyszły z dni powstania i dni 
popowstaniowych. N ieliczne po
ciski w v b ity  parę dz iu r pożar 
z p iw n ic  uszkodził k ilka  miesz
kań na parterze Rzecz dziwna 
ale i ten dom. a w łaściw ie  jego 
w łaścic ie l uzyskał decyzję wy -

i  faktyczna do w ydan ia prom e
sy. Pozostałych około 100 lo k a 
l i  nie by ło  zniszczonych w w ię 
kszym  n iż  11,9 procent stopniu.

*
Przed k ilk u n a s tu  dn iam i przy  

ul. Jasnej n r 17 m  3 w y k ry to  ic -

m kw . 
z kuch -

ka l o pow ie rzchn i 156 
składa jący się z 6 izb 
nią. Na d rzw iach loka lu  w is ia 
ło  zastrzeżenie W ydzia łu  K w a 
terunkow ego z... września ub. r. 
W loka lu  m ieszkało fak tyczn ie  
2 studentów , plus kobieta, k tó ra  
obecnie ju ż  się w yp row adz iła  
eto swej w i l l i  w  P odkow ie Le 
śnej.

O czym św iadczy ten w yp a 
dek?

Świadczy on o tym , że m im o 
ostatn ich osiągnięć, ja k ie  ma do 
zanotowania W ydz ia ł K w a te 
ru n ko w y  nie w szystko w  n im  
jest jeszcze w  najlepszym  po
rządku. (z)

R ekonstrukc ja  za by tkow ych  dom ów
s to lic y

B rązow ym i K rzyżam i Zaśługi 
za pracę społeczną i zawodową.

Zobowiązania kobiet 
z Warszawskich Zakładów 

Gastronomicznych
W  czasie zebrania pracow nic 

W arszawskich Z akładów  Ga
stronom icznych kob ie ty  w  in d y 
w idua ln ych  i zespołowych zo
bow iązaniach postanow iły  ak 
ty w n ie j wa lczyć z a lkoholizm em , 
podnieść w ydajność pracy i 
sp raw n ie j obsługiw ać konsu
m entów.

Pracownice b iu ra  W ZG , zrze
szone w Lidze Kob ie t, postano
w iły  dla uczczenia I O gólno
polskiego Kongresu K ob ie t 
założyć na swoim  teren ie koła 
TPPR oraz L ig i P rzy jac ió ł Ż o ł
nierza. Równocześnie zdecydo
w a ły  zorganizować b ib lid tekę .

(kz)

Brygada cieśli 
Brzezińskiego 

przoduje na budowie 
zakładów  

prefabrykacji
B rygady robocze, zatrudnione 

p rzy budow ie kom b ina tu  p re fa 
b ry k a c ji na Ż eran iu  -  P łudach 
osiągają wysokie przekroczenia 
norm . V/ os ta tn im  okresie współ 
zaw odnictw a na czoło w y b iły  
się: brygada ciesielska B rzez iń 
skiego, k tó ra  uzyskała 389 proc. 
no rm y oraz brygada torow a, o- 
siągająca średnio o 1 proc 
m n ie j. Za ty m i dwom a przodu
ją cym i następne m ie jsca \za jm u
ją : brygada ciesielska Bożyka 
oraz m ura rska Jankowskiego, 
k tó re  w y ra b ia ją  ponad 350 proc. 
no rm y. (k)

Na 1 0  dni przed 
term inem  stanie 
budynek szkoły  
na Saskiej Kąpie

Załoga Zjednoczenia BW -7, 
za trudn iona przy budow ie szko
ły  podstaw ow ej na Saskiej K ę 
pie p rzy  ul. Zw ycięzców  posta
now iła  przyspieszyć te rm in  w y 
konania budynku. Na odbyte j o- 
sta tn io  naradzie budow lan i pod
ję li zobowiązanie o oddaniu do 
uży tku  budynku  szkolnego w  
dn iu  22 1ipca .br. to jes t na 10 
d n i przed term inem .

Szkolenie zawodowe 
dla kierowników  

sklepów' nabiałowych 
i  barów mlecznych
M ie jsk ie  Z ak łady  M leczar

skie u ru cho m iły  w  bm. kurs  
fachow y dla k ie ro w n ik ó w  sk le
pów nabia łow ych i ba rów  m le 
cznych.

K urs  uruchom iony został ze 
względu na konieczność u je d 
nolicenia pracy barów  m lecz
nych, obecnie podległych M ie j
sk im  Zakładom , a uprzednio 
należącym do CSMJ i Stołecz
nych Z akładów  M leczarskich.

K urs  odbywa się raz w  tygo 
dn iu  po dw ie  godziny. T rw ać 
będzie dwa miesiące.

W bieżącym roku  M ie jsk ie  
Zakłady M leczarskie  u rucho 
mią jeszcze jeden kurs  dla k ie 
ro w n ikó w  sklepów i  ba rów  o- 
raz jeden ku rs  d la  ekspedien
tek. (sz)

Postępuje budowa 
domu opiekuńczego 

na Służewie
Rozpoczęta w  roku  ub ieg łym  

budowa dom u opiekuńczego dla 
starców  na S łużew ie posunęła 
się osta tn io szybko naprzód. W 
c h w ili obecnej na trzykond yg - 
nacjow y budynek zakładana 
jest więźba dachowa. Równo
cześnie w ew ną trz  budynku  trw a  
ją  robo ty  p rzy zakładaniu cen
tra lnego ogrzewania i rozpoczy
nają się robo ty  e lektryczne.

B udynek domu opiekuńczego 
staje na 2 -hekta row ym  terenie, 
na k tó ry m  urządzony zostanie 
ogród. Całość budynku będzie 
gotowa pod koniec czerwca br.

W  dom u tym  znajdzie pom ie
szczenie 130 osób. (i)

Na S ta rym  M ieście trw a ją  prace przy re ko n s tru kc ji zabytko
w ych kam ieniczek Na zdjęciu stare domy na ul. P iw ne j, za

bezpieczone przed zawaleniem  się fro n to w ych  fasad
Foto AR

Ośrodek szkolenia 
M H Z powstanie 

przy rogu Miodowej 
i D ługiej

W  tych dniach Zjednoczenie 
B udow n ic tw a M ie jsk iego n r 3 
(dawny PPB K A M ), przystąp i
ło do odgruzowania i oczy
szczania terenu położonego przy 
zbiegu u lic  M iodow e j i D ług ie j. 
Na narożn iku tym , o b e jm u ją 
cym  dawne posesje ul. D ług ie j 
n r  17-19-21 i M iodow ej n r 21- 
23-25-27 rozpocznie się budo
wa budynków  dla ośrodka szko 
leniowego M in is te rs tw a  H an
dlu Zagranicznego.

Zakończenie odgruzowania 
przew idziane jest na koniec 
czerwca, (i)

Chór masowy 
studentów U W

K o m ite t ucze ln iany Zrzesze
nia S tudentów  Polskich przy 
U n iw ersytec ie  W arszawskim  
przystąp ił do organizow ania 
chóru masowego spośród s tu 
dentów  te j uczelni, (i)

K o le ja rze  stacji W arszawa  
Główna^Towarowa rea lizu ją  podjęte  

zobow iązania
Zespół starszego ustawiacza 

W acława Niesłuchowskiego, ze 
s tac ji W arszawa — G łów na T o
w arow a, zrea lizow a ł podjęte zo
bow iązanie przetaczania bez a- 
w a r ii wagonów towarow ych. 
Zespół N iesłuchowskiego prze
toczył w  ciągu trzech miesięcy 
72.023 wagony, przekraczając 
tym  samym zobowiązanie o b l i 
sko 25 proc. Jednocześnie zespół 
ten zobowiązał się przetoczyć

bez a w a rii dalsze 100 tys. wago
nów.

Podobne zobowiązania na sta
c ji W arszawa — G łów na Tow a
row a zrea lizow a ły: zespół s ta r
szego ustawiacza W ładysław a 
Gosia, k tó ry  przetoczył bez a- 
w a r ii w  ciągu 2,5 miesiąca 
67.480 wagonów oraz grupa 
starszego ustawiacza ■ Romana 
Polkowskiego, k tó ra  przetoczy
ła 25.412 wagonów.

W ydzia ł pracy i pomocy społecznej 
P rezyd ium  St. RN szkoli

inwa
W roku bieżącym  w ydz ia ł 

p racy i pomocy społecznej Pre 
zyd ium  St. R. N zahlierza prze 
prow adzić szeroką akcję  szko
len ia  in w a lid ó w  w odpow ied
n ich d la  n ich zawodach.

Już w kró tce  rozpocznie się 
ku rs  cha łupniczy to rebkars tw a 
kosmetycznego i zwykłego. K urs  
ten jest pom yślany w  ten spo
sób. że do in w a lid ów , k tó rzy  
nie są w stanie przychodzić na 
naukę, jeździć będą in s tru k to 
rzy  do dom ów i tam  uczyć ich 
będą nowego zawodu. Po ukoń 
czeniu kursu in w a lid z i o trz y m y 
wać będą zam ówienia i tow ar 
ze spółdzie ln i.

W IV  kw a rta le  b. r. u rucho
m iony zostanie ku rs  przyspo
sabia jący in w a lid ó w  do obsługi 
w ind.

lidów
Również w  ty m  roku  n a j

praw dopodobn ie j w  I I  k w a rta 
le rozpocznie się szkolenie in 
w a lidów  dla obsługi m egafo
nów dw orcowych.

W I I I  i IV  kw a rta le  br. u rzą
dzone będą dwa dalsze kursy  
dla obsługi cen tra l te le fon icz
nych.

Szkolenie in w a lid ó w  w  no- 
w vch zawodach ma na celu nie 
ty lk o  danie im  pracy, k tó ra  od- 
nowiadać bedzie ich m oż liw o 
ściom, ale rów nież przesunięcie 
zdrow ych p racow n ików  zatrud 
nionych dotychczas na s tanow i
skach w indz ia rzy , te le fon is tów  i 
z obsługi m egafonów do in 
nych zawodów

W yłączn ie  zespołową pracą  
zbudują m łodzieżow cy M uranow a  

jeden b lok  m ieszkalny
W  dn iu  10 bm. na te ren ie  o- 

siedla m uranow skiego przystą
p iły  do pracy przy budow ie b lo  
ku  m ieszkalnego now outw orzo
ne zespoły m łodzieżowe. B udo
wa b loku została ca łkow ic ie  
pow ierzona m łodzieżowcom , 
k tó rych  załoga składa się z 14 
m ura rsk ich  zespołów d w ó jk o 
w ych  rozb itych  na dw ie  b ryg a 
dy, 5 zespołów ciesielskich, oraz 
po jednej brygadzie be ton ia rs- 
k ie j i transportow e j. K ie ro w n i
kam i dwóch brygad m u ra r
skich są zasłużeni m łodzieżow i 
przodow nicy p racy M ąkosa i 
W łodarczyk.

Załoga „m łodzieżowego b lo 
k u “  postanow iła  prow adzić ro 
bo ty  w yłącznie systemem ze
społowym . in ic ju ją c  w  ten spo
sób w a lkę  o m aksym alną ze- 
społowość pracy na teren ie ca
łe j budowy M uranowa.

W  pierw szym  dn iu  pracy 
w szystkie  zespoły dw ó jkow e 
p rzekroczy ły  ustalone norm y, 
osiągając średnio na jedną 
„d w ó jk ę “  ponad 150 proc. no r
my. Zespół dw ó jko w y  m urarza 
ZM P -ow ca W łodarczyka osiąg
ną ł ponad 180 proc. norm y.

(k)

Przedszkola, ż ło b k i i św ietlice  
powstaną w br. na M uran o w ie

W roku bieżącym  na teren ie 
osiedla M uranów  powstanie 
szereg nowych urządzeń.

Osiedle to liczy ło  pod koniec 
ub. r. przeszło 8 tys. m ieszkań
ców i 4.800 izb. Wyposażenie 
osiedla w  urządzenia socjalne 
było  bardzo słabe.

W raku  bieżącym nastąpi 
znaczna rozbudowa tych u rzą 
dzeń, tak , że pod koniec roku 
osiedle to bedzie m ia ło  4 ż łob
k i, 5 orzedszkoli. 2 św ie tlice  
dziecięce, 2 ogródki jo rd a n o w 
skie.

P rzy rozbudow ie osiedla po
m yślano rów nież o codziennych 
potrzebach m ieszkańców. I tak 
uruchom ione będą do końca

roku , w łącznie ju ż  z czynny
m i: p ra ln ia  mechaniczna, 4
p ra ln ie  domowe, 2 ośrodki zdro 
w ia, 2 zespoły w arszta tów  rze
m ieślniczych, 2 kaw ia rn ie , bar 
m leczny, 2 ośrodki żyw ienia 
zbiorowego, 40 sklepów oraz 2 
szalety.

P rzew idu je  się, że stan m ie 
szkańców osiągnie do końca 
br. liczbę przeszło 15 tys. Ilość 
izb zam ieszkanych w ynosić bę
dzie 8.900.

W stanie surow ym  w ykończy 
się jeszcze 2.700 izb, 2 żłobki, 
2 przedszkola, fundam enty  szko 
ły , k tó ra  bedzie gotowa w  lip -  
cu 1952 roku  oraz 16 sklepów.

, (ik)

Dziś w  W arszaw ie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
n ie d z ie la  11.2 — „W ro g o w ie "  —
godz. 14 — „P ró b a  s it “  — godz. 19, 
p o n ie d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
n ie d z ie la  11.2 — „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 14 — „M a ż  i ż o n a "  — godz. 19,
p o n ie d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — n ie d z ie la  11.2 — „ J a k  w am  
sie  p o d o b a "  — godz. 15, „S zczę śc ie " 
— godz. 19, p o n ie d z ia łe k  12.2 —
„S z c z ę ś c ie "  —  godz. 19.

T E A T R  N O W Y - (P u ła w s k a  39) — 
n ie d z ie la  11.2 i  p o n ie d z ia łe k  12.2 — 
„M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j"  — godz. 
19, w  n ie d z ie lę  15 i  19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — n ie d z ie la  11.2 — „P a n  
O e ld h a b “  — godz. 15, „ R o z b i tk i "  — 
godz. 19, p o n ie d z ia łe k  12.2 — „R o z - 
b i t k i "  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
n ie d z ie la  11.2 — „W o d e w il W a r
s z a w s k i"  — godz. -15.45 i 19.15, p o 
n ie d z ia łe k  12.2 — „W o d e w il W a r
s z a w s k i"  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie la  
11.2 — „Z a  ty c h . co  na  m o rz u "  — 
godz. 19, p o n ie d z ia łe k  12.2 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — n ie d z ie la  11.2 — „ Z w y 
k ła  s p ra w a "  — godz. 15.30 i 19, p o 
n ie d z ia łe k  12.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a "
— godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw edzka  2-4) - -  n ie d z ie la  11.2
— „ Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19, p o n ie 
d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — n ie d z ie la  11.2
— „Z a c z y n a  się N o w y  R o k "  — godz. 
12, „C z ło w ie k  i m a s z y n y "  — godz. 
19, p o n ie d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „G U L rW E R "  — 
(M a i sz a łk o w s k a  81b) — n ie d z ie la  11.2
— „ T r z y  p o m a ra ń c z e "  —- godz. 13 i 
17. p o n ie d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y "  (K a ro w a  31) — n ie d z ie 
la 11.2 — „P a n  D ro p s  i je g o  t r u p a "
— godz. 11 i 14, p o n ie d z ia łe k  12.2 — 
„P a n  D rop s  i je g o  t r u p a "  — p rz e d 
s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  D Z IE C I '„G N O M "  (O czk i 6) 
n ie d z ie la  11.2 -  „P a lu s z k a "  — godz. 
12 i 15. p o n ie d z ia łe k  12.2 — „ P a lu 
sz k a " — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) -
n ie d z ie la  11.2 -  P o ra n e k  s y m fo n ic z 
n y  — godz. 12 „S tra s z n y  d w ó r “  — 
godz. 19, p o n ie d z ia łe k  12.2 — n ie 
czyn na .

K I N A

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — n ie 
d z ie la  11.2 — „P ie rw s z y  s ta rt '*  — 
proci. po lska  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 11, 13.30, 16, 18.30, 21,

PR  A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
n ie d z ie la  11.2 — .P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p ro d . p o lska  — dozw . od  7 la t  — 
godz. 11, 13.30, 16, 18.30, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
n ie d z ie la  11.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t — godz. 12, 14.15, 16.30, 18.45. 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
n ie d z ie la  11.2 — „P a n c e rn ik  P o tio m - 
k in “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 13. 15. 17, JO, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  ~  n iedzie li»  
11.2 — „ Ś w in ia rk a  i p a s tu c h “  — 
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 8 la t
— godz. 14, 16, 18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
n ie d z ie la  11.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p rod . p o ls k a  — dozw . od 7 la t — 
godz. 15. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — n ie d z ie 
la 1.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  —- dozw . od 12 la t
— godz. 13.45. 16, 18.15, 20.30.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — n ie 
d z ie la  11.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  
d ro g ę “  — p rod . w ę g ie rs k a  — dozw . 
od 14 la t  — godz. 15. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — n ie 
d z ie la  11.2 —- „U p a d e k  B e rlin a ** — 
se ria  I I  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 13, 15, 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — n ie d z ie la  11.2
— „M o n g o lia  w  o g n iu “  — p rod . ra 
d z ie cka  — dozw . od  12 la t — godz. 
13.30, 16. 18.30, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) -  
n ie d z ie la  11.2 — „O p o w ie ś ć  leśna**
— p ro d . ra d z ie cka  — dozw . od 7 la t
— godz. 12. 14. 16. 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — n ie 
d z ie la  11.2 — „N o w a  C zech o s łow a 
c ja “  — p rod . CSR — dozw . o d  10 la t
— godz. 15. 17, 19.

W Y 5 r  A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  

czasow a: „O c h ro n a  p o m n ik ó w  k u l
t u r y “ . Z b io ry  s ta łe : S z tu k a  g o ty c 
ka  S z tu ka  zd ob n icza . S z tu k a  s ta ro 
ży tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la rs tw o  
ro s y js k ie . O tw a r te  co d z ie n n ie  z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i *dni pośw ią - 
te c zn ych  w  godz od 10 — 17 w  n ie 
dz ie lę  od 10 — 19.

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W ys ta w a  I B ra te rs tw o  B ro n i A r m ii  
R a d z ie c k ie j i L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o  W y s ta w a  I I :  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
ko w a . Wystawca I I I :  U z b ro je n ie  1 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k  P a rk : B ro ń , S p rz ę t X V I I
— X X  w ie k  O tw a rte  co d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i pośw ią - 
te cz n y c h  w  godz. 12 — 17. W  n ie 
d z ie le  od godz. 10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y )  s ta ła  w y s ta w a  „P o ls k i

1 s tró j lu d o w y “ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  
do z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u s a m i 
P K S .

Już 3 0  agencji P K O  
czynnych jest 
w stołecznych 

zakładach pracy
Od 15 g rudn ia  1950 roku d> 

początku lutego br. PKO  u ru 
chom iła  na teren ie w arszaw 
skich zakładów pracy 30 agen
cji. Agencje te za ła tw ia ją  w 
godzinach dogodnych dla p ra 
cow n ików  poszczególnych za
k ładów  pracy wszelkie sprawy, 
związane z w p ła tam i i w y p ła 
tam i na książeczki. Ponadto a- 
gencje te p rzy jm u ją  op ła ty  za 
radio, gaz, św iatło , w ys taw ia ją  
książeczki prem iow e PKO  

Jedną z na jle p ie j p ra cu ją 
cych agencji jest agencja w  
zakład-ach im  D ym itro w a

Ponieważ agencje p : cieszą 
sie w ie lk im  powodzeniem P K O  
zamierza w na jb liższym  czasie 
u ruchom ić szereg now ych ta 
kich placówek, (i)

Kursy szkolenia 
zawodowego 

w Nowej Hucie
(g-h) W  trosce o przygotow a

nie dostatecznej ilości kad r fa 
chowców do prac p rzy  budow ie 
Now ej H u ty  liczne przedsięb ior
stwa organ izu ją  ku rs y  szkole
niowe.

M. in. Państwow e Z ak ła dv  
P re fa b rykac ji prowadzą obecnie 
ku rs  szkolen iow y dla  beton ia
rzy. w  k tó rym  bierze udz ia ł k i l 
kudziesięciu robo tn ików , re k ru 
tu jących się w  większości z 
m ie jscow ej ludności w ie jsk ie j.

W bazie sprzętu trw a  obecnie 
4 -tygodn iow y kurs  szkolen iow y 
dla  opera torów , składający się 
w  większości z m łodzieży Z M P - 
ow skie j.

K lub racjonalizatorów  
w warsztatach 

Fabryki Samochodów  
Osobowych

Na teren ie w arszta tów  F a b ry 
k i Samochodów Osobowych na 
Żeran iu , k tó re  stanow ią zalążek 
przyszłego w ie lk iego  zakładu 
produkcyjnego, powstał n iedaw 
no k lu b  rac jona liza torów . K lu b  
liczy  7 członków, w  tym  trzec li 
kon s tru k to ró w  i in żyn ie rów , 
k tó rzy  pomagają rac jona liza to 
rom  -  warsztatowcom  w op ra 
cow aniu nowych pom ysłów u - 
sprawnień. Do czołowych ra 
c jo na liza to rów  w arszta tów  FSO 
należy tokarz tow . W iśn iew ski, 
k tó ry  opracował już  k ilk a  cen
nych ulepszeń p rodukcy jnych .

(k)

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  12 L U T E G O  

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00,' 15.25, na ju t r o  

23.10 S y g n a ł czasu, 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.15. 6.30, 8.00, 12.0,4, 16.00, 
20.00. 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  a u d y c j i^  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p o 
g od y , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a, 6.10 
W szechn ica  R a d io w a , 7.00 M u z y k a ,
7.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 
s z k o li, 7.50 C h ó r S w ie s z n ik o w a , 8.05 
M u z y k a  i p io s e n k i lu d o w e , 8.55 A u d . 
d la  k i.  V —V I I  — „N a  k a to w ic k im  
T o rk a c ie “  — s łu c h o w is k o  P y z ik a , 
9.15 P o lska  p ieś  m asow a, 9.20 M u z y 
ka  i a k tu a ln o ś c i, 9.50 ..Rzeka u ja rz 
m io n a “  — fra g m . k s ią ż k i J u r ie ż a ń -  
sk ieg o , 10.10 K o n c e r t p od  d y r .  S e re - 
d y ń s k ie g o , 10.50 In fo rm a c je . 10.55 
A ud . d la  k l .  I I I —IV  — „W  b ez leśne j 
k r a in ie “  — s łu c h o w is k o . 11.15 G ra  
Zesp. W a s iaka , 11.50 G łos  m a ją  k o b ie  
ty ,  12.30 A u d . d la  w s i, 12.50 G ra  Zesp . 
W e so ło w sk ie g o , 13.20 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.55 
P rze g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j ,  16.20 K o n i 
p o z y to rz y  T y g o d n ia : B e la  B a r to k  i  
Z o lta n  K o d a iy , 17.05 W sze ch n ica  Ra
d io w a , 17.20 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ,
18.00 „J a k  h a r to w a ła  s ię  s ta l“  — ode. 
pow . M . O s tro w s k ie g o , 18.20 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e , 18.45 A u d . d la  w s i,
19.00 m u z y k a . 19.10 A u d . o ś w ia to w a ,
19.30 G ra  Zesp. O rz e ch o w sk ie g o ,
20.30 R o s y js k ie  p ie ś n i lu d o w e , 20.50 
L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o , 21.05 K o n 
c e rt s y m fo n ic z n y , 21.40 W szechn ica  
R ad io w a , 22.00 S ta n  pog o d y , 22 02 
M u z y k a  ta n e czna , 22.15 F e lie to n ,
22.30 B e e th o v e n : S o n a ta  c -m o ll,  23.17 
K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n 

c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  po
g o d y , 6.15 G ra  Zesp. C iu k s z y , 6.50 
P ie ś n i m asow e, 7.20 W szechn ica  Ra
d io w a . 7.40 M u z y k a , 8.05 P rz e rw a ,
13.30 A u d . d la  k l.  I I I —IV ,  13.50 A u d . 
Z N P , 14.05 M in ia tu r y  c h iń s k ie , 14.30 
A u d . d la  k l .  V —V I I ,  14.50 G ra  Zesp. 
P o la ń sk ie g o , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 15.50 A u d . P C K  d la  
c h o ry c h . 16.05 P ieśn i W ito ld a  F n e -  
m a n iia , 16.35 M u z y k a , 17.05 O d p o 
w ie d z i fa l i  49, 17.15 M u z y k a  lu d o w a ,
17.45 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 18.00 Re
ze rw a , 18.10 M u z y k a . 18.45 A u d  l i t e 
ra cka . 19.00 W szechn ica  R ad io w a , 
19.20 M u z y k a . 19.40 L e k c ja  jęz . ro 
s y js k ie g o , 20.30 K o n c e r t pod d y r .  
T ańsk iego , 21.15 N o w e  k s ią ż k i, 21.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.00 F ra g m . 
pow . R e y m o n ta  „R o k  1794“ . 22.20
K o n c e r t  pod d y r .  L ie is z a , 23.10 M u 
z y k a  d aw n a , 24.03 H y m n  i k o n ie c  
a u d y c ji.

TR YBUNA LUDU
W y d a w ca ; K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R ob o tn icze )
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W ..P ra sa - 
R e d a k c ja :

W arszaw a  D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (prz.v u l M ie d z ia n e )) 
T e le fo n y  R e d a k to r N aczem y 
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze ln e g o  8-33*28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z tą ł p a r ty m v  7-34-30 
D z ia ł k ra io w y  8-65-24 D zia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł eko- 
n o m io zn v  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  
i In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł 

m te is k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-m-22 8-51-04 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne ; R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n i  7_01-21 S ę k i-  *at 3-92-28 
P re n u m e ra ta  I k o lp o r ta ż  P P K  
..Ruch** O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u l S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20 22. 23 30 
W n ła ty  na  p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w «zy« tk ie  
n rzę dv  P o c /to w o -T C ^ k o m u n l-  
k a c v in e  o raz ka sy  P P K  .R u ch “  
w  W a rsza w ie  n rz y  u l « re b rn e i 

16 t P łac  3-ch K r z y r y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 zł 50 er p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 ecz na jeden  
adres, p a r tw n a  2 z ł 2* e r., za

g ra n ic z n a  9 — Zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rz y  zgło«zen1u p te n u m e ra ty  
na leży  pod ar d o k ła d n y  \ czy* 

te in y  adres
Ą f ł« - . łn ie t -^  W a rs z a w a  Ol

K n ie w s k ie g o  9 te l 8-29-81 
B iu ro  R ek la m  i O głoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y , G ra fic z n e  1 W y d a w n  

D om  s ło w a  P o lctue-m  
t ■» •> i  * « 2-B -1570r
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą

Rozczarowanie mieszkańców Ursusa
V7 ub ieg łym  roku  na teren ie 

Osiedla „U rsus“  is tn ia ły  dw ie 
p ryw a tn e  restauracje, k tó rych  
w łaścic ie le  n iem iłos ie rn ie  zdzie
r a l i  skórę ze sw o je j k lien te li. 
M ieszkańcy Ursusa n ie c ie rp li
w ie  czekali c h w ili, k iedy k n a j
p y  te ustąpią m iejsca gospo
dom  ludow ym , w  k tó rych  lu 
dzie pracy m ie lib y  zapewnio
n y  zdrow y i n iedrog i posiłek.

Toteż wieść o z likw id o w a n iu  
się jedne j z tych kna jp . te j. k tó 
ra  sprzedawała ob iady w y łącz
n ie  z wódką, i w iadom ość o m a
jącym  w kró tce  nastąpić o tw a r
c iu  gospody ludow ej, w yw o ła ła  
w  Ursusie powszechną radość. 
Obecnie radość ta zam ieniła się

w  rozczarowanie, bo gospoda 
wcale n ie  została uruchom iona.

Na zapytania m ieszkańców 
k ie ro w n ik  spółdzie ln i ro ln iczo - 
hand low e j we W łochach O l
szewski odpowiada, że żadnej 
gospody nie będzie.

A  tymczasem pozostały jeden 
jedyny  kna jp ia rz . pozbywszy się 
konkurenta . poczyna jeszcze 
śm ie le j i obdziera ludz i z cięż
ko zapracowanych pieniędzy.

Chcie libyśm y wiedzieć d la 
czego Ursus, osiedle ro b o tn i
cze. ma być pozbawiony gos
pody.

M A R IA N  P A R A D O W S K I 
. Ursus

A «Tomada INowoberezowo ciągle czeka
W  dn iu  19 stycznia b r p rzy 

b y ł do naszej grom ady Nowobe- 
rezowo gm H a jnów ka po w 
B ie lsk  Podlaski, przedstaw icie!
P ow ia tow ego Zw  Sam C h łop
sk ie j w  tow arzystw ie  gm innego 
prezesa ZSCh i sekretarza Pre
zyd ium  G m inne j Rady N arodo
w e j, oświadczając, że za w yko 
nanie planu w płaceniu Dodat
ków , sprzedaży zboża i innvch 
świadczeniach przyznano nam 
prem ię, k tó rą  m ia ł być rad io 
od b io rn ik .

Obiecaną nagrodę m ie li do
starczyć nam w  dn iu  '¿0 stycz
nia. Pow iadom ione całą grorna-

Trzeba odsłonić okna w świetlicy
W  Trzebie lu , dużej osadzie ro 

bo tn icze j w  pow iecie żarsk im  
została n iedawno założona św ie
tlic a  gm inne j spółdzie ln i ..Sa - 
mopomoc Chłopska“  z T up lic  
Skończyło się, n iestety, ty lk o  na 
je j  założeniu, gdyż od dłuższego 
czasu n ik t  do św ie tlic y  nie uczę
szcza.

Stoi ona zam knięta na „cz te ry  
spusty“  i nawet okna są za
słonięte.

W  pierwszych dniach założę -  
n ia  św ie tlicy  cieszyła się ona 
dość dobrą frekw encją . Jednak 
b ra k  ja k ic h k o lw ie k  m a te ria łó w

Co robią ko ła  łowieckie?

dę. K o m ite t G m inny  PZPR, 
ZMP. ZSCh. K o ło  Gospodyń, a- 
żeby godnie przy jąć m iłych  go
ści z rad ioodb io rn ik iem  Ra
dość nasza była w ie lka , n iestety 
prędko się skończyła ponieważ 
delegacja wcale nie p rzyby ła  a 
zniechęceni goście rozjechali się.

Od 19 stycznia gromada w ie r
nie czeka na przyznaną je j na
grodę wierząc, że ja wreszcie 
otrzym a A le kiedy? A przecież 
można było  nas chociażby u- 
przedzić. że rad io odb io rn ik  przy 
śle się nieco później

G. K R U K  
Nowoberezowo

św ie tlicow ych  i k u ltu ra ln o  -  o - 
św ia tow ych spowodował że o - 
becnie życie w  n ie j zamarło.

Ś w ie tlica  jest używana przez 
Zarząd GS jedyn ie  do urządza
nia zebrań.

Uważam  że zarząd gm inne j 
spó łdz ie ln i pow in ien  wyposażyć 
św ie tlicę  w sprzęt i ks iążk i, a 
wówczas frekw e nc ja  w  ś w ie t li
cy będzie zapewniona ku  zado
w o len iu  ca łe j grom ady — a 
zwłaszcza liczne j tu te jsze j m ło 
dzieży

W Ł O D Z IM IE R Z  B A N A C H  
TrzebieL

dzika. P yta łem  się m yś liw ych  
dlaczego tak  m ało zab ili, odpo
w iedz ie li, że do dz ików  nie za
wsze bezpiecznie jest strzelać.

Potem kaza li zwołać ko m i
sję, zaw iadom ić ko ło  łow ieck ie  
i wspóln ie  obeszliśm y zniszczone 
przez d z ik i pola, oszacowaliśm y 
szkody, i... na ty m  się skończy
ło.

A  dz ik i grasują w dalszym  
ciągu, m im o że ch łop i s taw ia ją  
na polach strachy, ogradzają d ru  
tern, pą lą ogniska, p iln u ją  po 
nocach, tracą czas i  pieniądze. 
W szystko to  jednak  n ie  w ie le  
pomoże.

Czy nie p rzyda łoby się, żeby 
ko ła  łow ieck ie  w  naszej oko licy  
za in teresow a ły się plagą d z i
ków?

P IO T R  CHABDERA  
M ienia gm. Cegłów

Na teren ie  gm iny  Cegłów w  
pow. M ińsk  Maz. w  odległości 
o 40 km  od sto licy, zna jdu je  się 
reze rw a t leśny o pow. 4 tys. ha.
O koliczne w ioski ja k  M ienia .
Cegłów, Skwarne, Cisie, Posia
da ły  i Rososz sąsiadują bezpo
średnio z ty m i lasam i, w  k tó 
ry c h  jes t dużo dzików .

Od roku  1946, dz ik i grasują 
bezkarn ie  na naszych polach i 
w yrządza ją  ogrom ne szkody.
Coroczne s tra ty  sięgają w ie lu  
tys ięcy zło tych.

Z w raca liśm y się ze skargą do 
gm iny, do PRN i do ko ła  ło 
w ieckiego. O biecywano nam, że 
d z ik i będą w kró tce  wytępione.

I  owszem urządzono nawet 
dw a razy huczne po low an ie z 
nagonką, w  rezu ltac ie  zab ito  
dw a w a rch la k i i. „  jeden z na
ganiaczy został zran iony przez

Niedociągnięcia w PG R D u k la
Do r o fu  1949 w  PG R D ukla , 

pow . K rosno is tn ia ło  w ie le  n ie 
dociągnięć i b raków . Dopiero z 
c h w ilą  zm iany k ie ro w n ic tw a  sy
tua c ja  u leg ła zm ianie. Praca od 
dłuższego czasu daje ju ż  rezu l
ta ty . Z b io ry  są w iększe. N a ro k  
1950 PGR D uk la  w ykona ło  plan 
p ro d u k c y jn y  w  100 proc., w  
zw iązku  z tym  podn ios ły  się za
ro b k i rob o tn ików , z k tó rych  k i l 
k u  za w yd a jn ą  pracę o trzym ało  
nagrody.

Do osiągnięć PGR D u k la  na
leży  zagospodarowanie 78 ha 
b y ły c h  dóbr „m a rtw e j rę k i"  w 
Cegrowej. P G R -ow i pom agały 
ek ip y  rem ontow e z K rosna,
Iw on icza  i Równego.

A le  obok tych osiągnięć są 
także i niedociągnięcia. W PGR 
D u k la  b ra k  pólek dośw iadczal
nych, na k tó rych  można by b y 
ło  hodować odpow iednie nowe

roś liny . Słabo jes t rów n ież roz
w in ię ta  hodow la trzody  ch lew 
nej. M im o, że na te ren ie  P G R -u 
są s taw y nie  hodu je się w  n ich 
ryb . W śród p racow n ików  nie 
prow adzi się akc ji uśw iadam ia
jące j i  w ychow aw cze j. N ie  o r
ganizu je  się pogadanek na te 
m at p lanu 6-letniego.

B ra k  ś w ie tlic y  je s t przyczyną, 
że n ie  rozw inę ło  się wcale ży 
cie ku ltu ra ln e , a is tn ie jąca m a
ła  b ib lio teczka , nie może w  pe ł
n i zaspokoić potrzeb k u ltu ra l
nych. Słabo rów n ież w  PGR 
D uk la  rozw in ię te  jest współza
w odn ic tw o i ra c jo n a liza to r
stwo. Is tn ie jące  na naszym te
ren ie  organizacje społeczne i 
zw. zawodowe pow in ny  zająć 
się lik w id a c ją  tych niedociąg
nięć.

Z. SZYDŁO  
PG R — Dukla

Śladem  Mstów naszych czyte ln ików
W  H O TE LU  R O B O T N IC Z Y M  

PPB JU Ż JEST CIEPŁO
C zy te ln ik  nasz, ob. Józef Sa

d o w n ik . m ieszkaniec ho te lu  ro 
botniczego PPB przy ul. O ko
pow e j, ska rży ł się w  liśc ie do re 
d a k c ji na w a d liw e  za insta low a
n ie  pieców In te rw enc je  w  te j 
sp raw ie  u k ie ro w n ic tw a  hotelu 
n ie  daw a ły  rezu lta tów  

Z jedn. Warsz. PPB zaw iado
m iło  nas w  zw iązku z tym , że 
piece zostały ju ż  napraw ione, a 
w in n i zaniedbania pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności.

SK LEPY G A S TR O N O M IC ZN E
C ZY N N E  SĄ W  N IE D Z IE L Ę

C zyte ln ik  nasz Z b ig n iew  M i l
le r z W arszawy w  koresponden
c ji opub likow ane j dn ia  12 ub. 
m. zw ró c ił uwagę na to, że 
sklepy gastronom iczne M H D  
w inny być o tw a rte  także i w  
dn i świąteczne. W tedy bow iem  
są one na jba rdz ie j potrzebne 
ludziom  pracy.

D yrekcja  M H D  zaw iadam ia 
nas w  zw iązku z tym , że od n ie 
dawna sklepy te czynne są w  
każdą niedzielę w  godz. 9— 13.

Z  a lb u m u  podżegaczy i  agresorów

Alfred Krupp- latorośl rodziny
zbrodniarzy

Zaczęło się od F ryde ryka  
K ruppa , k tó ry  w  la tach d w u 
dziestych X IX  w ieku  m ia ł m ały 
w arszta t od lewniczy w  Essen. 
W  warsztacie tym  pracow ało 4 
ludzi.
Od warsztatu do monopolu

Syn F ryde ryka  — A lfre d  ju ż  
b y ł w łaścic ie lem  hu t żelaznych, 
od lew ni sta li, fa b ry k  broni, 
stoczni i kopalń. W nuk F ryde 
ryka  — F ry d e ry k  A lfre d  K ru p p  
zaopa tryw a ł w  a rm a ty  35 
państw. B y ł członkiem  prusk ie j 
rady państwa, a następnie de
pu tow anym  do Reichstagu. W 
jego potężnych fab rykach  śm ier 
ci pracowało w końcu X IX  w ie 
ku 45 tysięcy ludzi. Gdy 
zm arł w  1902 r, zostaw ił w 
spadku swej córce Bercie m. in. 
od lew nie sta li w Essen, w y 
tw ó rn ie  uzbro jen ia  „G ruson- 
w e rke “ . stocznię „G e rm an ia “  w 
K ilo n ii,  sta low n ie  w  Annen, hu 
tę „F rie d ric h  — A lfre d  H ue tte “ 
w  Rheinhausen, 3 inne h u ty  w 
środkow ej N adren ii. 3 kopaln ie  
węgla i ponad 500 kopa lń  rud y  
żelazne!.

Kapitalistyczno-
junkierskie małżeństwo
B erta K ru p p  wyszła za mąż 

za w ilhe lm ow skiego  dyp lom atę 
Gustawa von Bohlen und H a i
bach. k tó ry  ob ją ł przedsiębior
stwo. W ilh e lm  XI specja lnym  
dekretem  nadal G ustaw ow i von 
Boh len und Halbach praw o u - 
ż.ywania nazw iska K rupp , 
„uszlachcając“  w  ten sposób 
rodzinę i  f irm ę  K ruppów .

Synem Gustawa jest A lfre d  
K ru p p  von Bohlen und Halbach 
— „k ró l a rm a t A lfre d  I I “ . On 
to  w łaśnie za zbrodnie wojenne 
został skazany w  r. 1948 na 12 
la t  w ięzienia i  po odsiedzeniu 2 
la t  ka ry  został osta tn io zw o ln io 
n y  przez A m erykanów .

Hurtownicy narzędzi mordu
T ak  w yg ląd a ją  w  ogrom nym  

skrócie dzieje jedne j z n a jb a r
dz ie j zbrodniczych rodz in  w  
h is to r ii św iata rozpa tryw ane od 
strony ko liga c ji. O w yn ikach  o- 
w ocnej dz ia ła lności te j rodziny 
świadczą tysiące cm entarzy w o 
jennych we w szystk ich  czę
ściach św iata, świadczą ru in y  
m iast i  zgliszcza wsi.

W edług o fic ja ln e j s ta tys tyk i, 
zak łady K rup pa  do r. 1912, a 
w ięc n ie jako  w  dziecięcym  o- 
kres ie  swego rozw oju , w y p ro 
du kow a ły  53 tysiące arm at, z 
czego 26 tysięcy dla N iem iec, a 
27 dla 52 innyph państw.

S ta tys tyka  m ilczy  ile  tysięcy 
lu d z i zabito z tych arm at. S ta
tys tyka  m ilczy rów nież, ile  Ar
m at, czołgów i inne j b ro ń i w y 
p ro du kow a ł K ru p p  w  czasie 
I  i I I  w o jn y  św ia tow e j. Za pew 
ną wskazówkę może służyć je 
dyn ie fa k t, że w  okresie I  w o j
ny  św ia tow e j w zakładach 
K rup pa  pracow ało ponad 160 
tys. lu dz i i że m a ją tek osobisty 
Gustawa liczony b y ł na 2,1 m i
lia rd a  m arek.

Nazwisko — symbol
N azw isko K rup pa  stało się 

n ie jako  sym bolem  re a k c ji i  im 
pe ria lizm u niem ieckiego z jego 
na jb a rdz ie j typ o w ym i cechami, 
drapieżnością i agresywnością. 
Dzie je  rodz iny K ru p p ó w  są ty 
pow ym  przyk ładem  rozw o ju  
n iem ieckiego w ie lk iego ka p ita łu  
przem ysłowego od jego p ie r
w o tne j słabości — do szczytów 
potęgi, do ko lig a c ji ju n k ie r 
skich, do zrośnięcia się z ban
ka m i i z aparatem  państwowym .

W  la tach pięćdziesiątych sta
ry  K ru p p  jeszcze p isyw ał czo
ło b itn e  lis ty  do rządu pruskiego, 
prosząc o zam ówienia i po w o łu 
jąc się stale na sw ój pa trio tyzm , 
k tó ry  nie pozw ala ł mu rzekom o 
na sprzedawanie a rm a t in nym  
państwom . A le  ju ż  w  okresie 
w o jn y  austriacko  -  p rusk ie j ro 
le się zm ien iły . Rząd p rusk i 
zw ró c ił się do K rup pa  z up rze j
mą prośbą, aby nie  sprzedawał 
b ron i A u s tr ii i je j sojusznikom , 
na co, K ru p p  odpow iedzia ł w  
n iezbyt grzecznej fo rm ie , że za
m ów ien ia zostały dokonane w  
okresie, k ie dy  stosunki z A u s tr ią  
b y ły  ja k  najlepsze i, że jego 
„uczciwość hand low a“  n ie  po
zwala m u na w strzym an ie  do
staw. Nieco później, tuż  przed 
wybuchem  w o jn y  francusko -

p ru sk ie j w  la tach  1870 — 71 
K ru p p  zaoferow ał Napoleonow i 
I I I  dostawę „w y s o k ie j jakości 
dzia ł po przystępne j cenie“ . Jak 
w id z im y  „uczciwość hand low a“  
K ru p p ó w  m ia ła  bardzo elastycz
ne granice. W  toczących się 
w o jnach K ru p p o w ie  zawsze za
op a tru ją  obie walczące strony. 
W  czasie p ierwszej w o jn y  św ia 
tow e j sprzedają licencje, o ile  
im  się to ty lk o  opłaca — pań
stwom  E ntenty — F ranc ji, A n 
g li i i  Rosji.

Rząd Rzeszy —
„opiekunem“ Kruppa

Handel na obie s trony nie 
zaprowadzi? żadnego z K rup pó w  
na law ę sądową. W prost prze
ciw nie . Propaganda w ilh e lm o w - 
ska i  h itle ro w ska  uczyn iła z 
K ru p p ó w  „sym bo l pa trio tyzm u 
n iem ieckiego“ . G dy zm arł F ry 
de ryk  A lfre d  K ru p p  — W ilh e lm  
I I  p rzyb y ł osobiście do Essen 
żeby. ja k  się w y ra z ił „wznieść  
tarczę niem ieckiego im pera to ra  
nad pam ięcią i  rodziną zm arłe 
go“  „K ru p p s  Ehre — D eutsch- 
lands E hre“  (honor K rup pa  to 
honor Niem iec) — to hasło po
w ta rza ły  setki gazet w  okresie 
w ilhe lm ow sk im .

N ie w ą tp liw ie  honor K ruppa  
b y ł honorem  im p e ria lis tó w  n ie 
m ieckich. A  raczej m ów iąc ści
śle — in teresy K ruppa .

G dy ty lk o  w  ja k im k o lw ie k  
punkcie  k u li z iem skie j in teresy 
K ru p p a  są zagrożone, w  obro
nie staje rząd Rzeszy.

Począwszy od w o jn y  japońs
ko -  ch ińsk ie j (1894— 5), k iedy 
to  rząd w ilh e lm o w sk i p rzec iw 
staw ia się próbom  m ed iac ji, ze 
względu na to, że f irm a  K ru p 
pa zaopatru je  obie walczące 
strony i jes t zainteresowana, 
aby w o jna  trw a ła  ja k  n a jd łu 
żej — zawsze rząd Rzeszy bę
dzie w ystępow a ł w  obronie 
K ruppa .

P rzykładem  jest choćby s łyn 
ny incydent m arokański w  r. 
1905, k ie dy  zagrożenie in te re 
sów K rup pa  przez k a p ita ł fra n  
cuski spowodowało osobistą in 
te rw enc ję  W ilhe lm a  I I  i  o ma
to co nie doprow adziło  do 
w o jny .

Organizatorzy agresji
Tow arem  K ru p p ó w  jest broń. 

D latego też pop ie ra ją  oni wszę
dzie w ojnę, w sp ie ra ją  n a jb a r
dzie j reakcyjne, agresywne, 
an typoko jow e ugrupow ania, 
gdzie się ty lk o  da, a przede 
w szys tk im  w  Niemczech.

Poprzez dziką nagonkę w  pra 
sie i  zakulisowe m achinacje, 
F ry d e ry k  -  A lfre d  K ru p p  p rzy 
czynia się w y b itn ie  do uchw a
len ia  program u zbro jeń m ors
k ich  N iem iec w  r. 1898. W roku 
1900, niezadow olony z do tych 
czas osiągniętych zysków  w p ły 
wa na podw ojenie n iem ieckich 
zbro jeń m orskich, co podzia ła

ło  na A ng lię  ja k  czerwona
płachta na byka.

K ru p p  podpisuje się obiema 
rękam i pod hasłem W ilhe lm a 
„nasza przyszłość leży na m o
rz u “ . N ic  dziwnego — na sa
mych pancerzach okrę tow ych 
K ru p p  zarabia ł na czysto 5 m i 
lionów  m arek rocznie, a b y ł to 
zaledwie drobny ułam ek jego 
zysków.

Na żołdzie K ruppa  są n a jb a r
dzie j agresywne organizacje: 
„Z w ią zek  an tysoc ja lis tyczny“  i 
„Z w iązek  P angerm ański“ .

W s ie rpn iu  1914 d y re k to r 
zakładów  K rup pa  — A lfre d  Hu 
genberg, d y k tu je  przew odni -  
czącemu Zw iązku Pangerm ań- 
skiego m an ifest precyzujący 
n iem ieckie  cele wojenne. M a n i
fest ten po p rze jrzen iu  i za
tw ie rdzen iu  go osobiście przez 
Gustawa K ruppa , ukazuje się 
ja ko  s łynny m an ifest niem iec
k ich  organ izacji gospodarczych. 
Jako cele wojenne Rzeszy f ig u 
ru ją  tam : aneksja wschodnie] i 
pó łnocnej F ranc ji, całej Belg ii. 
Po lski i U kra iny , Dla A u s tr ii 
„pangerm an ie“  w span ia łom y
śln ie  przeznaczyli Egipt. K lęska 
N iem iec udarem niła  te piany. 
A le  n ie  uda rem n iła  m yś li o no
w e j agresji. T ym  bardzie j, że 
H it le r  m ia ł ju ż  gotowe wzory.

Wilhelm odszedł —  
Krupp pozostał

W ilh e lm  został obalony, ale 
ciężki przem ysł n iem iecki po
został. Pozostał rów n ież G u
staw K rup p . M ia ł pewne k ło 
po ty— m usia ł częściowo zdemon 
tować swoje zakłady. A le  od 
czego ciche w ięzy, łączące K ru p  
pa ze sferam i przem ysłow ym i 
w  k ra jach  zw ycięskich. K ru p p  
m ia ł powody przypuszczać, że 
n ik t  nie będzie sprawdzał, co 
zostało zdemontowane. Zniszczo 
no stare, zam ortyzowane ju ż  
maszyny.

P otenc ja ł p ro d u k c y jn y  g igan
tycznych fa b ry k  śm ie rc i pozo
s ta ł n ie tkn ię ty .

Tajna kuźnia Hitlera
Już w  r. 1925 K ru p p  przystę

pu je  do pota jem nej p ro du kc ji 
czołgów, a w  r. 1930 do do
świadczeń z bron ią  rak ie tow ą. 
W  r. 1929 p rodukc ja  Z akładów  
K rup pa  jes t ju ż  wyższa o 10 
proc. od p ro d u k c ji z r. 1913.

Jednocześnie firm a  K ruppa  
p rze jaw ia  ożyw ioną działalność 
po lityczną. Jest jednym  ze 
współza łożycie li „L ig i an tybo l- 
szew ick ie j“  i  „K o rp u su  ochotn i
czego“  przeznaczonego do w a lk i 
z niem iecką klasą robotniczą. 
Człow iek K rup pa  — A lfre d  
Hugenberg, finansu je  wszy
s tk ie  odwetowe, rew iz jo n is tycz 
ne ugrupow ania  w  Niemczech. 
Jest dyk ta to rem  całej p ra w ico 
w e j prasy Do kieszeni p rzy 
wódców NS D A P  — H itle ra , 
Goeringa, Hessa — p łyną  grube

Po u w o ln ie n iu  h it le ro w s k ic h  
z b ro d n ia rz y  w o je n n ych

W ym iana doświadczeń R ys. j a n  l ę n i c a

m ilio n y  m arek. W  roku  1931 zo
staje przy  pośrednictw ie H u - 
genberga zaw arty  i przyp ieczę
tow any ostateczny sojusz H it le 
ra z w ie lk im  kap ita łem  n ie 
m ieckim . G ustaw  K ru p p  i jego 
syn A lfre d  są osobistym i p rzy 
ja c ió łm i H itle ra  i s taw ia ją  do 
jego dyspozycji cały swój po
tenc ja ł przem ysłowy.

W roku 1939 narody Europy 
znalazły się wobec tysięcy w y 
celowanych w  nie lu f ,  a rm a t
nich. A rm a t — w yp rodukow a
nych w  zakładach K ruppa .

Zbrodniarze przed sądem
G ustaw  K ru p p  — ojc iec — 

u n ikn ą ł ja k ie jk o lw ie k  odpow ie
dzialności za swe czyny. Po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j, trze 
ba by ło  iednak zrobić jakieś 
ustępstwo na rzecz wzburzonej 
i rozgoryczonej op in ii pub licz 
nej. W s ie rpn iu  1947 roku sta
ną ł przed trybuna łem  am ery
kańskim  K ru p p  ju n io r  — A l
fred. Proces toczył się przez 
11 m iesięcy. A k t  oskarżenia, 
po tw ie rdzony ca łkow ic ie  w  cza
sie rozp raw y, zarzucał oskarżo
nemu i 11 w spółoskarżonym  
dy re k to rom  trustu , że w in n i są 
w spó łudz ia łu  w  przygotow aniu, 
p lanow an iu  i p row adzen iu w o j
ny agresyw nej, grabieży i n i
szczenia m ienia w  k ra jach  oku 
powanych, eksp loatacji pracy 
n iew o ln icze j osób cyw ilnych , 
jeńców  w o jennych i w ięźn iów  
obozów koncen tracy jnych .

Ówczesny p ro k u ra to r am ery
kański, T ay lo r, o k re ś lił zakłady 
K ru p p a  ja k o  „państw o w  pań
s tw ie “ , s tw ierdza jąc, że „n ie  b y 
ło  zbrodn i, k tó rą  p o p e łn ili h i
tle row cy, obojętne  — czy to b y 
ła w o jna , rabunek czy n ie w o l
n ic tw o  — w  k tó re j by nie 
uczestn iczyli K ru p p o w ie “ .

Proces w ykaza ł, że K ru p p  
m ia ł bezpośredni w p ły w  na 
rząd Rzeszy i dowództwo W ehr
m achtu. Proces w ykaza ł, że po
tęga H itle ra  nie by łaby  n igdy 
m ożliw a , bez ta jn e j p ro d u kc ji 
zb ro jen iow e j K ru p p a  i bez je 
go poparcia finansowego.

W  toku procesu wyszło na 
ja w , że w  ciągu w o jn y  w  zakła
dach K rup pa  pracow ało w  n a j
okropn ie jszych w arunkach  p ra 
w ie  70 tys. n ie w o ln ikó w  z k ra 
jó w  okupowanych, 25 tys. je ń 
ców w o jennych i 4978 w ięźn iów  
obozów koncen tracy jnych . Do 
pracy zmuszane b y ły  dzieci od 
la t  6 i  starcy powyżej la t 80. 
F irm a  K ru p p  zagrabiła m ilio n o 
we w artośc i w  k ra jach  okupo
wanych i w  samych Niemczech 
przez przejęcie m a ją tków  ży
dow skich i m a ją tkó w  przec iw 
n ików  po litycznych H itle ra .

Amerykański sędzia 
ma wątpliwości...

W  k w ie tn iu  1948 roku  w  p ro 
cesie zaszedł znam ienny zwrot. 
Sędzia am erykański Anderson, 
uznał oskarżenie K ruppa  o 
udzia ł w  spisku, m ający na ce
lu  przygotow anie  w o jn y  agre
syw nej „za n ieudokum entow a
ne“  i  u c h y lił odnośny punk t 
aktu  oskarżenia.

Innych  pu nk tów  nie  udało się 
uchy lić . B y ły  one zbyt oczyw i
ste i rażące. K ru p p  został ska
zany na 12 la t w ięzienia i  kon
fiska tę  całego m a ją tku .

Zbrodnia... bez kary
A n i p ierwszy, an i d ru g i pu nk t 

w y ro ku  nie  zostały n igdy w y 
konane. K ru p p  przesiedział 2 
la ta  w  luksusow ym  w ięzien iu  
w  Landsbergu, potem Mac 
C loy w yp uśc ił go na wolność. 
A m eryka n ie  z w ró c ili m u m a ją 
tek. Ó trzym a ł naw et nowe za
s iłk i na rozbudowę zakładów.

Pierwsze słowa zbrodniarza 
po w y jśc iu  z w ięzienia b rzm ia 
ły :  „W racam  do m oich in te re 
sów“ . K ru p p  w ró c ił do Essen. 
K rup po w sk ie  fa b ry k i śm ierci 
znowu pracu ją  w T rizon ii. W 
gorączkowym  pośpiechu ku je  
się broń d la  nowego W ehr
m achtu. T ym  razem — nie pod 
znakiem  sw astyk i, lecz w  im ię  
dolara.

A le  f irm ie  K ru p p , k tó ra  
uczestniczyła . we wszystkich 
bandyck ich  agresjach m in ione
go w ieku  jest zupełn ie obo ję t
ne, czyja flaga pow iew a nad 
w y tw ó rn ia m i m asowej zagłady. 
F irm ę  K ru p p  obchodzą, ty lk o  
dyw idendy od trupów . K A D
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Sprawa Anny Kosterskiej i innych
Władysław Lubecki „Człowiek i maszyny“, sztuka w 4 od

słonach. Reżyseria Z. Koczanowicza. Dekoracje A. Jasiel
skiego. Premiera w Teatrze Nowej Warszawy.

F estiw a l po lskich sztuk współ 
czesnych jeszcze się o fic ja ln ie  

.n ie  rozpoczął, ale sztuk w ys ta 
w ionych  w ramach fes tiw a lu  
w id z im y  coraz w ięcej Należy 
też do nich sztuka Lubeckiego o 
pa te tycznym  ty tu le  „C z łow iek  i 
m aszyny“ . T y tu ł ob iecuje zbyt 
w ie le  i przerasta zawartość 
u tw o ru . T y tu ł p ie rw o tny , poda
ny  skrom nie w naw iasie „S p ra 
w a A nny K os te rsk ie j“  jest o 
w ie le  bardzie j na m iejscu.

B lisko  rok temu, w  m arcu ub 
r . „T ry b u n a  Lu du “  ogłosiła ob
szerne om ów ienie sztuki Lubec
k iego z okazji je j p raprem iery  
w  teatrze im . Jaracza w  O lszty
n ie  Szeroka fam a poprzedzała 
to  przedstaw ien ie : że odkry to  
po lską „B rygadę sz lifie rza  K a r- 
hana“ . sztukę p ra w d z iw ie  no
w a to rska  i zbudowaną na zasa
dach rea lizm u socjalistycznego

O kazało się, że sztuka, choć 
pe łna błędów i b raków , jest rze
czyw iście  pozycją am b itną i go
dna zanotowania. Co zaś n a j
ważnie jsze: przed G ruszczyń
sk im , R o jew skim  i in n y m i przed

s taw ic ie lam i obecnego zw ro tu  w  
po lsk ie j lite ra tu rze  dram atycz
nej ku tem atyce robotniczej, 
w k ro czy ł Lubecki śm ia ło na te 
ren fa b ry k i, m ając w zory  ra 
dzieckie przed oczami ale w  
p ils k im  dram acie ty lk o  Juliusza 
W irsk iego za poprzednika.

„S praw a A nn y  K os te rsk ie j“
— pozostańmy orzy tym  ty tu le
— dzieje się w  fabryce w łó k ie n 
niczej, k ie row ane j przez d y re k - 
tm k t  M a rię  Denyś, daw n ie j 
taaczkę. W tk a ln i nie dzieje się 
dobrze, p rodukcja  spada, pom i
m o dzielności i zapału załogi i 
sprężystości k ie row n ic tw a  M no
żą się aw arie , zw iększają się po
stoje maszyn. T łum aczenia m a j
stra Kabana, dobrego fachow 
ca, ale nieżyczliwego d y re kc ji 
że w szystkiem u w inne  stare 
krosna, są ja w n ie  niedostatecz
ne. W fab ryce  dzia ła św iadom y 
wróg, to jasne.

W róg ów zostaje u jaw n io ny , 
zdem askowany 1 un ieszkod li
w iony  — czujność zwyciężyła. 
Do starych doszły nowe maszy
ny  i  fa b ry k a  zdobyła sztandar

przechodni za zw ycięstw o we 
w spółzaw odn ictw ie .

O brazow i skutecznej w a lk i z 
w rog iem  klasow ym  poświęcona 
jest żywa fabuła sz tuk i Lubec
kiego. W polu te j w a lk i po jaw ia 
się w  pew nej c h w ili n ie jaka  K o 
sterska, skrom na sprzątaczl-.a w  
fabryce, rzete lna zdawałoby się 
pracow nica i uczciwy człow iek. 
Tymczasem okazuje się, że K o - 
sterska u s iłu je  dokonać w ie lk ie 
go sabotażu i spa lić fab rykę . O - 
czyw iście n ie  z w łasne j in ic ja 
ty w y . Kosterska to jeno ślepe 
narzędzie. Ręką, k tó ra  tym  na
rzędziem porusza i k tó ra  zażartą 
dewocję K os te rsk ie j chce ■wyzy- 
skać na szkodę Polski Ludow ej, 
jest ręka wroga klasowego, sa- 
botażysty i szpiega, gotowego 
do każdego przestęps-.wa, do 
każdej zbrodni. Sabotaże orga
n izu je  w  fab ryce  n ie ja k i D a rle - 
w icz. bucha lte r — agent am ery
kański 1 „ lo n d y ń s k i“ , przed 
w o jną  i podczas okupac ji p ra 
cow n ik  grana tow ej p o lic ji, po 
w o jn ie  uczestnik ku rsów  d y - 
w ersanckich, zorganizowanych 
w  Niemczech zachodnich przez 
w yw ia d  am erykański. N arzę
dzia, k tó ry m i się ów Darlew iez 
posługuje, są różne: m a js te r ob

rażony na państwo, że nie on — 
m a js te r ale zw yk ła  tkaczka a- 
wansowała na d y re k to rsk ie  sta
now isko ; robo tn ik , p rzekupyw a
n y  d ro bn ym i kw o ta m i na w ód
kę; no i owa ciem na i  zabobonna 
sprzątaczka.

W ersja  warszawska sztuki 
Lubeckiego została nie ty lk o  od 
s trony  ty tu łu  zm ieniona. Jest o- 
na w ym o w nym  przyk ładem  do
b rych  stron w y trw a łe j p racy 
autora i tea tru  nad sztuką, k tó 
ra w  p ie rw op is ie  zaw iera w ie le  
om yłek. K sz ta łt sceniczny „C z ło 
w ieka i  m aszyn“  odbiega dość 
daleko od p ierw otnego tekstu 
„S p ra w y  A n n y  K os te rsk ie j“ . I 
to jest dobrze, bo w  pierwszej 
w e rs ji fab ryka  w  sztuce Lubec
kiego by ła  bardzo dziwną, w 
k tó re j n ie  is tn ia ła  ani organiza
c ja  pa rty jna , ani rada zakłado
wa, ani ZM P. i  dzielna ro b o tn i- 
ca -d y re k to r m ocowała się sa- 
m ow tó r (przy pomocy męża) z 
w ra żym i s iłam i; n ic  dziwnego, 
że je j nie szło.

Te spraw y Lubecki w yp ros to 
w ał. Zamazał na tom iast i po
zba w ił postać K oste rsk ie j sze
regu dobrze podpatrzonych cech 
charakterystycznych .

W w e rs ji w arszaw skie j zacho
w anie  się je j, zwłaszcza w  o- 
s ta tn im  akcie, jest n ie w y tłu m a 
czone; jes t to nie ty le  ciemna 
ile  ch y tra  baba. W w e rs ji o l

sztyńskie j b y ła  Kosterska poka
zana w yraźn ie  ja ko  o fia ra  róż 
nych w rog ich  s ił, k tó re  żerowa
ły  na je j głupocie, i to by ło  do
bre. W arto  rów n ież  zapytać, 
czemu z ro l i K os te rsk ie j zosta
ły  skreślone kw estie  o ślepym  
uleganiu przez tę kobietę auto
ry te to w i księdza przeora: w  
procesie w o lb ro m sk im  m ie liśm y 
p o rtre t takiego księdza i jego 
ro li w  know aniach i  zbrodniach 
w rogów  klasowych.

„S praw a A n n y  K os te rsk ie j“
jest a rtys tyczn ie  n ierów na,-sce
ny  żywe sąsiadują z papiero -  
w ym i i m a rtw y m i.

M im o  jednak ta k ich  czy in 
nych wad, sztuka Lubeckiego 
pokazuje p lastycznie szkodnic
tw o  i sabotaż w  fab ryce  i obna
ża wroga klasowego w  całej je 
go ohydzie, m ob ilizu jąc  czujność 
w idzów . Toteż dobrze się stało, 
że w łączono ją  do fes tiw a lu  pol
skich sztuk współczesnych, że 
pokazano ją  w  W arszaw ie i że 
wyszła d ru k ie m  w  zbiorze B i
b lio teczk i Ś w ie tlico w e j CRZZ.

N iestety, p rzedstaw ien ie „S pra 
w y  A nn y  K os te rsk ie j" w. Tea
trze Now ej W arszawy nie jest 
dobre, zadanie by ło  w idać po
nad s iły  zespołu. A k to rz y  Tea
tru  N ow ej W arszawy, p rzyzw y
czajeni do sztuk dla w idzów  
m łodocianych, w ym agających 
odrębnego s ty lu  g ry , czu li sie

niepew nie i  raz po raz m arno 
w a li sytuacje, m im o  w y s iłk ó w  
reż. Koczanowicza, próbującego 
jakoś grać so lis tam i i udanym i 
scenami zb io row ym i. Jedne ro le 
b y ły  n iew łaśc iw ie  obsadzone, 
inne g u b iły  się same a ju ż  n a j
gorzej w ypad ła  ro la  samej K o 
s te rsk ie j w  w ykonan iu  H. U - 
szyńskie j. Przez to tea tr nie t y l 
ko  nie dopomógł do osłabienia 
wad sztuki Lubeckiego, ale je 
szcze je  podkreśla ł, dorzucając 
do nich inne, własne. Szczery 
w ys iłek  M. Sadowskiej w  ro li 
przodow nicy W arzechówny, o- 
f ia ry  sabotążystów, ja k  rów nież 
u ta len tow anych m łodych akto  - 
rów  W. Zagórskiego i J. N a lbe r- 
czaka nie m ógł przedstaw ienia 
uratować. L ind ne ro w i można 
by ło  uw ierzyć, że jest oślizg łym  
b iu ro kra tą , ale nie, że jest po
d łym  i zuchw a łym  przestępcą. 
N a jle p ie j g ra ł S tan is ław  Libner. 
k tó ry , początkowo pow śc iąg liw y 
i zam kn ię ty w  sobie aż do sztyw 
ności, ukazuje proces w ewnę
trzne j przem iany Kabana i obu
dzenia sie w  n im  świado-ności 
k lasow e j w  sposób tchnacy 
prawdą. Przez to ze „S p ra w y  
A nny K os te rsk ie j“  zrob iła się 
„spraw a m a js tra  Kabana".

Adarri Jasie lski wcale zręcz
nie  da ł sobie radę z dekoracją, 
w yobrażającą rem ontow nię  w 
tka ln i.

JASZCZ

P ie ją  k o g u ty *

W W arszawie cieszy się w ie lk im  powodzeniem przedstawieniu! 
sz tuk i pisarza litew sk iego  Józefa Bałtuszisa  pt. „P ie ją  koguty  
w ys taw ion e j na scenie Państwowego T ea tru  Kam eralnego w  re 
żyserii Bohdana Korzeniew skiego. Na zd jęc iu : scena z a k ta  
I-szego, Jacek Woszczerowicz. ja ko  biedak w ie js k i Łabu tis  

i  A ntanukas, pa s tuch ió ie jsk i (syn Łabu tisa)
FOTO  A . F. K aczkow sk i

W  pracow niach pisarzy polskich
Redakcja „T ry b u n y  L u du "  zw ró c iła  się do p isarzy i  poetóm  

po lsk ich  z prośbą o zakom un ikow an ie  czy te ln ikom  swych p ła 
nów  tw órczych  ł  prac zna jdu jących  się na ich  warsztacie l i te *  
rack im . Pon iże j d ru k u je m y  odpowiedzi, k tó re  o trzym a ła  ren  

dakcja  „T ry b u n y  L u d u “  od pisarzy.

wie. Tam  w łaśn ie  przez nau
kę, k tó re j udzie la środow isko 
robotnicze A nd rze jow i U riasze- 
w iczow i, g łów ne j postaci m o je j 
powieści, staje się ón na ko 
niec rze te lnym  i do jrza łym , je 
ś li się ta k  można w yraz ić , in 
te ligentem  pozytyw nym .

Po skończeniu te j ks iążk i, w  
trzech czw artych ju ż  gotowej, 
zabiorę się do opracowania 
rów nież w  fo rm ie  pow ieściowej 
m a te ria łów , k tó re  da ł m i po
b y t w  g im nazjum  ro ln iczym , 
gdzie by łem  dla  „U cz ty “ , a k tó 
re ty lk o  częściowo m ogłem w  
te j książce w ykorzystać. Nowa 
powieść dotyczyć będzie m ło 
dzieży Chcę w  te j powieści po
kazać m łodzież walczącą c po
kó j, dla k tó re j pokó j jes t ję d r  
ną m ożliwością zrea lizow ania 
zam ierzeń życiowych i  je j am b i
c ji, Chcę tę m łodzież pokazać 
n ie  ty lk o  p rzy  nauce, ale ró w 
nież przy  ko n k re tn e j p racy go
spodarczej, w iążącej się z pla
nem  sześcioletnim . Chcę poka
zać je j radość, je j am bicję, je j 
zwycięstwo, je j pełną św iado
mość. W  ten sposób sam prag
nę ja ko  pisarz wziąć udzia ł w  
walce o tę samą sprawę, o k tó 
rą ta m łodzież wa lczyć będzie 
w  książce.

K a z im ie rz  B randys
Początek roku  1951 zastał 

ło n ie  nad osta tn im  rozdzia
łem  czwartego tom u c y k lu  „M ię 
dzy w o jn a m i“ . Dotychczas w y 
dałem  trzy  pierwsze części te 
go cyk lu , nad k tó ry m  pracuję 
ju ż  b lisko  cztery la ta . „Sam so- 
na“ , „A n tyg onę “  i  „T ro ję  — 
m iasto o tw a rte “ . Tom  czw arty  
będzie nosił ty tu ł:  „C z łow iek  nie 
um ie ra “ . A k c ja  te j powieści roz
gryw a się w  roku  1945, w  p ie rw 
szych m iesiącach po w yzw o le 
n iu  w  W arszawie, w  m iastach 
i wsiach w o jew ództw a w arszaw 
skiego.

P ostać b o h a te ra?  C z y te ln ic y  
p o p rzed n ich  części c y k lu  s ty k a 
l i  się ju ż  z n im  k ilk a k ro tn ie .
Jest to  na jm łodszy z rodziny 
Szarle jów , p rzy jac ie l Jakuba 
Golda, bohatera „Sam sona“ , syn 
Ksawerego, g łów ne j pcstaci 
„A n ty g o n y “  i  b ra t Ju lian a  z po 
w ieści „T ro ja  — m iasto o tw a r
te “ . Na tle  przem ian roku  1945 
us iłu ję  w  te j książce pokazać 
przem iany ideologiczne mojego 
bohatera, k tó re  prowadzą go 
na pozycję k lasy robotn icze j, u - 
s iłu ję  rów nież ukazać w  n ie j 
ro lę  naszej p a r ti i w  walce o 
pierwsze fundam enty  ludowego 
porządku.

Jest to  pierwsza z m oich po
w ieści, k tó re j akc ja  toczy się w  
środow isku n ie -b u rżua zy jn ym  i 
n ie -in te lig e n ck im : druga część 
tego tom u dzie je się w  kom ite 
cie p a rty jn y m , w  garażach sa
m ochodowych na G rochów ie, na 
dziedzińcu fab rycznym  i na ze
braniach w ie jsk ich . 200 ostatn ich 
stron (cała książka będzie liczyć 
500), to opis dzia ła lności p a r ty j
ne j ko lum ny ag itacy jne j, w y 
słanej w  teren w  celu w a lk i z 
dyw ers ją  i  ob rony Reform y. 
Przygody m ojego bohatera ści
śle sp la ta ją  się z dz ie jam i owe 
go ko le k tyw u . Książkę tę zło
żyłem  ju ż  w  w yd aw n ic tw ie  
(„C z y te ln ik “ ) i m am  nadzieję, 
że ukaże się z początkiem  w io 
sny.

Jeśli idz ie  o dalsze m o je  p la 
ny na bieżący ro k  — w y z n a m , 
że od dawna noszę s ię  z z a m ia 
rem  napisania s z tu k i te a tra ln e .].  
Temat? M ie js c e  i  czas . Te s p ra
w y, m oim zdaniem, au tor po
winien "u ja w n ia ć  sw ym  c z y te l
n ikom  i  w idzom  nie wcześniej, 
n iż  na ka rtkach  w yd rukow ane j 
ks ią żk i lu b  na prem ierze n a p i
sanego dram atu.

Tadeusz Breza
P racu ję nad powieścią, k tó re j 

akc ja  rozgryw a się na wiosnę 
1947 roku. Już po w yborach i 
po ogłoszeniu am nestii. O bie
ram  ten prze łom owy m om ent i 
p róbu ję  na przyk ładz ie  dość t y 
powej rodz iny  in te ligenck ie j, 
n ie ja k ich  Uriaszew iczów, poka - 
zać ja k im  rozłam om  ona podle
ga, ja k  się różn icu je . A kc ja  te j 
powieści, pod ty tu łe m  „Uczta 
B a ltazara ", toczy się częściowo 
w  W arszaw ie, częściowo na wsi, 
w  g im nazjum  ro ln iczym , częścio 
wo w  m a łym  porcie w  odbudo-

Jan Parandow ski
P rzygo tow u ję  do w ydan ia  

zb iór essayów lite rack ich , piszę 
c y k l opowiadań, opracow uje k i l 
ka po rtre tów  z epoki hum aniz
mu. W  dalszych planach po
wieść.

Bogdan H am era
W  ciągu na jb liższych tygod

n i w y jdz ie  z d ru ku  nakładem  
„K s ią ż k i i  W iedzy“  m ój zb iór 
opow iadań pt. „Doznania ludz
k ie ".

W  pierwszych dniach b ie lą 
cego roku  zakończyłem pracę 
nad scenariuszem film o w y m  we
d ług powieści „N a  p r iy k ła d  
p lew a “  i  od k ilk u  dn i p rze rw a
łem  pracę w  zw iązku z przenie
sieniem się do W arszawy. N ie
zw łocznie po za ła tw ie n iu  teJ 
k ło p o tliw e j sprawy p rz y s tą p i 
do pisania w iększej powieści 0 
1 A rm ii W P. nad k tó rą  m am  
zam iar pracować ja k  n a jin te n 
syw n ie j. M am  rów nież zaczętą 
powieść o awansie społecznym  
kob ie ty , nad k tó rą  zam ierzam  
pracować rów no leg le  z pracą 
nad powieścią o w o jsku.

Ponadto chcę brać w  m ia rę  
możności bezpośredni i  żyw y 
udzia ł w  pracy nad rea lizac ją  
f ilm u  o „P le w ie “ , gdyż panu ją 
ce w  środow isku lite ra c k im  te
orie, że praca pisarza dla f i l 
mu pow inna kończyć się z c h w i
lą oddania scenariusza, uważam
za niesłuszne. Uważam , że u -
dzia ł autora w  rea lizac ji f ilm u  
leży w  in teresie  zarówno jego, 
ja k  i f ilm u , i że udzia ł ten moż
na zorganizować w  ta k i spo
sób, aby nie  pochłonął pisarza 
ca łkow ic ie  i  nie oderw ał go od 
pisania. M am  nadzieję, że p ra k 
tyka  nie  zawiedzie moich na
dziei.

K ro p k i nad
C ZY ŻB Y  „PRZESTAŁA"?
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G enerał R idgw ay, dowódca 
w o jsk  am erykańskich  w  K ore i, 
ośw iadczył:

„T a  w o jna  od dawna przesta
ła  być w a lką  o wolność naszych 
koreańskich so juszn ików “ .

...Przestała? Isto tn ie , ale... za
n im  się jeszcze rozpoczęła, (a)

DROG A W YJŚC IA
A m erykańsk i „ uczony“  zna

ny  ze swych krw iożerczych wy  
stąpień  — W illia m  Vogt, pisze, 
że na zmniejszenie prze ludn ie
nia  na świecie is tn ie je  ty lk o  je 
den sposób: ONZ pow inna p ła 
cić 100 do la rów  każdemu mę
żczyźnie, k tó ry  pozwoli się ste-

ry lizow ać. A  „ dobrodzie js tw a “  
planu M arsha lla  pow inny  być  
udzielane ty lk o  ty m  kra jom , 
któ re  w prow adzą u siebie ste
ry lizację ...

Co do p Vogta. to może w a r
to, aby ONZ w yp ła c iło  m u te 
100 do la rów -.?  (r)

NASTĘPCA

Pisząc o w izyc ie  P levena to 
W aszyngtonie agencja Reutera 
precyzuje:

„O s ta tn im  prem ierem  F ran 
c ji. k tó ry  odw iedz ił B ia ły  Dom  
b y ł La va l — rozstrze lany w  15 
la t późnie j za zdradę“ .

Można rzec: tak tow ne przy»  
pom m enie na c z a s i e tea)


